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Danse macabre 


List z Genewy 


Genewa, 1 października 

Zgromadzenie Ligi Narodów ma Się ku kor- 
Cowi, Przez dziesięć dni pracowało sześć wiel- 
kich komisyj Zgromadzenia (prawnicza, admi- 
nistracyjna, rozbrojeniowa, budżetowa. humani 
tama, polityczna) we wszystkich dziedzinach 
stalej  — mimo wszelkich przeszkód i niepo- 
Wodzeń — ciągle intensywniejszej i bardziej 
rozgałęzionej współpracy międzynarodowej. U 
pracy tej, nader ważnej i dla przyszłego współ 
życia narodów bardzo istotnej, nie można niv- 
ety — na łamach pisma codziennego. pr.ezna 


dotyczą” 
. « „wielkich zagadnień politycznych. 
Zdap o kUWają uwagę całego świata. 

zeniem, które nadało piętno teyoroczne- 


mu cznie 
projek a 2 dzenie nie było ani przedłożenie 
U o zorganizowaniu 


borów w Niemczech W 
wiciele wszystkich prawie 
i na jedenastem, dorocz” 
edenaście lat po ukoń- 
— pracowalj mozolnie 
waniem pokoju świata. 
niemieckich, wskazuia” 
prost katastrofalnego ogniska 
u w R centrum Europy. 
A w sposób nader deprymują- 
cy. Głuche i groźne pomruki E aM się 
przewrotów społecznych, entuzjastyczne akla- 
macje przez 11 milionów obywateli państwa o 
wysokiej cywilizacji haseł wojennych. żądaja- 
cych odwetu, siejących nienawiść rasową, i kla 
Sową, grających na najniższych instynktach 
głodnych i pracy pozbawionych tłumów. musia 
ły dotrzeć do uszu delegatów zebranych w po- 
godnym i spokojnym nadlemańskim grodzie. 
A dotarłszy. musiały zatruć ową tak  szlache- 


tną i z Takim trudem, po wojnie, wytworzoną 
„atmosferę genewską*, 


Mowa. którą wygłosił p, Briand z okazji gło 
Sowania nad sprawozdaniem trzeciej Komisji 
Zgromadzenia (rozbrojenie), nastrojona była 
na nutę prawdziwie tragiczną i wywołała głę- 
boko wstrząsające wrażenie. Tragedia indywi- 
„dualna człowieka. który w sposób szczery i 
wielkoduszny — można Śmiało powiedzieć: w 
Sposób bezprzykładny w historji dyplomatycz- 
nej świata — poświęcił życie swoje budowie 
l służbie pokoju! Dziś jęczy człowiek ten głn- 
Śno i publicznie pod obuchem brutalnie przez 
jtriumfujące chamstwo zadanych mu ciosów, 
aga o pomoc kobiety, zaklina przeciwników, 

zaprzestali i prosi zwolenników, by wytrwa 
M. Ale chamstwo coraz głośniej triumfuje. gro- 
mo zwolenników coraz bardziej topnieje. a w 
; luarach pokazują sobie cyniczną karykaturę 
Tancuskiego rysownika Senepa: Briand jako 


obrad genewskich, lecz | 


| płaczące dziecko w ramionach „ojca“, silnego 
| Tardieu. kwili: „Tatusiu, skarć ich. oni mnie 
| zbili“... Lecz poza tą tragedią indywidualną kry 
jie się tragedja kolektywna: Postępujący i za- 
| taczający coraz Szersze kręgi pogrom moralny 
liberalnej ; postępowej współczesnej kultury, 
rozkład i dezagregacja gospodarczych podstaw 
Życia narodów europejskich, dławienie i syste- 
matyczne uśmiercanie wsze!kich prądów idea- 
| listycznych i przeciwstawianie im jako jedyne- 
| go zbawienia i jedynej prawdy nowego bóstwa 
j 


- dyktatury. czerpiącej swoje źródło w najbru- 
talniejszym egoiźmie nacjonalistycznym albo 
| klasowym. Jęczący i zbity Briand jest jeno 
| symbolem całej tej — ogromnej lecz niestety 
| bezsilnej — części ludzkości. która wierzy i 
'ohce dalei walczyć o urzeczywistnienie ideałów 
liberalizmu i solidarności międzynarodowej, a 
którą osaczają coraz bardziej i natarczywiej 
hordy różnorodnych, wszelkich skrupułów wy” 
zbytych awanturników. żerujących jak kruki i 
| hieny na krwią przesiąkniętych pobojowiskacii 
| Fnropv i na dymiących jeszcze jei zgliszczach. 
| Za tymi awanturnikami, za miernotami  społe- 
'cznemi gromadzą się we wszystkich krajach 
| armie bezrobotnych. armie desperatów j zastę- 
| py zwykłych próźniaków gotowych wykorzy- 
| stać każdy zamęt dla przeprowadzenia lgną” 
ke się w głowach ich „przywódców“ zbrodni 
| 


czych zamiarów. Wybory niemieckie i trjumf 
hitlerowców oraz komunistów. to najstraszliw- 
sze ostrzeżenie dla wszystkich ludzi dobrei wo” 
li w Europie, W przemówieniu Brianda ode- 
zwał sie iek i odmałowała się trwoga wszyst” 
kich tych, którzy kochają wolność. sprawiedli- 
wość į prawdę. 

Ale nie wystarczy jęczeć i nie wystarczy się 
trwożyć. Trzeba się bronić i organizować. trze 
| ba w ciężkiej tei chwili — ciężkiej dla narodu 
niemieckiego. tem samem ciężkiej i nader nie- 
bezpiecznej dla wszystkich narodów Europy — 
j zewrzeć szeregi. gasi ogień. który może się Z 
błyskawiczną szybkością przenieść do innych 
istniejących już i tak łatwo zapalnych  ośrod- 


ków Europy, trzeba walczyć nie drogą wzma- 
| monannac „Wow wez rę zw 


Czterech dalszych p 


Kraków, poniedziałek 6 pzździernika 1930 
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specjalisfa chorób dróg moczowych 
przeprowadził się na 
ul. Dunajewskiego 7. Tel. 148-00 


przyjmuje od 2—4 3324x 


Dr. Emil ROSENFELD 


adwokat w Krakowie — dekretem Izby adwokackiej 
w Krakowie z dnia 29 listopada 1927 1. 3847/27 usta- 
nowiony substytut adwokata Dra Zygmunta Mandla 


przeniósł kancelarjg z ulicy Basztowej L. 23 


na ul. Mikolajską 32. Tel. 161-16 
E 


MAGAZYN MÓD 


| 
STEFANJI LEHRFELD | 


w Krakowie 


| przeniesiony z ulicy Studenckiej 4, na 


Mały Rynek 1, I. p. 


poleca najnowsze modele. 


cniania armij i zbrojeń, lecz drogą ofiar naro- 
dowych. złożonych na ołtarzu wspólnoty mię- 
dzynarodowej, drcgą szeroko zakrojonej ofen- 
zywy moralnej w kołach młodzieży i dorastają 
cych generacyj, trzeba uświadomić szerokie 
warstwy społeczeństwa wszystkich krajów. że 
droga, na której kroczą w myśl rzucanych im 
haseł, prowadzi prosto w przepaść stokroć głeb 
szą i straszniejszą, niż była nią wojna Świato- 
wa. Trzeba przy tem wszystkiem, nie tracąc 
umestły dla rzeczywistości. nie tracić również 
wiary w triumf postępu i rozsądku ludzkiego 
i walczyć oń równie energicznie, choć całkiem 
innemi środkami. jak walczy przeciwko nim 
coraz butnieisze chamstwo. popierane przez mi- 
liony ofiar. nędzy i oślepienia nacionalistycz= 


nego. M. K-y 
TWECAT—A 


psłÓ 


tCreletonem oa naszego korespondenta) 


| 
| aresztowano 
| 


Warszawa 4 10. Sn. Dziś aresztowano 

i czterech dalszych posłów. Q godz. 2 w nocy a 
resztowano w hotelu sejmowym b. posła Kwa- 
pińskiego z PPS. Na terenie wojew. wileńskie- 
aresztowano 2 posłów z Str. Chłopskiego 
Szapiela i Adamowicza, zaś w Brzeżanach dra 
| Zachidni'a z ukr partjj pracy. Aresztowanie P. 
Kwapińskiego odbyło się w następujący sposób: 
O g. 2 w nocy przez bramę wjazdowa Seimu 
wiechały dwa auta. z których wysiedli dwaj 


panowie, prosząc by ich zaprowadzono do mie- 
szkania p. Kwapinskiegu. Wywiadowcy zapuka 
li do drzewi. Otworzyła im żona p. Kwapińskie 
go. którei wreczyli nakaz aresztowania, podpi- 
sany przez prokuratora w Sosnowcu. Poseł Kwa 
piński wsiadł do auta i został wywieziony do 
Sosnowca Przed wviezdem p. Kwapiński pod- 
pisal pełnomocnictwo obrony dla adwokata Ru 
'z"ńskiego oraz deklarację kandydacką do Sej- 
mu. 


+ 
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„NOWY DZIENNIK . poniedziałek 6. 10. 1930 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 0. P. Prezes Rady Ministrów, 
marszałek Józef Piłsudski przyjął dziś przedpołud- 
niem redaktora naczelnego „Gazety Polskiej“ p. 
Bogusława Miedzińskiego, któremu udzielił wy- 
wiadu. Wyw:ad ten dzięki uprzejmości p. Miedziń- 
skiego podajemy poniżej w całości za pośrednictwem 
Rzencji „Iskra“. 

— Jakie są perspektywy doprowadzenia w pra” 
each budżetowych do tych celów, o których P. Ma" 
szałek mówił ostatnim razem? 


| — Wie Pan, że znowu dwie trzecie tygodhia po- 
święciłem wyłącznie pracy mad bu®etem, starając 
się coraz bardziej nściślić te wątpliwości i niepewno 
ści, jakie jeszcze w tej pracy pozostały. I wreszcie 
stanąłem przed główną kwestją w sprawie ułożenia 
budżetu. Pan się może zdziwi, że nazwę tę kwestię 
bardzo ostro i złośliwie a jednak tak ią nazwę. Za 
trzymałem się młanowicie na zagadnieniu, jaką: do- 
zę „oszukaństw'* mam sobie dozwolić w budowaniu 
budżetu. Powtarzam, niech się Pan nie dziw! moje 
inu określeniu. Nieraz nżywać muszę bardzo vstrych 
określeń dlatego, że niestety tylko takie okiseślenia 
pozostają w Polsce w pamięci. Inne określenia bar” 
dziej, — że tak się wyrażę dyplomatycznie — pro- 
wadzą tyiko do wzrostu aberacji myślowej. 
Nigdy nie zapomnę — wie Pan — jednego wypad 
ku w swojem życiu, który mnie doprowadził do 
wielkiego zażenowania się. Było to w tych cza- 
sach, kiedy byłem Naczelnikiem Państwa, kiedy ów 
czesny premier ang. znany Lloyd George występował 
dość często przeciwko Polsce w niezwykle ostrych 
| przenówłeniach. A było to — proszę Pana — w 
okresie, kłedy cała Polska chorowała na nadcznłość 
właśnie w sprawach zagranicy. W rozmowie więc 
z posłem amzłełskim zwróciłem mu uwagę ma ten 
fakt ostrego wystepowania premiera angielskiego, 
twierdząc, że w ten sposób wymusza on odpowiedź 
w takim samym tomie. Poseł angielski obok innych 
tłómaczcń podał wreszcie, że ja muszę zrozumieć, 
że w takiem zaczadzenku, w żakiem Polska w spra 
wach międzynarodowych pozostałe, rmy sposóh wy 
stąpień jczo premiera nie byłby zrozumiały i rze” 
czy defkatniei wyrażone każdy wytłómaczy na swo 
ła jedynie korzyść. Wyznam Pann, że jako główny 
reprezentant Polski na bożym świecie nie pamiętam 
drugiego takiego zażenowania. : 
Oczywiście więc gdym mówil o oszukaństwie 
łatwicjby mi było użyć określenia „nieścisłość* 
i „niedokładność”, W budżecie państwa bowiem li- 
czy się na miljony i miljardy. Tylko idjota albo ja 
kis głupi bubek, który niedokładnie liczy nawet 
woje chustki donosa, albo inne części bielizny! 
może sądzić, że jakiś rachunek na miljony 
i miliardy może być podobny do rachunku na zło- 
tówki i grosze Gdy jednak nżywam słowa „OSZi- 
Baństwo*, czynię to dlatego, że nasz budżet zaw- 
szc ilotychczas spotykał się z szczególnym gatun- 
kiem ludzi i również z szczególnym: systemem w 
Gejmach. System dotąd niestety spotykany w SCj- 
mach polskich należy do najgorszego gatunku pra 
ty ludzkiej i ńajnikczemniejszych sposobów postę 
powania z poważną praeą państwową. 
Proszę Para, kiedy te mówię, to myślę o swojej 
pracy w tej właśnie dziedzinie, począwszy od wy- 
padków majowych. Będąc zasadniczym przeciwni- 
klem jakichkolwiek rządów sejmowych, rządów klu 
bowych — rządów, gdzie głównym interesem jest 
wbrew konsiytucji, jak to udowodriłem, rozrost wy 
cebodków partyjnych, zdecydowałem Odrazu, że 
permanentnych sejmów w Polsce nie dopuszczę. Dla 
tego też zastanowić się musiałem nietylko nad ogra 
miczenierm czasu trwania sesji panów posłów, ale i 
mad przedmictem, któryby był obiektem tych prac. 
Zatrzymalem się tedy mad myślą, że, szannjąc natu- 
ralnie nie posłów, lecz samą instytucję Sejmu, skon- 
centrować muszę pracę tzw. parlamentu na budże 
cie, gdyż właściwie budżet jest istotą pracy parla 
mentu na świecie i z tego właśnie źródła wyply- 
wały głośne walki na całym świecie w swoim cza 
Ble toczone z absolutyzmein, które tyle krwi i tyle 
| wysiłków kosztowały całą ludzzość. W tym kie- 

Funkn też postępowałem i iczylem postępować to 

pokolenie ministrów, które zaczęlo pracować po 

maju Jednakże przyglądając się bacznie tej właśnie 
| wracy i tej dziedzinie życia publicznego w Polsce 
przekonałem się dość szybko, że jestem niestety 
B iym sejmem a raczej z tymi poslami na bardzo 
uciążliwej i demoralizującej drodze. Przedewszy- 
stkiem proszę Pana pamiętać trzeba o technice pra 
ey rządowej. Technika ta podwyższając się eo ro- 
ku stalą znacznie zawsze wyżej niż technika pracy 


EZ EO W — OO PP R NN A O 


sejmu tak, że najczęściej byla to rozmowa człowie 
ka z gęsią i prosięciem. Działo się to głównie dla- 
tego, że panowie poslowie zamiast ześrodkować się 
na głównych kierunkach i rysach budżetowych pró 
bowali swoim nieecnym zwyczajem być nietylko 
konkurentami ale i zwierzchnikami rządu wlaś- 
nie w drobnych szczegółach czyniąc w dodatku mał 
pie wynilki w celu dobrania się jeżeli nie do ły- 
dek to przynajmniej do spodni panów ministrów. 
MTendencja ta musiała kurczyć i zmniejszać jak naj 
bardziej panów ministrów w ich pracy. Zmuszala 
ich do stosowania się do poziomu najniższego i 
wtedy cale mnóstwo drobnych targów i  „oszu- 
kaństw* zostało z konieczn»ści zepcbnięte przez 
ministrów na ich urzędników, Były to śmieszne 
malpie grymasy sejmu, w których uważano za wiel 
ki ewenement naprzykład zmniejszenie dotacji re- 
prezentacyjnej o jakieś 12 tysięcy zł. lub coś podob 
nego. Rozwija się ta historja według przysłowia: 
Tm dalej w las. tem więcej drzew. Tem więcej wte 
dy było bczczelnej konkurencji w rzekomej znaj- 
mości przedmiotu, tem więcej łgarstwa śmiesznego 
i głupiego i tem więcej targów choćby poza kulisa 
mi, drobnych macherstw politycznych i wyciągania 
grosza publicznego na panów posłów i na wychod- 
ki partyjne. Naturalnie rozumie Pan, „e jeżeli i- 
dzie o taką błazeńską k$medję to górą zawsze 
mógłby być rząd jako lepiej znający przedmiot, u- 
miejętniej obracający temi miljonami i miljardami 
jeżeli idzie o taktyczną przewagę to mogący zu- 
pełnie nie dbać o sądy panów posłów i spokojnie 
oszukać ich, jak mu się żywnie pudoba. W moich 
próbach naprawienia tego stanu rzeczy zawiodłem 
się głęboko. Poszedłem wtedy, jak Pan wie, inną 
droga, skracaniem za wszelką cenę okresu gade- 
nia budżetowego. zmniejszająz w ten sposób prze 
nięczenie rządu i ministrów uatawieznemi szanta- 
żami zarówno poszczególnych posłów jak i całych 
wychodków partyjnych. A jeżeli teraz zastanawiam 
się nad dopuszczalnym stopniem niedokładności i 
nicścisłości a zatem „oszykaństu* w er 8 
dźctu, to dlatego, że mam wciąż jeszcze do czyni=- 
nia z nawykami i przyzwyczajeniami pracy dotych 
cznsewej. Głównym zaś rzeczowym powodem tego 
że tak powiem wzmożenia mojej watpliweći "at 
podniesiona już przezemnie kwestja luzów budżeto 
wych. Pewna chaotyczność w budzecie wydaje mi 
się konieczna juź to dlatego. aby przewidywania 
budżetowe Ściśle przystosować do Tzeczywistoś- 
ci gospodarczej conajmniej rocznej a wielu wypad 
kach sięgającej do lat czterech i pięciu. uż to dla 
tego. że rok rokowi nie jest równy. Nie sądzę jednak 
iż mógłbym zmienić nawyki i przyzwyczajenia i 
nie przypuszczam abym mógł wprowadzić zupełnie 
otwarte i szczere postępowanie. Muszę się tedy za- 
stanawiać nad kwestją luzów i zrobienia budżetu 
bardziej pełnym w rekach ministrów Tracę jak 
Pan widzi ezas i wysiłki swoje aby wydobyć choć 
chokolwiek dła mojej zasadniczej tendencji zrobie- 
niu budżetu o bardziej prawidłowej budowie i pod 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, akięg' 
ności dv udaru ' ataków apopiektycznych, naturałma 
woda gorzka Franciszka-jczefa zapewnia łagodne wy- 
próżnienie be. uauwyrężania się. Żądać w apt. i drog- 


niesienia poziomu pracy nad budż tcm zarówno w 
rządzie jak i w sejmie, Czy mi się to uda to jest 
pytanie które postawilem sobie na piątkowej konfe 
Tencji z min. skarbu. Forma proponowana mi 
przez ministra skarbu nie bardzo mi się podoba 
i nie latwo mogę się na nią zgodzić. Na tem więc 
widzi Pan utknęła moja bicdna praca nad badże- 
tem, 


— Dążewrem Pana Marszałka w konstrukcji bu- 
dżetu byłoby zatem "czynienie go bardziej dostoso- 
walnym do życia? 

— Zapewae. proszę Pana, można to określić 1 
w ten sposób. gdyż sama forma naszych budżetów | 
jest niedostoscwana ani dv życia ani do możliwości 
zrozumienia. Dość Pami powiedzieć, że dzięki taj 
właśnie formie już jako minister nigdy mie otwiera- 
łem tej księgi dla swojej pracy gdyż, musiałem, że 
tak powiem, przerobić ją tak, aby móc wyodrębmić 
kwestję, nad którą w danej chwili pracowałem i wy 
ciąguąć ją z gęstwiny, układając ją tak, aby mieć 
dostateczny przegląd dla swojej pracy, I jeżeli masia 
łem to robić za każdym razem kiedy przystępowa 
łem do konkretnej pracy, to chyba dostateczny do” 
wód, że budzety są ułożone niepraktycznie ł niedo- 
stosowane do istoty pracy każdego z ministrów. Na 
turalnie, proszę Pana, gdy mam za sobą taką prze 
szłość, gdy panowało stale csznkaństwo, to im wię” 
cej zapłątanie rzecz ułożyć i napisać, tem więcej 
miejsca do „oszukaństw*, Przecież, proszę Pana, mi 
nister u nas zaczyna roznmieć treść swojego bw- 
dżetu tak napisanego dopiero po rokn dobrej służby. ` 
Przecież musimy trzymać caly szereg „speców“ 
do tego aby *ak napisać budżet. Zawsze sobie przy 
pomiqam, gdy o tem mówię, niejakiego majora 
Grosska, który dlatego, aby wojsko nie było zanad- 
to naciągane  oszukiwane nauczy się tej specjalno 
ści tak, aby wojsko oszukiwać mogło. Naturalnie 
nie chodzi o scjm, ale o inną dykasterję konkurencyj 
ną w postac. ministra skarbu i jego nrzędników. 
Gdy sejm oszukać jest zawsze łatwo, to musi się 
Pan z tem zgadzić, że z tamtymi za to jest gorzej 
— tam bowiem głównie siedzą „Spece”. W tym ra 
ku, proszę Pana, pójdę na pewne w tym kierunku, 
którego dawtc się domagam. Przynajmniej swój 
budżet, budże ministerstwa spraw wojskowych uło 
żę kiaczej, miż dotychczas był układany. Zrobię 
przynajmniej jakiś przyzwoity początek, gdyż mie ` 
wątpię. że innym ministrom przyłdzie to z wielką 
trudnością. Cała praca nad przejrzystością budżetu - 
wymaga mojem zdaniem kilka dobrych iat prasy | 
bardzo ciężkiej i bardzo mozolnej. Więc widz, Pan. 
że mówiąc „dostowałny do życła”* postawi! Pan 
kwestję, którs się teraz rozpada na kilka odręhnych, 
gdyż Życie jest zanadto ogólnikowem pojęciem 1 ty 
czyć się moz: nietylko życia posłów. aie i osłów, 
że strawestujc mistrza Słowackiego, który w ten 
właśnie sposók rymował, panów posłów do osłów 
przyrównując. Jak Pan widzi, trzymają się i mnie 
żarty. Ot, co znaczy odejść chociaż na tydzień od 
nieznośnej i cbrzydliwej prący habrania się w bru' 
dach. Zaraz i humor przybiera i po dawnemu nasi 
waią się cytacy ze Słowackiego. 
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Marszałek Piłsudski na Zamku 
Warszawa, 4. 10. Wczoraj o godzinie 6-tej 
wieczorem marszałek Piłsudski odwiedził w Zam- 
ku P. Prezydenta Rzplitej, z którym odbył kilkugo- 
dzinną konferencję. Konferencja ta poświęcona by 
ła omówieniu aktualnych wydarzeń politycznych 


Przesyłki dla więźniów 
brzeskich 


Warszawa. 4. 10. Sin. Rodziny areszto- 
wanych w Brześciu b. posłów otrzymały zawia* 
domienie iż wolno każdej z nich wysłać paczkę, 
która zawierać może dwie zmiany bielizny, 1 
iasiek. 1 mały kawałek mydła, najniezbędniej- 
sze przybory toaletowe i ciepły koc- Każda z ro 
dzin, która chce taką paczke wysłać, musi ją 
zgłosić do sędziego Demanta i otrzymać od nie” 
go kartkę zezwalającą na przesyłkę. 

—— 


Wyrok w procesie oficerów 
Reichswehry 


Lipsk, 4. 10. (Sch) W oczekiwaniu na wy- 
rok przeciw oficerem Reichswehry już od wcze 
snych godzin porannych gromadziły się przęd 


RR. r z W WO M OWN A M + 


budynkiem sądu Rzeszy wielkie tłumy publicz- 
ności. Wielka sala rozpraw jest szczelnie wy” 
pełniona. O g. 10'20 przewodniczący odczytał 
wyrok skazujący Schefingera, Ludina į Wendta 
oskarżonych o przygotowanie zamachu Stanu 
na rok i 6 miesięcy więzienia i zwrot kosztów 
z zaliczeniem 6 mies i 3 tygodni aresztu śled- 
czego. Po odczytaniu wyroku publiczność spo- 
kojnie opuściła salę. - 


Krwawa zemsta band 


hitlerowców 
z powodu satyry kabaretowej 


Ber n. 4. 10. (Sch) Nacjonal-socjaliści urządz 
k wczoraj w kabareme politycznym „Colibri“ v 
Kolonji nesiychaną barde. W dnugiej części progrś 
m wzi s.ę hitlerowcy dotknięci pewną parodija 
l w kilkudziesięciu wtargnęli na scenę i ciężko p9 
biti dwóch amystów kuflasni od piwa i pałkami gu” 1 


wróci go na ziemię : skopali tak, że straci przy 
tomność č z połamanemi żebrami został odwi€ J 
do szpitala. Rozbestw:'can banda hitlerowska 
Szczyła następnie gabilotki z fotografjami 1 
stów, aż wreszcie nadeszła połicia, opróżmia Sal 
i areszmjąc kilkunastu  nacjonal-socjakistów 

wróciła porządek. 
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Poincaré wraca do władzy 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 6. ©. 1930 


Tajemnica śniadania w Bar ie Duc 


Tajemnicze śniadanie w Bar le Duc. które 
min wojny Maginot wyda! na cześć Poinca- 
rego, a w którem wziął też udział i Tardieu, 
bardzo żywo zajmuje opini. publiczną Francji. 


Sami uczestnicy tego Śniadania zachowują jak- | 


majdyskretniejsze milczenia, ale mimo to prasa 
przynosi wciąż nowe kombinacje, które niebar- 

są wprawdzie prawdopodobne, ale to jedno 
z nich wynika, że Tardieu i Poincare ze sobą 
się porozumieli. 

Przypominamy. że po jednodniowem minis- 
terstwie Chautermpsa, prezydent Doumergue u 
Siłował nakłonić Poincarego do utworzenia ga- 

inetu- Poincare wówczas tej misji nie przyjął, 
ponieważ zdrowie jego jeszcze szwankowało i 
połecił Tardieu iako swego zastępcę. Tardieu 
dowiedział się już wówczas, że rządzi jako za- 
stępca Poincarego. który, gdy będzie Się zno- 
wu czuł na silach. sarn stanie na czele rządu. 

Ten moment. zdaje się, teraz nadszedł, Poin- 
Care, który w maju 1931 kandydować zamie- 
tzą na prezydenta republiki, uważa za stosowne 

zabezpieczyć sobie wszelkie możliwe szanse. 

edynym jego poważnym  kontrkandydatem 
jest Briand, dlatego rozpoczęto w prasie bar- 

20 poważną kampanię przeciwko Briandowi, 

dlatego Briand najprawdopodobniej nie wej- 

dzie do gabinetu Poincarego- 
pra ow Tardieua dużo trudności nie bę“ 
ze po zdaje sobie bowiem sprawę z te- 
woli si ni jego są policzone. Najchętniej zado- 
lę więc teką min. spraw wewnętrznych, 
órą Poincare chętnie mu powierzy. Kiedy ta 


zmianą rządu ma nastąpić. dokładnie, zdaje się 


„JESZCze nie ustalono. Mówią jednakowoż, że , 


Tardieu nie stanie już przed parlamentem. któ- 
fy zwołany ma być na dzień 28 bm. 
swój jakim duchu Poincare prowadzić będzie 
sAdych Sa zabjnet, o tem prasa nie przynosi 
a ów. Przypuszczać jednak mo” 
kiej ANR dążyć będzie do gabinetu wiel 
ści n ah przez wciągnięcie do większo 
kres rudykajmyc też radykalnych socjalistów. Kon 
dzy 9 g 12: rik di w E stów odbędzie sie mię 
nym znajdują się sprawy obrom, porządku dzien 
konprei,„Doliyko Francji. Jako uwertarę do 
esu og 
L „Ere r 
„e zain esicy się głównie Eue A 
js 6. . w ne e obrony kiso Fierriat da 
pa NE” ci zariepokojem A e mars 


JEAN GIRAU DOUX 


| Pochwała sportu 


Znakomity pisarz I 
r 
jesi, — Jak wiadom 


ancusk: Jean Giraudoux 
i ə — jednym z pierwszych, 
Any |  najboczytniejszych  piewców 
zaj S piśmiennictwie francuskiem - Oto w 
= se zie jeden z aforystycznych essayów J 
z iraudoux o doniosłości i pięknie stortu: 
AB” = jedynym środkiem utrzymania w czło 
Że jakości i zalet człowieka pierwotnego, Za- 
M se on przejście od minionych czasów okre- 
ZE RÓW gp do przyszłej epoki kamiennej, 
JScie pradziejó w do po- dziejów Dzięki 
emu mogloby się lak stać, że z okropności gv- 
wilizacji nie zostałby i ślad ; 
dz rozgranicza nasze ciało od. straszliwie nie 
z reślonej masy reszty cjał Daje on tiału to sa- 
o, w co każdy umysł wyposaża -—- gimnastyka 
myśli, 
Ciało zdradza obłudn 
$ właściciela Ale gto 
dza je z powrotem 
Kto w pewnej mierze 
cze pożałowania godny 
cie, 
Sport istnieje po to. by ciało obdarzyc kilku naj 
potężniejszemi siłami ducha: energją. 
cierpliwością. Sport jest przeciwieństwem 


ą skłonność usuwania się 
zjawia się sport i nape- 


nie jest atletą. ten wle 
— cialo innego przez ży- 


chora 


Kto rozdziela umysł i ciało, ter zasądza się 
j fren na „AN przebudzenie. a nocą na dwo- 
i sen, 1 nie wchodzi « 
jag | zi w grę podwójna bez- 
Mam opasłego przyjaciela, :tó 
ztóry nie przejechal- 
by się w trzeciej klasie z Paryża do Rouen. a sia 


śmialością. ' 


ła cały Świat z powodu zwycięstwa hitłerowców 
w Niemczech. Cały Świat stoi obecnis pod zna 
kiem dyktatury, dlatego Francja mus; baczną 
zwrócić nwagę na wszystkie problemy związa- 
ne z jej bezpieczeństwem. Jeśli Herriot, ten opt” 
| mistyczny pacyfista, daleki dotychczas od wszel 
kiego „defetyzmu* pokojowego, nie może ukryć 
swego zaniepokojenia, cóż dopiero mówić o 
francuskich macjonalistach, którzy w obecnej 
atmosferze czują się doskonale: Rozpoczęto 
więc szaloną nagonkę przeciwko Briandowi i 
Sprawiono wracającemu z Genewy kocią mu- 
(zykę. Prasa, z wyjątkiem „Action Francaise“ 
| Leona Daudeta, potępia ten wybryk nacjonali- 
| stów, ale pełna jest bądźto otwartych bądźteż 
ukrytych wycieczek przeciwko locarneńskiej po 
| tityce Brianda. 

A Poincare sumiennie przygotowuje sobie 
grunt. Wygłasza nietylko mowy. ale pisuje ar- 
tykuły. swem ostrzem zwrócone głównie prze- 
ciwko polityce Brianda. W „Herald Tribune“ 
znajdujemy artykuł Poincarego pt. 
upiór": Poincare skarży się, że sprzymierzeń- 
cy Francii. Anglja i Ameryka. zepsuli traktat 
pokojowy. Możnaby przypuszczać. że ustępstwa 
na rzecz Niemiec, będące poważnym wyłomem 


pokoją Niemcy. Okazuje się atoli. że Niemcv 
| nie widzą niebezpieczeństwa zagrażającego po- 
'kojowi Europy a polegającego na kampanii. któ 
rą z rozmaitych punktów wwiścia ale w jeď- 
nym kierunku uprawiają — Hindenburg. Wirth 
| i Treviranus, Niemcy wprawdzie zapewniają. iż 
„nie chcą powrotu Alzacji i Lotaryngii do Rze- 
szy. i żądają tylko zmiany swei granicy wscho 
mniei. Chodzi o Górny Ślask : o korytarz. któ- 
rych domagać się beda na podstawie art. Ić sta 
tutu Ligi Narodów. Odrzucić należy tak popu- 
larna w pewnych kołach Ligi Narodów koncep- 
cję. bv pozostawić Niemcy * Polskę Sobie sa- 
i mym: Droga ta jest bardzo niebezpieczna. po” 
nieważ w sprawach tvch zuinteresowana jest ca 
ta Furopa. Można Niemcom i Polsce poradzić, 
by porozumiały się ze soba w kwestjach gospo- 
darczych, ale na iakiekolwiek nowe uregulowa” 


nie terytorjalne za żadną cenę zgodzić się nie ' 


można. 
T  UZNNWN=R Nio" - "OR "NNNNNO ANON 


Rnzpowszerhniajrcie 
ANMWE RZIĘNNI: * 


d dnia uro- 


łem swojem podróżuje czwarlą klasą 
dzin, aż po akt Śmierci. 


Istnieją różnego rodzaju epidemie: lubowanie 
się w sporcie jest zarazą zdrowia. 

Niech przed wami przedelilują starcy danego 
kraju. a poznacie. jak sie tam ma sprawa z krainą 
sportu. 

Nie wszystkie zwierzęta uprawiają sport. ale 
zwierzęta. które się oslają. to królowie w swo- 

j jem państwie. 

Nie może lo być gra beż godności, 
promienieje radościa, ilek-oć powietrze się wypo- 
gadza i ukazuje się słońce, kiedy zocicha wiatr 


skoro twarz 


namiętnościami zachodzi ta. że sportsman nie wi- 
dzi w śmierci nigdy zbawienia ani celu 

Można być wzgledem swojego ciała przyjacie- 
lem. mb wrogiem. ale nie można sie doń odnosić 
obojetnie ? 

Pływakami nazywają się ci. którzy posiadają U- 
mieiolność poruszania sie w wodzie. sportowcami 
ci którzy umieją poruszać się na powietrzu Wszy 
scy inni utrzymują się przy życiu przy pomocy 
smutnego nurkowego dzwonu 

Zdarza się przecież często że sportsman i nie- 
sportsman umierają w tym samym wieku. ale je- 


, den z nich żył `» stanie konserwv. a drugi w stt- 
I nie życia, 

Marynarze nie ucz» sie pływać dlatego. bv — 

jak powiadają — dostać sie na duo morskie. nie 


imuszac sie bronić przeciw temu Jeśli 
Wiasz sportu to dzień: sie lo dlatego, że odnosisz 
się do ziemi lak ludzi ci w stosunku do mo- 
rza. 

Mogłem zauważyć Że rórki 
zawsze piękne Por zas ich 
kle nie sa niekni ` E U 4 
wodzi sie zapewne lb: łańen matek albo leż 


tancerek bvwnin 
adorntorzy ZY 
L 1499 


„Francja i | 


w dziele wersalskiego traktatu pokojowego, us- i 


i 
; 
| 
| Różnica między namiętnością sportu. a innemi | 


nie upra- ; 


Str. kj 
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Smacyęcz „Prsia“ pisze na marginesie: wy 
wiader marsz. Piłsudskiego z ub. tygodnia, m, in 

„W oświmiczeiu Marszałka Piłsudskiego znaj 
daje się optymistyczna prognoza. że obecnie sto 
imy przed tłustszymi miesiącami niż były mie- 
siące letnie. Rzeczywstość potwierdza ten opty. 
mizm. Prawie w każdej dziedzinie życia gospo 
darczego znać pewne ożywienie į pod tym wzglę 
dem Polska korzystnie się wyróżnia w porów* 
naniu z innymi państwami nawiedzonymi kry< 
zysem, jak mp. z Niemcami i Anglją, gdzie nie” 
tylko nie widać żadnego ożywienia, ale n 
postępuje zastój. Przemawia to na korzyść tes 
zy. że w kryzysie, który nęka Polskę więceł 
| jest naszej własnej winy niż wpływu ogólno” 
światowego kryzysu. I jeżeli „naprawianie 
szkód, zrobionych za lat ubiegłych“, zostanie 
podięte na większą niż dotychczas skałę, zazna” 
czająca się obecnie poprawa położenia nie bę” 
„dzie tylko zjawiskiem przemijającem”, 
| Program naprawy szkód najdokuczliwszych È 
najłatwiejszych do usunięcia został złożony rzą 
dowi przez sfery gospodarcze. Ponieważ nie 
| wymaga on prawie w żadnym przypadku aktów 
| ustawodawczych i może być urzeczywistnio= 
'my w drodze zwyczajnych rozporządzeń mini- 
sterjalnych, nic nie stoi na przeszkodzie przy* 
stąpieniu do jego urzeczywistnienia, tembardziej 
Że nie wymaga on również żadnych świadczeń 
ze Strony Skarbu państwa ani też nie wywrze 
ujemnego wpływu na kształtowanie się wpły” 


wów skarbowych 
E M E O A 


Sredek przeciw katastrofom kolejowym 


Inżynier Andrzej Modrat, emigrant rosyjski, 
zamieszkały obecnie w Belgradzie, dokonał no” 
wego wynalazku przeciw katastrofom  kolejo- 
wym. Aparat zupełnie nieskomplikowany pole” 
ga na mechaniźmie elektrycznym, który działa 
automatycznie z chwilą, kiedy dwa pociągi zbli 
żą się do siebie na mniej ws ei klm. W tej 
chwili aparaty obu pociągów wysylają automa- 
tyczne fale elektryczne, które przechodząc na 
odpowiednie urządzenia epociągów przeciwnych 
powodują zapalenie się lamp ostrzegawczych. 
Jeżeli pomimo Świateł ostrzegawczych pociąg 
nie zostaje zatrzymany, fale elektryczne dzia- 
łają w dalszym ciągu na hamulce, zwolna je 
opuszczając. Pociąg staje pomimo nieuwagi ma 
Szynisty. Przewodnikiem fal elektrycznych są 
szyny kolejowe. 


EE" 


| bierze początek w pięknym tancerzu, który był 
kochankiem matki 

Mała zagadka: kto prześcignie konia w pędzie, 
nie tracąc przytem oddechu? Kto wspina się ma 
wysokie góry i nie spada w przepaść? Kto prze- 
| mierza rzeki, a nie tonie? — we Francji duch le- 
śny w Szwecji Szwed. Gimnastyka wiedzie do a- 
tletyki, utletyka do tuszu, tusz do pływackiego 
basenu. Każdy sport prowadzi do ochędostwa. Ke 
żdy sportsman kończy dzień — kąpielą i pływa- 
niem, 
' Sport, jak każda miłość, czyni nas mniej wra- 
| żiwymi na inne rozkosze, np. na miłość. 

Odpoczywający alleci: Sport przywrócił podże- 
ganej naszej cywilizacji przynajmniej antyczny 
Spokój, 

i Oczywiście, 
wać się zawodowi, 
nych godzin, jakie poświęcamy kulturze ciała, bę 
sam składałby sic z wszelkiego rodzaju ćwiczeń 
cielesnych Znam chyba twłko jeden taki zawód, 


i 

| że byloby 

| 

| zawód łowcy wydr (ale rdealny gatunek wydr 
H 

l 

i 

| 

i 

| 


rzeczą piękniejszą odda- 
który oszczędziłby nam oem- 


musiałby się wspinać po drzewach). zawód, któ- 
ry pozwala w tym samym dniu nurkować, biegac, 
skakać i wspinać się 

Mam jednak kolesę w biurze, który dzięki stw- 
djom harmonijnie ćwiczy wszystkie mięśnie ciała, 
schodzi po schodach, kiedy 
wskakuje do kolei ełektrycznej, kiedy podnosi 
stos aklow Zatrzaskuje drzwi głowa, zamyka za- 
suwe prawa noga Wszystkie te ruchy, po których 
pcznajemy w koleji podziemnej nauczycieli gry 
na fortepjanie, wykonywa on w butach palcami 
nóg 

Gimnastykui się. nieatlelo. w ciemnej sali, a 
s,baczysz. jak okropnym i narowistym nieznajo- 
mym jest twoje ciało! 

— — 


a to wtedy, kiedy 


„Deserowa 
Wytworna* 


Riitos 


jedyna wykwintna czekolada 


dla smakoszów. ru 


Z TEATRU I ESTRADY. 

— WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. 
Wczorajszy pierwszy występ świetnego artysty 
Jerzego Leszczyńskiego, zgromadził taki komplet 
widzów. jakiego jeszcze w tym sezonie nie noto- 
wano. „Papa ', wyborna komedja Flersa- Cailla- 
veta pozostaje na repertuarze bez przerwy przez 
wszystkie dni najbliższe. Dziś popołudniu po raz 
ostatni węgierska komedja Herczego „Niebieski 
li-* W czwartek pupołudniu drugie przedstawie- 
nie szkolne „Kordjana*. W przygotowaniu z u- 
działem J. Leszczyńskiego rozgłośna kon.edja Mol 

a „Ołimpja*. 

— Z TEATRU REWJI BAGATELA. „Serce Kra 
kowa“, rewja, która zachwyciła cały Kraków, u- 
każe się jeszcze tylko 3 dni, tj. w niedzielę, ponie- 
działek i wtorek na scenie teatru Bagatela. Dziś 
w niedzielę odbędą się tylko 2 przedstawienia. — 
„Czego jeszcze chcesz”, oto najnowsza przebojowa 
rewja, która będzie wkrótce zachwycać cały Kra- 
ków. W rewji tej wystąpi poraz pierwszy ulubie- 
niec publiczności krakowskiej p. Roman Niewia- 
rowicz, oraz artysta teatru warszawsiego Mor- 
skie Oko' p, Stanisław Sielański. Kasa otwarta 
od 10 rano do 10 wieczór 

— REZYGNACJA DYR. ADWENTOWICZA. 
Z Łodzi donoszą: W związku z trudną sytuacją 
teatrów łdzkich, odbyło się zgromadzenie arty- 
stów z udziakau przedstawiciela zarządu główne- 
„rmy p. Pawłowskiego, na którem dyrektor 

ów p. Aidiwentowicz zgłosił rezygnację z dal- 
szego prowadzenia teatrów. Artyści powzięli u- 
t'rwałę prowadzenia teatrów na własny rachunek 
i w tym eelu stworzona zostanie udziałcwa spół- 
nu aktan, 


REPERTUAR FEATRÖW KRAKOWSKICH. 
WATR IM J. SŁOWACKIEGO 


lamy zniżone); 


„BAGATRLA* 

Dziś i codziennie: „Serce Krakowa” o godz. 
T4%6 i 9%. 
EH 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Uchylone wyroki śmierci 


Podcazs wzerwcowej kadencji Sądu przysięgłych 
w Kaakowie zapadł wyrok Śmierci przeciw Franci- 
szkowi Rygielowi, oskarżonenu o nakłomenie do 
zamordowana jego ojca i przeciw Feliksowi Leśnie 
wskiemu, oskarżonemu b wykonanie tego mordu. Od 
wyroku tego wuieśłi obrońcy skazanych adwokaci 
Dr. I Schwarzbant i Dr. Beck kasację do Sądu Naj 
wyższego, który ma rozprawie w dmia 2 bm. wchy- 
W oba wyroki Śmierci. 

Wobec wwzględniensa kasacii obrońców przez 
Sad Najwyższy sprawa będzie ponownie rozpatrzo 
ma podczas mastępmej kadencji Sądu przysięgłych 
w Krakowie. 


lisfna rozprawa rewizyjna 


Pisma warszawskie donoszą: Dnia 8 bm. odbę- 
dzie się w Sądzie Najwyższym w Izbie 11I. ustna 
Tozprawa rewizyjna. (Wypadek rzadki, bo jak wia 
domo. rewizje ze spraw, które toczą się w Mało- 
polsce. załatwiane bywają na posiedzeniu nieja- 
wnem). 

Powództwo określono na przeszło trzy i pół 
miljona złotych Stronami w tym procesie są Ma- 
rja z bar. Romaszkanów Hr. Lasocka i Joanna z 
bar. Romaszków. Br. Brunicka jako powódki, oraz 
zi Kazimierz i Andrzej Lubomirscy jako pozwa- 
D 

Jak się dowiadujemy, na rozprawie tej zastępo- 
wać będzie powódki adwokat Dr. Feldblum, po- 
zwanych adwokat Dr. Szado. 


Z PROCESU O KOMUNIZM 

Odnośrie do naszego wczorajszego  sprawozda- 
mia z rozprawy karnej w Krakowie przed trybuna- 
łem przysięgłych przeciw akademikom prostujemy 
błąd drukarsk:. w ustępie, omawiającym wniosek 
obrońcy oskarżonego Wójcika adw. Dra Suessera o 
skonirontowarmie św. Frzedpełskiej z komisarzem po 
Bo Uns'ngem Trybunał wniosek powyższy u- 
wzglednił i kcnfronsacja świadków nastąpi na roz- 
Jawe dia 13 bm 
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Lisi marszałka Daszyńskiego 
do p. Prezydenta Rzeczyposnolifej 


„Naprród” ogłosił wczoraj we wydanie nadzwy” 
czajnem list marsz. Sejom Daszyńskiego do P. Prezy 
denta Rzqistej, z daty Warszawa, 24 września br. 

Z nieskoałiskowanych ustępów tej — jak ią „Nar 
przód nazywa — petycją, przytaczamy poniżej na- 
stępujące: 

„Dia przeprowadzenia zmian Konstytucji miały rzą 
dy Pama Prezydenta wszełkie możliwości. Konstytu 
cię przedstawiaielstwo narodu zmieniło. po wypad- 
kach majowych w r. 1926. Cały projekt nządowy 20 
stat wówczas przyjęty. Ba, jedno z potężnych wów 
czas strormictw zaofiarowało znacznie więcej. Rząd 
tę ofertę odrzuci. W ciągu całego czasu trwania 
2-go Sejmu można było jeszcze przeprowadzić zmia 
ny, które wważano za potrzebne. Ostatm zaś Sejm 
przez usta przedstawikielk. wszystkich niemal więk- 
szych stronnictw wypowiedział Się za zmianą Kon- 
stytucji. W sieni ub. r., jak Panu Prezydentowi 
wiadomo, nasiąpło nawet uzgodnienie zasadniczych 
punktów co do zmiany Konstytucji pom.ędzy przed- 
staw cielan; surontuctw większośc: (oprócz PPS). a 
przedstawicielare Stronnctwa rządowego. P.d ha- 
słem tem został przez Pana Prezydenta powołany 
rząd prof. Bartla w grudniu r. wb. Seimowa Kom- 
sja Komstytucyjna bardzo intensywnie pracowała 
nad zmianami Konstytucji. Uchwałą z dnia 4 merca 
1930 r. wezwała Rząd do przedłożenia projektu rzą 
dowiego. 

I cóż się sialo? 

Wuadomem jest dziś powszechnie, że gdy na ra- 
dzie gabkmetowej w dmiu 5 manca r. b. ieden z człca 
ków gabinetu prof. Bartla, z jego inicjatywy i za 
iego zgodą, zaproponował, aby Rada Ministrów za- 
ięła stanowisko w sprawie zmian Konstytuci |: wy 
stąpiła z własnym projektem. Manister Spraw Woj- 
skowych przeciwstawił się temu kategorycznie. Sku 


Pisaliśmy już onegdaj, że koalicja partji chrze 
Ścijańsko-społecznej z organizacją Heimwehry, 
którą w gabinecie zastępuje książę Stahrenberg 
jako min, spraw wewnętrznych ji młody notar- 
już dr. Hueber jako min- sprawiedliwości jest 
wielce niepewna. Przewi. vwania nasze zupełnie 
się sprawdziły, już teraz bowiem zanotować mo 
żna bardzo poważny rozdźwięk w łonie koali- 
cji. Kierownictwo Heimwehry ogłosiło odezwę 
pdpisaną przez Stahremberga į dra Pfimera, ktë 
ra bardzo nieprzyjemną była niespodzianką dla 
chrześcijańsko-społecznych. W odezwie tej czy 
tamy, że zarzuty, jakoby Hleimwehra dała się 
zaprząc do rydwanu partjj chrześcijańsko-spo- 
łecznej, są nieuzasadnione. Nikt nie może dać 
żadnej gwarancji, że listopadowe wybory nie 
dadzą czerwonej partji większości, Jeśli więc 
Heimwehra wstąpiła do rządu. stało sie to nie 
dlatego. by poprzeć partię społeczno-chrześci- 
jańską. lecz by pochwycić ster rządów. dla ce- 
lów Heimwehry ; nie pozwolić sobie wydrzeć 
tego steru nawet ewentualnej czerwonej więk- 
szości parlamentu. 

Odezwa Fleimwehry wywołała zrozumiałą 
sensację. Zaskoczony nią został Vaugoin, któ- 
ry zmusił swego kolegę. min. spray wewnętrz- 
nych Stahremberga do publicznego oświadcze- 
nia osłabiającego znaczenie tei enuncjacji: 
Książę Stahremberg przygotowuje już teraz 
erun? dla kampani; baca ag niewygo 


- Wydawnictwa org. WIZO 
DZIESIĘĆ LAT WIZ0. 


Z okazji 10-lecia istnienia światowej organizacji 
kobiet żydowskich WIZO ukaże się w najbliższym 
czasie dużu pubdikacja zbiorowa, redagowana 
przez dr. Marte Hoffmann Książka, o objętości 60 
siron druku, zawierać będzie interesujący mate- 
rjał z historji WIZA. Ilustrowany 1 pięknie wyda- 
ny tomik, do którego współpracowniczek należą 
zajwybitniejsze działaczki WIZO, kosztować bę- 
dzie 1 mk. niem. Do nabycia będzie także przez or- 
grizacje krajowe WIZO. ` 


z 


tkiem tego dnia 6 marca br. rząd przesłał Konča 
Konstytucyjnej tylko ogólnikowe, nic nie mówiące 
oświadczenie. 

Jak w wszystko wytłumaczyć?“ 

„-„.Pame Prezydenc.e! Już w, listopadzie 1929 T, 
wskazywałem w piśmie do Pana Prezydenta, że 
dwa są „tylko wyjśca z tego nieznośnego i groźnego» 
stanu rzeczy: zmiana rządu albo wybory. Z rado” 
ścią też powitałem wiadomość o rozwiązania Sef- 
mu i wyznaczeniu przez Pana Prezydenta wybo- 
rów na 16 listopada. Ludmość państwa naszego, mę! 
kana od kiiku lat tą bezprzykładną i bezmyślną: 
walką, również z ulgą przyjęła decyzję Pana Prezy' 
denta. Spodziewała sẹ, że za pomocą swobodnego. 
wyrażenia swej woli położy kres  pustępującema. 
„rozkładowi państwa, To też w kraju nastąpiło obwè 
lowe uspokcjenie umysłów, a w serca obywatełś 
wstąpiła nadz'eja, że zmalazło się wreszcie wyjście 
rozumie, wyjście pokojowe...“ 

„„.Dziś jeszcze możnaby znaleźć twórcze i poloo- 
jowe wyiśc.ć. Są niem uczciwe, legalne, bez o*, 
szustw | teroru wybory i natychmiastowy powrót, 
do praworządneści. Jeżeli z wyjścia tego nie skoczy 
stamy, 'eżeli wybory staną się aktem gwałtu rzą” 
dzący.hn, a we wyrazem woli rządzonych, to oba- 
wiam się, że przyszłe pokolenia będą w nas widzia 
ły sprawców ich niedoli. 

Dlatego. nie mogąc milczeć, zwracam się tem pi- 
smem do Pama Prezydenta konstytucyjnego Naczel 
nike naszej Rzeczypospolitej z petycją o użycie 
wpływów moralnych i prawnych, aby w Polsce by 
ły czyste « wolme wybory w dniu 16 i 23 listopada 
1930 r. 

Z wyrazem najgłębszego szacunku 
Ignacy Daszyński 
Marszałek Sejmu Rz. P.“ 


Dookola przesilenia w Ausfrii 


Odezwa meme ekry“ — Dr. Schober ustępuje — . 
Powrót majcra Pabsta p 


dnym człowiekiem jest dla niego kanclerz dr. 
Schober, który wrócił na Swe poprzednie sta- 
nowisko jako prezydent policji. Dotychczas po- 
licja austrjacka była zorganizowana w ten spo- 
sób, że w min, spraw wewnętrznych istniały 
trzy oddziały, a mianowicie policja związkowa: 
administracyjne sprawy i żandarinerja. Na cze 
le wszystkich trzech departamentów stał pre” 
zydent policji jako szef ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Teraz ma nastąpić reorganiza- 
cja. która polegać ma na tem, że dr. Schober 
zatrzyma w swem ręku funkcje prezydenta po” 
licj; wiedeńskiej, ale wszystkie inne funkcje ma 
ją być razem połączone, a kierownictwo wszy- 
stkich dep. obejmie szef sekcji Albert Mell, 
minister zaś spraw wewnętrznych książę Star- 
hemberg zastrzegł sobie naczelne kierownictwo. 
W związku z tą reorganizacją ma się dr. Scho- 
by podać do dymisji. Jest to bardzo ważne 
pociągnięcie, albowiem: książę  Starkemberz 
chce sam o wszystkiem decydować, a zwłasz” 
cza w sprawach tyczących się wydaleń ; poby- 
tu nbeęakrajowców. 
Warto zanotować pogioskę, że wydalony z 
granic Austrjj major Pabst ma wrócić znowu 
do Austrji i objąć ponownie swe stanowisko ja” 
ko szef sztabu generalnego austriackiej Heim- 
wehry. Jak z tego wynika, zanosi się w Austrii 
na prawdziwą woinę domową. 


KOBIETA PRACUJĄCA W PALESTYNIE. 


W połowie bieżącego miesiąca ukaże się w prze- 
kładzie niemieckim znana książka Ady Fischman 
pt. „Die arbeitende Frau in Palastina", nakładem 
swiatowej organizacji kobiet żydowskich WIZO. 
Ada Fischman, znana działaczka palestyńska daje 
w swej książce plastyczny i niezwykle interesu- 
jący obraz życia i walk pierwszych pionierek ko- 
lonizacji palestyńskiej i wprowadza czytelnika w 
historję kolonizacji robotniczej. 

W płótno oprawny i bogato ilustrowany tom 
inożna nabyć po cenie 550 mk. mem. przez ocg 
zizacjj WIZO. 
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Xażdy winien stwierdzić. czy jest ne liście wyborców. 
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WYBCKĆY! Rekiamacje wyborcze trwają do 10 cin. 


Nie zwiekaicie z rekizmowaniem Waszego prawa «vybesrczego! 


Dr. HENRYK ROSMARIN, Prezes „Powsz. 


Związku 


Spółdzielni we Lwowie 


W dzień Święta spółdzielczości 


5. października 


Każde święto, a zwłaszcza Święto ruchu spo- 
łecznego służy jako dzień rozrachunku. W dniu 
odpoczynku od codziennej pracy. oddajemy się 
retleksjom i rozrachunkom; zastanawiamy się 
nad tem, jak bardzo zbliżamy się w drodze do 
ideału naszego i ze zwycięstw dokonanych czer 
pienry nowe siły dla tak ciężkiej, oczekuiącej 
nas pracy codziennej. 

Chcąc zrobić, z okazj; dzisiejszego Święta, ści 
Sty obrachunek z ruchu spółdzielczego na ulicy 
Żydowskiej w Polsce, musimy przyznać iż 
aczkolwiek ruch ten znacznie się rozwinął osta- 

, znajdujemy się jeszcze iednak w początku 
cej fazie rozwoju. Po dziś dzień jeszcze dale- 

0 nam do tego. aby móc skonstatować z całą 
stanowczością, iż również ulica żydowska żywi 

la tak pożytecznego ruchu spółdzielczego ta- 

zainteresowanie. jakie można zauważyć w 
Wielu krajach kulturalnych, w których ruch spół 
dzielczy stał się ruchem narodowym w naj- 
SZeTszem znaczeniu tego określenia. Nie teraz 
1 nie ną tem miejscu zastanowimy się nad przy” 
czynami, które dotychczas i po dziś dzień. czy 
W mniejszej mierze, do tego się przvczyniłv 
usimy jednak stwierdzić. że dzięki pracy wv 
chowawczo-smołecznej Rewizvinych Zwiazków 
Spółdzielni, żydowski ruch spółdzielczy został 
Znacznie zasilony. Ciągle powstają nowe spół- 
dzielnie i zwiększa się bezustannie na ulicy ży- 
FT liczba ludzi, mających zrozumienie 
wać leału spółdzielczego i pragnących zrealizo- 
| go w życiu codziennem. 
większe mie; nam przytem zapominać, iż nai- 
zajmuje tusdata naszem życiu gospodarczem 
łożenia. w które 0. które wobec opłakanego po- 
nie jest zdolne k a znajduje po dziś n 
i wybrać łatwiej Oinie myśleć o swojej doli 
Żysia oo ISze i bardziej właściwe formy 
zaś, które Aa wie > W sferach miarodainych 
nia dla ruch £ „Wykazują wiele zainteresowa- 
z chu spółdzielczego w kraju. uznaiąc 

Zo jako pewnego į wiel żytecznego fakto- 
ra życia ekonomi aula di 
icznego — nie wykazuja m't 


stety tegoż samego zainteresowania żydowską 
częścią ruchu spółdzielczego w kraju. W tym 
samyn czasie, gdy spółdzielczość polska coraz 
bardziei popierana jest przez Rząd — nie da się 
zauważyć żadnej zmiany ku lepszemu w usto- 
sunkowaniu się Rządu do spółdzielczości ży- 
dowskiej. I to jest właśnie jedna z naigłówniei- 
szych przyczyn. które tamują rozwój żydow- 
skiego ruchu spółdzielczego: 

Pomimo wszelkich trudności, które spółdziel- 
czość żydowska spotyka na drodze swego roz- 
woju, możemy z wiarą į z zaufaniem patrzeć na 
przyszłość jej. Żywimy największe zaufanie do 
zdrowego instynktu narodu żydowskiego i wie- 
rzymy. iż instynkt ten wprowadzi go na drodze 
spółdzielczości, na najpiękniejszą i najbardziej 
zdrową drogę w życiu ekonornicznem. Naród 
żydowski nieraz przezwyciężył trudności. z któ 
remi się spotykał, i nietylko wyrównał się z in- 
nvmi lecz z czasem stał się pionierem i wzorem 
dla innych narodów. Wierzymy w działalność 
pionierską żydowskiego ruchu spółdzielczego w 
przyszłości. 

W dzień święta całego ruchu spółdzielczego 
w Połsce chcemy się zwrócić z apełem do Rzą- 
du i icgo instytucyi. 

Już najwyższy czas by inaczej patrzeć na go- 
spodarcze życie Żydów. Nie wolno ustosunko- 
wać się doń jak do izolowanej części całego 
Życia gospodarczego kraju- Jeżeli i wy przy- 
znajecie że warunki żydowskiego życia gospo- 
darczego są anormalne — dajcie możność. aby 
stworzyć do tego Życia warunki normalne, zdro 
we i pewne. Zwracamy się do Rządu, który 
naogół. jakżeśmy już wspomnieli wykazuje wie- 
le zainteresowania i zrozumienia dla ruchu 
spółdzielczego, aby taki stosunek wykazał rów- 
nież względem żydowskiej części ruchu spół- 
dzielczego w kraju. Zwracamy się do sfer mia- 
rodajnych z żądaniem należytego poparcia spół 
dzielczości żydowskiej. która tworzy normalne 
tak wielce pożyteczne warunki dla żydowskiego 
życia gospodarczego. 


Ruch spółdzielczy na ulicy żydowskiej 


„Powszechny Związek Spółdzielni“ we Lwowie 


Sari Żydowakiić iązek Spółdzielni’ jest pierw- 


związkiem spółdzielczym w Pol- 

ra wok" w r. 1901) Związek wielce się przy- 
p aa o rozpowszechniania ideału spółdzielczego 
cy żydowskiej, gdzie naonczas prawie zupeł- 

nie uje było zrozumienia dla tego pożytecznego 
ruchu. Lecz „Powszechny Związek" początkowo o- 
graniczył swą działalność dla Małopolski tylko, 
Dzięki „Powszechnemu Związkowi” powstaje w 
Małopolsce wiele instytucyj spółdzielczych, które 
to były pierwsze żyd>wskie spółdzielnie w Polsce. 
Praca „Powszechnego Spółdzielni" 
przynosi pożądane reznitaty, W krótkim czasie 
zacznie się rozwijać żydowski ruch spółdzielczy 
w Malopolsce i staje się pierwszorzędnym czyn- 
nikiem w życiu gospodarczen Żydów. Rozwój ży- 
dowskiego ruchu spółdzielczego a zatem i „Pow- 
 szachnego Związku" bezustannie potęguje aż do 
| Wybuchu wojny Światowej Podczas wojny likwi- 
duje się wiele spółdzielni, pozostałe zaś przeży- 
wają ciężki kryzys, w rezultacie czego i Związck 


przeżywa ciężkie czasy. Z kryzysu tego Związek į 


nie zdołał się zupełnie zwolnić nawet kiłka lat po 
wojnie, w pewnych latach inflacji walutowej. 

W ostatnich latach, w związku ze stabilizacją 

ia gospodarczego w Polsce — wznowił swą 

| ŚR skalę „Powszechny Zwią- 

zek Spółdzielał". Związek został zupelnie zreorga- 

6 węgień i na czele jego stanął znany ekonomista 

działacz żydowski, dr. H, Rozmarín. Rozpoczyna 

j 2 rowa epoka w rozwoju „Powszechnego Zwią- 

Wa '. Dwiąmk zacznie się powiększa i faż więcej 


$ 


uie ogranicza swa działalność tylko na terenie Ma- 
łopolski. Do Związku wstępuje wiele spółdzielni 
z Kongresówki, Wołynia : Polesia Również w kie- 
rownictwie Związku reprezentowani są przedsta- 
wiciele instytucyj spółdzielczych w całej niepodle- 
głej Polski. 

„Powszechny Związzk Spółdzielni", biorąc pod 
uwagę jak wielce pożądany jest ruch spółdzielczy 
po dziś dzień dla społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce — poświęca wiele uwagi i wysiłku dla wy- 
chowania i propagandy spółdzielczej na ulicy ży- 
dowskiej Przy Związku powstał specjalny resort 
dla działalności wychowawczej Związek również 
wydaje 2 pisma spółdzielcze. jedno w jęz polskim 
pn. „Przegląd Spółdzielczy” a drugie w jęz. żydo- 
wskim pn. „Der Kooperator* Pisma te cieszą się 
uznaniem i poczytnością w kołach spółdzielczych. 
Przy Związku powstał również wydział wydawni- 
czy, który dostarcza spółklzielniom związkowym 
wszelkie druki i matecjały. jak również wydaje 
popularną bibljoteczkę spółdzielczą w jęz. żydow- 
skim. Wielka poczytnaścia cieszyła się specjalnie 
praca pt „Co to jest spółdzicelczość?* prezesa 
Państwowej Rady Spółdzielczej, p Janusza Kwie- 
cińskiego, która się ukazała w wspomnianej „Bi- 
bljotece Spółdzielczej* Działalność wydziału wy- 
dawniczego zostanie niebawem znacznie zasilona 

Wraz z działalnością wydawniczo- propagandy- 
styczną, która się wyraziła również w okręgo- 
mych zjazdach spółdzielczych i spółdzielczych mi- 
tyngach — Związek przychodzi też 7 finansową 
Pomocą, dostarczając taniego kredytu itd. spół- 


p 


dzielniom do niego uuleżycym. W tej dziedzinie 
wielce się przyczynił Ceutralny Bank Powszechne- 
go Związku, na czele którego stanął znany ckono- 
mista żydowski, b. senator dr. F. Rolenstreich. 
Popularność „Powszechnego Związku Spókiziel- 
wi‘ wzrasta na ulicy żydowskiej z dnia na dziefł 
i wraz z nią ciągle potęguje zaufanie najszer- 
szych warstw społeczeństwa żydowskiego da Zwią 
zku Również w oficjałnych kołach spóklzielczych 
w kraja cieszy się „Powszechny Zwiazek Spòł- 
dzielni" ogólnem uznanien. Jako dowód tw o 110- 
że też służyć nominacja prezesa „ł'owszechnego 
Związku Spółdzielni", b posła dr IT Rozm mna 
jako członka Państwowej Ratły Snót'zielczej 


Podwyżka stopy dyskontowej w 5ankach 
akcyjnych 

W związku z podwyżką stopy procentowej przez 
Bank Polski, banki prywatne zamierzają — jak 
już o tem onegdaj donosiliśmy — podwyższyć w 
najbliższych dniach stopę dyskontowai z 11 na 12 
proc, Podwyżka ta będzie mogła być jedusk wpro- 
wadzona dopiero po ukazaniu się nowego rozpo- 
rządzenia o lichrwie pieniężnej, ustalającego nowe 
granice dozwolonych korzyści majątkowych 


Zjazd Związku izb Przemysłcewo— 
Handlowych 


Warszawska Izba Przem- Handlowa, jako Izba 
urzędująca Związkn Izb, zwoiała na dzień 15 bm. 
do Warszawy zjazd Związku. Na zjeździe m in. 
uchwalone zostaną wnioski Zwiazku w sprawie 
projektowanych dekretów P, Prezydenta Rzplitej 
z zakresu spraw gospodarczych Następnie Zwią- 
zek Tzb ustali swe stanowisko wobec projekto- 
wanej prezz Ministerstwo Przemysłu i Handa 
zmiany rozporządzenia P. Prezydenta R. P. o I- 
zbach Przemysłowo- Handlowych. Jak wiadomo, 
projektowana nowelizacja usankcjonować ma w 
rozporządzeniu Związek Izb Wreszcie na zjeździe 
w dalszym ciągu dyskutowana będzie sprawa u- 
stalenia postulatów gospodarczych, które mogą 
być załatwione w ramach kompetencji władz aż- 
miristracyjnych. 


Znaczne pogorszenie się syfuacji 


w Wielkopolsce 

Według sprawozdania Izby Przemysłowo- Han- 
dlowej w Poznaniu nastąpiło we wrześniu datsze 
poważne pogorszenie sytuacji w rołnictwie. Bar- 
dzo znaczny spadek cen ziemiopłodów, zmiżkowa 
tendencja na rynku trzody chlewnej, wzrastające 
trudności w zbycie masłu — wpływają bardna 
ujemnie na kształtowanie się sytuacji okręgu Izby, 
gdzie struktura gospodarcza nosi charakter prze- 
ważnie rolniczy. W przemyśle panuje nadal doś: 
duży zastój. Przemysł spożywczy, odgrywający ta 
relę dominującą, odczuwa dotkliwie kurczenie się 
obrotów gospodarczych. Oprócz przyczyn ogólnych 
uu zmniejszenie się zbytu wiplywają momenty nma- 
tury przypadkowej, jak np. niepomyślna pogoda 
(odbija się ujenmie na piwowarstwie), mi 
owoców (na konsumcji cukru). Pewne ożywienie 
sezonowe panuje w przzmyśle czekoladowo- 0a- 
kierniczym. W przemyśle drzewnym nastąpiło pe- 
wne odprężenie w dziale fabrykacji formierów na- 
skutek obniżenia cen W innych gałęziach syluacja 
większych zmian nie wykazuje, z wyjątkiem prze- 
mysłu wyrobów papierowych, gdzie panuje oży- 
wienie sezonowe. Natomiast sezon w dziedzinie 
konfekcji i bławatów zawodzi. 

Analogiczna sytuacja panuje w handłu, Dalsze 
zmniejszenie się siły kupna szerokich warstw lad- 
ności wiejskiej uwidacznia się szczególnie w hamn- 
dlu spożywczo- kolonjalnym na prowincji; po mie- 
siącach „ogórkowych* panuje zastój, mimo rozpo- 
czętego sezonu. (iepia stosunkowo »ogoda odbżja 
się ujemnie w handlu włókienniczym; sezonowego 
ożywienia nie widać 

Na rynku pienięznym notuje się pewne załramo- 
wanie kapitalizacji wewnętrznej (osrabienie prsy- 
rostu wkładów terminowych).  Równoczesny, 
wzrost wkładów a vista dowodzi z.nniejszania się 
obrotów. Jest to m. in wynikiem deflacji wekslo- 
wej. Również pewne zmniejszenie się protestów 
weksiowych ma swe źródło w zmniejszaniu się 
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ebrolów i w większych restrykejach kredytowych 
(PAP) 

Kto mrże prowadzić zakłady 
gasironcimiczne? 

W swoim czasie warsziyNski cech ' uchn:istrzów 
zwrócił się do minisierjum przemysłu i handlu o 
przyznanie wyłącznie kuchmistrzom cechowym 
koncesji na prawo prowadzenia restauracji, co u- 
niemożliwiłoby kelnerom. subjektom i innym pra- 
ccwnikom zatrudnionym w prze:nyśle gastronomi- 
cznym, prowadzenie tego rodzaju przedsiębiorstw 

Ministerjum zwróciło się de Izb przemysłowo- 
handlowych o opinję w tej sprawie Warszawska 
Izba, wziawszy pod uwagę między in. protest prze 
słany jej przez zarząd główny związku zawodowe- 
go pracowników przemysłu gastronomniczno- hote- 
lowego w Polsce, zdecydowała przasłać ministe- 
rjum opinję ujemną o tym projekcie. 

Gdyby bowiem miarodajne władze powzięły de- 
cyzję w myśl postulatów cechu kuchmistrzów, u- 
miemożliwiłoby to całej masie pracowników ga- 
jtronomicznych prowadzenie restauracji, co było- 
«y krzywdzące i niesprawiedliwe. Obecnie 95 proc, 
przedsiębiorstw gastronomicznych prowadzonych 
fest przez kelnerów. 


Drzewo obce w fartakach polskich 


Kwestja tzw. tramzytu uszlachetniającego w 
dziedzinie produkcji tartaczanej uważana jest obec 
nie za nader pożądana i całkowicie realną. Na tem 
stanowisku stanęła także niedawno konferencja 
drzewna w Ministerstwie Rolnictwa. Uszlachet- 
nianie obcego surowca w polskich zakładach prze- 
mysłowych pozwoli na pełniejsze wykorzystanie 
posiadanych urządzeń technicznych. podniesie stan 
zalrudnienia i da przemysłowi niewątpliwe ko- 
rzyści materjalne, jest zatem pożądane z punktu 
(widzenia interesów ogóla?- gospodarczych O re- 
ślności widoków, jakie się twierają na tej dro- 
dze, świadczą zawarte niedawno umowy na prze- 
tarcie w tartakach bydgoskich drewna sowieckie- 
go, idącego tranzytem do Niemiec. Potwierdzają 
ten wniosek sygnalizowane ostatnie propozycje 
co do przetarcia większej partji dębiny, zakupio- 
nej w Z. S. R. R. przez Szwecję. Nie ulega wątpli- 
wości, że odpowiednia rekonstrukcja trarzytowej 
taryfy kolejowej, przesuwająca ba naszą korzyść 
obciążenie kałkułacji kosztów przetarcia, przy- 
Ezyni się do dałszego rozwoju tranzyiu uszlachet- 
p Pm. (PAP). 

am 

AEC POLIS  UBEZPIECZENUĆ- 
WYCH. W dniu 30 września i 1 października o- 
bradowała pod przewodnictwem dyr. Łazcwskie- 
go w Państw. Urzędzie Koatroli Ubezpieczeń w 
Warszawie konferencja kuratorów posiadaczy 
przedwojennych polis austrjackich ubezpieczeń o- 


raz przedstawiciełi Centralnego Związku. Ochrony : 


Wierzytelności we Lwowie. Zadaniem -onferen- 
cji było ustalenie wysokości i warunków walory- 
zacji pols. 


AMMON 
AMMON 


i nie innego jak tylko 


AMMON 


NAJLEPSZA BAT. ANODOWA 


ZĄDACĆ WSZĘDZIE iu 
„TĘCZA* Kraków, Czarnowiejska72 


Poczexrewanie. 
WP. Dr. Htadijowi. Prymariuszowi szpitala OO. 
Bonifratrów, za szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej 
operacji u Syna naszego Mieczysława, oraz Sekund. 
Dr. Bernadzikc wskiemu i Dr. Maurycemu Steinber- 
gowi za tnoskliwą i bezinteresowną opiekę, iakoteż 
Bracłom Arkadjuszowi i Felicjanowi za pielęgnację 
w czasie choroby serdecznie dziękują 
1492g > Rozmarytowie. 
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„NOWY DZIENNIK , poniedziałek 6 10. 1930 


ZAWIADOMIENIE © 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. 1. Klientelę, żeotworzyliśmy 2 obecnym sezonem 
w RYNKU GŁÓWNYM L. 5 (w dawnym lokalu firmy Heilman Kohn i Synowie) 


Dełaliczną Sprzedaż lhiorów Męskich 


„nabywania wszelkiego rodzaju garderoby wprost u źródła. 


dając tem samem możność P. T 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


Pod znakiem wyborów i... konspiracji 


Kraków, 5 października. 


Obecna akcja wyborcza w Polsce odbywa się 
w szczególnie osobliwej atinosierze. Aresztowania 
b. posłów, rewizje u działaczy partyjnych, rozwią- 
zywanie instytucyj samorządowych. w klórych o- 
pozycja dzierży wladzę, nadaje ton kampanji wy- 
borczej. A wszystko to odbywa się nagle, niespo- 
dziewanie i stanowi jeszcze jaden dowód o ulubio- 
nej konspiracyjności obecnych czynników rządza- 
cych, Stronnictwa zaś polityczne czynią wszelkie 
starania, by dostosować się do tej metody komspi- 
racji, którą wydoskonalił obóz pomajowy. Tak- 
tyka zaś konspiracji doprowadza do charaktery- 
stycznych osobliwości. nieznanych skądinąd w 
kampanji wyborczej Weźmy dla przykładu nastę- 
rujący fakt Wedle art. 58 ordynacji wyborczej. 
państwowe listy kandydatów powinny być zgła- 
szane nie później niż 40-go dnia przed dniem wy- 
borów. kandydatury zaś poselskie w okręgach wy 
berczych mają być zgłaszane nie później niż 3Ć 
dnia przed dniem wyborów Wszędzie i zawsze 
kandydatury te znane są Sz?rukim rzeszo:a wybor 
ców na długo przed terminem przewidywanym 
przez ustawę. Obecnie rzzcz ma się inaczej. Wzo 
rem sanacji wszystkie stroamictwa polskie stosuja 
jaknajśliślejszą konspirację, nie ogłaszając ża- 
drych szczegółów list kandydatów. pozwalając na 
wszelkie domysły i starując się do ostatniej chwi- 
Ii zatrzymać w ukryciu taktykę wyborczą. Pod- 
czes wyborów w roku 1928 wszystkie stronr.ictwa 
wydawały mmóstwo rozmaitych komunikatów, o- 
dezw, ulotek o platformie wyborczej, programie 
partyjnym, o kandydatach ra posłów na długo 
przed terminem zgłoszenia list. podczas gdy obe- 
cnie od ustawowego terminu dzieli nas zaledwie 
kilka dni, a stronnictwa milczą. Toczy się oczy: 
wiście w dalszym ciągu polemika prasowa mię- 
dzy opozycją a rzadem, jest ona inoże teraz nie- 
co ostrzejsza, ale na tem koniec. Żadne ze stron- 
mictw mie wystapiło dotąd z programem politycz- 
nym. opracowanym chociażby dla celów wybor- 
czych. Program ten, podoboie jak kandydatury na 
posłów oraz hasła wyborcze zachowuje się na 
ostatnią chwilę, jako decydujące atuty w toczącej 
się walce. 

Nie trzeba oczywiście dodawać, że do doskona- 
łości doprowadza metodę komspiracji sanacja Nie- 
deremnie jej przywódca p pułk Sławek był wy- 
trawnym konspiratorem Ze sfer sanacji nie prze- 
sastaje sie do ovinii publicznej niemal żaden szcze 
gół oprócz luźnych i często nieuzasadniorych po- 
glosek. dotyczących kandydatur. Widoczne są tyl 
ko niektóre usiłowania BBWR. wielce charakte- 
rystyczne dla taktyki wyborczej tego stronnictwa, 
przeciągając na swoją stronę nieraz wybitnych 
przywódców opozycji. A we walce wyborczej o- 
pierała się głównie na wielk'ch blokach i ugru- 
powaniach wojewódzkich Dziś zmienia swą tak- 
tykę i zadawala się organizowaniem mniejszych. 
riejako lokalnych ugrupowań. Zwołuje więc zja- 
zdy rozmaitych organizacyj kupieckich. rzemieśl- 
niczych, podoficerów rezzrwy, oficerów rezerwy 
i tworzy z nich komitety wyborcze, chcąc mieć 
podstawę agitacji i ośrodek działalności wybor- 
czej. Jako curiosum. pozostające w łączności z o- 
kecną taktyką BBWR warto zanotować fakt, że 
pracownicy zakładów lotniczych w Warszawie. 
stworzyłi również sanacyjny komitet wyborczy i 
wystneli majora Kubalę jako kandydata na po- 
sła Major Kubala kandydatury nie przyjął, ale 
komitet wvborczy zakładów lotniczych jest ch1- 
rakterystyczny dla akcji sanacji Oczywiście nie 
wszędzie udają sie te starania. W odpowiedzi na 


; propozycje sanacji powział np. związek nauczy- 


| cielski szkół powszechnych 


liczący kilkadziesiąt 
= ezłonków, rezolucje. wzywającą wszyst- 
kich członków do głosowania wyłącznie ma takie 


Wykonujemy również ubiory według miary w własmym zakładzie. 
Polecamy się łaskawym względom, kreślimy się 


Krajowa Fabryka Konfekcji Męskiej i Dziecięcej 


SPRZEDĄŻ DETALICZNA, Kraków Ryuek Gł. 5 
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z poważaniem 


listy, które opowiadają się za demokracją, 
posiępem, niezałeżnen wychowaniem, a przeciw 
przywiłejom klasowym w dziedzinie szkelnictwa. 
Nie ulega watpliwości, że Związek nauczycieli 
szkół powszechnych nie miał na myśl sanacji. 
Niemałą pozalem trudność sianowi ustalenie kan- 
dydatów BBWR. W łonie sanacji jest wielu zwo- 
lenników b. premjera Bartia, stórego ostatnie po- 
sunięcia wyraźnie świadczą o negatywuym sto- 
sunku wobec poczynań BBWR. A sfery te są dość 
wpływowe. Z drugiej zaś strony grupa pułkow* 
nikowska usiłuje zająć większość miejsc wśród 
«kandydatur, chcąc mieć w łonie sanacji przemoż- 
ny wpływ. Sporów więc nie brak, choć wszyst- 
kie okrywane są skrzętni: gęstą zasłoną tajemni- 
czości i konspiracji. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja w Centro- 
lewie. Metoda konspiracji nie jest tu tak dobrze 
wypróbowana jak w BBW*, wskuteś czego do- 
prowadza często do chaosu, konfliktów i sporów 
giożących ciągłemi rozła nami, szczególnie w ©- 
kręgach. Decyzje w sprawie kandydatów zapada- 
ja w Warszawie, a niezawsze sa onè zgodne z ży- 
czeniami rozmaitych wielkości prowincjonalnych, 
które często występują z groźbami rozłamu na wy 
padek niespełnienia ich życzeń. Stare antagonizmy 
odżywają w całej pęłni, a przywódcom z trudem 
udaje się je łagodzić lub usuwać przeciwieństwa. 
Spory toczą się bądźto o pierwszeństwo na li- 
stach okręgowych, bądź też o osoby. Stronnictwa 
chłopskie walczą między sobą zawzięcie o prawo 
pierwszeństwa. Jest rzeczą charakterystyczną dla 
taktyki tego stronnictwa, że niedawno rozeszły 
się pogłoski, jakoby jeden z przywódców stronnic- 
twa chłopskiego, p. Wrona, konferował ze. sana- 
cją w sprawie współpracy. Być może, że jest to 
tylko manewr BBWR., zwłaszcza, że p. Wrona 
kategorycznie temu zaprzeczył. Niemniej atoli po- 
głoska ta ilustruje doskonale nastroje panujące 
w Centrolewie. Przywódcy Centrolewu czynią wy- 
silki, by wszystkie łokalae organizacje stroi- 
nictw, wchodzące w skład Cemurolewu, dotrzyma- 
ły paktu wyborczego, ale zdają sobie oni spra- 
wę z faktu, że efekt całej kampanji wyborczej 
Centrolewu zależy od agitazii wyborczej, szcz: 
gólnie wśród chłopstwa. Czy agitacja ta nie na- 
potka na szczególnie duże przeszkody, jak prze 
widują niektórzy politycy, pokaże najbliższa przy 
szłość. 

Konspiracyjnie prowadzi kampanię wyborczą 
także endecja, która nienal jedyna wśród stron- 
niciw polskich kroczy də wyborów samodzielnie 
Kto będzie kandydował na listach endeckich, — 
czy endecja wystawi swoich starych prowody 
rów, czy też sięgnie po młodsze elementy, — na i 
razie niewiadomo. Wiadomo tylko, że nigdzie ni | 
połączy się z żadnem ugrupowaniem, że nawe 
na Pomorzu, gdzie chodziło o wspólny front prze 
ciwko Niemcom, endecja nie zgodziła się na so 
jusz z sanacją ani z Ceatrolewem. Jest rzeczę 
przytem ciekawą, że endecja nie chce nawet my: 
śleć o sojuszu z bliską jej ideowo chadecją. En 
decy chcą widocznie przeprowadzić niejako plebi 
scyt i wykazać swoją siłę. Liczą głównie na wI 
jewództwa zachodnie i na swoją konsekwentni 
opozycję. Inną taktykę obrała natomiast chadecje 
która usiłuje zjednać sobie organizacje gospoda” 
cze, a *dąc za ogółnym obecnie prądem stwarza | 
nia bloków, tworzy z temi organizacjami takżć 
„blok wyborczy”. Chadecja liczy na poparcie ni? | 
których ster kościelnych i na ich agitację, a GH 
umocnienia swej pozycji, łącey się z grupą KO" 
frniego, od którego przed dwoma laty edg 
'mła się bardzo wyrażnie 

Tak przedstawia się sytuacja wyborcza wśró” 
stronnictw polskich. Za kilka dni, gdy rei 


dzie wnieść listy państwowe a potem liety © 
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£owe, uwydatni sie wyraźniej oblicze wałczą- 


cych obozów i za pewne rozpacznie się silniejsza 

agitacja wyborcza. Znikne wówczas atmosfera | 

racji, wśród której odbywała się. wstępna 

GIĘŚĆ kampanji wyborczej, a rozpocznie się — 

a walka. | 

NOWY SYSTEM NUMERACJI PAŃSTWOWYCH | 
LIST WYBORCZYCH 

W poprzednich wyborach do ciał ustawodaw- | 
są poszczególne ugrupowania stające do Po 
rów, otrzymywały numery dla wlasnych list w 

Ż i Gi a e składania ich generalne- 
mt komisarzowi wyborczemu. 

Obecnie system ten ulegnie pewnej zmianie 

przyznane zostaną poszczególnym li- 
atom m kandydatów do Sejmu przez 
peństwową komisję wyborc:a, a nie generalnego 
k dopiero wówczas, kiedy wszystkie li- 
sty zowtaną złożone. 

ILE BĘDZIE LIST PAŃSTWOWYCH? 

W sanącyjnym ,Kurjerze Porannym“ czytamy: 
We wtorek przyszłego tygodnia mija termin skła- 
(dania list państwowych wyborczych do głównej 
komisji wyborczej. 

Jak wiadomo, podczas wyborów do Sejmu po- 
przedniego już na 10 dni przed terminem składa- 
tia Tist państwowych, wiadomo było, jakich par- 
tje wysuwają kandydatów. Obecnie sztaby partyj- 
ne zachowują głębokie w tej sprawie milczenie. 
ołowują się do kampanji wyborczej w se- 
krecie. 

Wytłunaczyćby to można tem, że centrolew, 

ry liczył na pójście gromadą do wyborów, do- 
znał rozczarowania wskutek odstępstwa Chadecji, 
W niektórych okręgach Piasta, a w niektórych o- 

gach nawet Stronnictwa Chłopskiego. 
każdym razie w porównaniu z wyborami u- 
biegłemi kiedy zgłoszono 37 list, wybory obecne 
Toma nazwać klęską partyjnictwa 

"sZypuszczają ogólnie, że wystawionych będzie 
najwyżej 15—17 list. a więc Bloku Bezpartyjnego, 
t. zw. Centrolewu, Chadecji. Endecji. żydów, 2 Inb 

grup Ukraińców, połączonych z Białorusinami. 
Bardzo możliwe. że powstanie jeszcz: kilka dro- | 
bnych lokalnych list 

Jeśli chodzi o nazwiska 
sani, powlarzi ja się 
Przywódców stronnictw 


| 

s, KANDYDATURY CENTROLEWU | 
ką podaje „Robotnik. listę państwową senac- 
wg ae Obrony Prawa i Wolności Ludu pro- 

będzie Bolesła y Limanowski. | 

| 

| 

l 


— to zgodnie z pogło- 
wciąż nazwiska dawnych 


dania 45 listy senąckici Zwiazku w Warszawie 


wać socjalistycznych kandydo- 
ska, Slanina Kłuszyńska, Jadwiga Markow- 
lieka, I -wa Woszczyńska. J Budzyńska- Ty- 
Ka. za Zielińska i i A 
$ andydują również n.. 
rnicka, Sz Pp > 


Kosinowska. J. 
Pryngerowa. 


areng 


e BYRKA NIE KANDYDUJE 
dowej we lwowskiej Izby Przemysłowo- Han- | 
czyl, że Ja Ela Skarbu p Byrka cświad- | 
ke czóję e zamierza kandydować do Sejmu, gdyż | 
mię a anita Sigon, aby mógł pracować w Si 
we L ij» w Izbie Przemysłowo- Handlowej l 

i 


fi Th 3 WŚRÓD CADYKÓW 
„kolwtuik” dowiaduje się, że kor j e | 
śviąt żydowskich. padas kana na s aj y 
dyków zjeżdżają si A ód | 
dod zjeżdżają się tłumy pielgrzymów z pośród 
akcj oksyjwych Żydów, dwaj wybitni kierownicy 
a wyborcza z ramienia B B. mają odwiedzić 
szereg „dworów. celem urządzenia masówek, na | 
' wygłoszone zostaną w języku polskim re- | 
eraty o programie B B Emisarjusze B. B. mają | 
Pomiędzy innymi odwiedzić rabinów w Górze Kal | 
Warji, Mszczonowie, Aleksandrowie i Bełzcu. | 
BLOK BUNDU Z NIRZAWISŁYMI SOCJALI- 
STAMI. . | 
W ostatnich dniach toczyły się rokowaria mię- 
dzy przedstawicielami Bundu a Niezawisłą Par- | 
tją Socjalistyczna w sprawie wspólnego bloku wy- | 
borczego Jak donosi bundowska „Folkscajtung". 
oba stronnictwa zgodziły się wspólnie przystąpić 
do wyborów na zasadzie opracowanej platformy | 
Wyborczej. Pozatem uchwalono, że obie partje M | 
dą nadal kontynuować starania w kierunku utwo- 
rzenia wspólnego bloku stronnictw socjalistycz- | 
Rych. Podobno Poalej- Sjon (prawica) ma przystą- 
Pić do tego bloku. 
MICKIEWICZ 0. WYBORACH 
Prasa opozycyjna eksploatuje obecnie bardzo 
Wydstnie Hteraturę polską, szczególnie piewców | 
ideałów wolności i demokracji. M in cytuje na. | 
stępujące słowa Mickiewicza: 


i 
»W zbdiżających się wyborach każda gmina, | 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 6. 10. 1 


a O — | z 


m R A O ZN NN A m O a AK M M 


i skowe i budynek ten jest po dzi: dzień 
| niem wojskowem 


| enioną strażą wojskową. 


CHORZY PRAGNĄCY UZYSKAC ZORÓWI: | 


winni czemprędzej rozpocząć kurację 


wielokrotnie odznaczonemi specyfikami 


z zie: leczniczych OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Żądajcie tych specyfików we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
w opakowaniach po 200 iub 100 gramów 


przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego . . . . . . 


» wymiotom oraz atonji kiszek 
chorobom płucnym i blednicy 


uu u u 


» chorobom nerek i pęcherza . 
Kąpiele siarkowo-roślinne. . . . . . 


„A. B. C“ zamieszcza nowe informacje o wię- 
zieniu w Brześciu nad Bugiem, gdzie przebywają 
b posłowie. 

Bezpośrednio po przywiezieniu, zamkaięto b. po- 
słów tymczasowo w baszcie stojącej na dziedziń- 
cu koszar 9 p. saperów. Baszta ta pochodząca z 
dawnych czasów była zrazu przerobiona na wie- 
żę ciśnień, później przebudowano ją na areszt 
dla żołnierzy 6 bataljonu 9 p saperów. W baszcie 
tej „która znajduje się poza obrębem twierdzy 
przebywali aresztowani posłowie tylko przez kil- 
ka godzin, poczem przetraasportowano ich do o 
brębu samej twierdzy i umieszczono w budynku 
więziennym. 

Jeszcze za czasów przedrozbiorowych znajdo- 
wał się w tem miejscu klasztor SS „Brygidek". 
Po rozbiorach Moskale utworzyli w Brześciu 
twierdzę a klasztor przemienili w więzienie woj- 
duży dwupiętrowy 


Jest to 


5nach z podziemiami, otoczony murem i fosą. Ce- | 


le więzienne sa poprzerabianemi dawnemi celami 
SS. „Brygidek* Od czasu odzyskania niepodłegło- 
ści przez Polskę w gmachu tym mieści się więzie- 
nic śledcze O. K. Nr. IX. - 

Mieszkańcy Brześcia nazywają gmach ten popu- 
larnie „Brygidkami* podobrie jak mieszkańcy 
Lwowa nazywają „Brygidkami* więzienie karne 
we Lwowie również przerobione z klasztoru SS 
Brygidek W tych to właśnie brzeskich „Brygid- 
kach“ osadzeni są b posłowie. 

Cele więzienne przygotowane były już na mie- 
siąc przed aresztowaniem. Znajdują się one w jed- 
nem skrzydle gmachn. zaś w drugiem skrzydle 
mieszczą się biura wojskowe i biuro płk, Kostka 
Biernackiego, który bezpośrednio przed areszto- 


: waniem b. posłów przeniesiony został z Przemy- 


éla do Brześcia i zamianowany komendantem wię- 
zienia. Kwalifikacje ku temu posiada płk. Kostek 
Biernacki zapewne z tego powodu, że w legjonach 
pełnił służbę w żandarmerji. Więzienie w którem 
osadzeni są b. posłowie, znajduje się pod wzmo- 
Okna zamalowane są 
białą farba, aby nie można było przez nie wyglą- 
dać. 
WSPOMNIENIA „ROBOTNIKA“... 

Pod tyt. „W Brześciu nad Bugiem w r. 1907" 
sruje „Robotnik' następujące wspomnienia: „Na 
niocy rozporzadzenia ochrany zostało w lipcu 1907 
reku, aresztowanych w Warszawie kilkadziesiąt 
osób, między którymi byli: Andrzej Strug, Antoni 
Lange, A. Heflich.i wielu innych. 

Aresztowani zostali prze viezieni 


, W Brześciu korzystali ze wszelkich ulg; w każdy 


poniedziałek wolno im było przyjmować odwie- 
dzające rodziny, otrzymywać gazety, książki etc. 

Mieli prawo komunikowania się między sobą. a 
nawet zakupili tablicę szkolną. która wędrowała 
po celach. Tablica ta zwała się latającym „Uni- 
wersytełem"*. Wykładali: Heflich — polskiego, 
Lange -- literatury. jakiś student — fizyki itd. 

Komendantem więzienia był porucznik Mojsie- 
jenko' 

REWIZJA U P WITOSA 

Odnośnie do przeprowadzonej onegdaj rewizji 

w mieszkaniu p Witosa, pisze „Naprzód“, że p 


kzżda wieś, każdy dom, gospodarstwo. winni się 
się radzić tylko siebie samych Każdy więc oby- 


| watel, powołany do oddania głosu, powinien siu 


chać jedynie swego sumienia i głosu swych współ 
obywateli, Głosu ludu, który jest głosem Bożym 


reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischiasowi 
niedomaganiom skrofulicznym . . 
chorobom nerwowym i epilepsji . 


więzie- . 


do Brześcia. ' 


zn. sł. „IROTAN* 
a w RUE. wmczn.sł. „GARA* 
> zac - 48.08 2n. sły, BLMIZANE 
zn, sł. „ARTROLIN* 
m. 4... zn.fsł „NZANE 
M2 Zna sto „EPIEOBINŚ 
> .. ode eo. %,, "zn, sł, „WROJANĘ 
0. oe. « 4. ZSUBROBAN 


Na wypadek chwilowego braku w aptece (składzie aptecznym) potrzebnego Wam speciliku, 
akierujcie natychmiast Swe zamówienia do fi 


Zioła lecznicze Oskar Wojnowski, Warszawa, Hortensja 3 


(Listy w sprawach propagandowych i prośby o nadesłanie bezpłatnej broszurki kierować prosimy 
p. adr. „Oska: Wojnowski, Warszawa-lraga, Olszowa 14*). 


Przedstawiciel na woj. Krakowskie Firma „„,Zoriać, ul. Sebastjana L. 9 


Jak wygląda twierdza wBrześciu? 


rmy: 


Witos, jako szef rządu Obrony Narodowej w roka 
1920, posiadał niewątpliwie duży zbiór dokumen- 
tów pierwszorzędnej politycznej i historycznej 
wagi. 

Między inremi „Placówka“ w sierpniu br. przy- 
pomniała, że Witos przechowuje dotującą się z 
i sów wojny bolszewickiej kopję listu rezygnacyj- 
| nego ówczesnego Naczelnika Państwa i Naczelne- 
| go Wodza. Oryginał listu p. Witos zwrócił auto- 
| rowi. 

CZARNA. CHORĄGIEW 
Załoga kopalni „Aszezborn* w Nowej Wsi na 

Górnym Śląsku, wywiesiła nad szybem czarną cho 

rągiew na znak żałoby z powodu aresztowamiu 
| b posla Wojciecha Korfantego, Władze admini- 
stracyjne kazały niezwłocznie zdjąó chorągiew, 
i wdrażając równocześnie dochodzema celem wy- 
| krycia osoby, która ją wywiesiła. 

JAK ARESZTOWANO POS. SMOLE? 


Jak już donosiliśmy, aresztowany został w War- 
szawie b. poseł na sejm a Wyzwolenia jeden z naj- 
wybitniejszych działaczy włościańskich, Jan Smo- 

i ła. Do mieszkania Smory przybyli dwaj jacyś pa- 
nowie a nie zastawszy go w domu oświadczyli, że 
mają mu wręczyć ważny list, którego nie mogą 
pozostawić. Następnie udali się omni do lokalu 

„Wyzwolenia“, gdzie znowu powtórzyła się ta sa- 
| ma historja z listem. Wreszcie udali się oni pod 
| gmach sejmowy, przed którym czekań do godziny 
| S-ciej, Gdy pos. Smoła opuścił gmach sejmu, po- 

dążyli za nim, odprowadzili go do domu i tam 
| wręczyli mu dopiero ów list, List ten był nakazem 
! aresztowania podpisanym przez sędziego  ślel- 
| czego. 

B. POSEŁ CIOLKOSZ USTANOWIŁ OBROŃCĘ. 
| Tarnowski „Tygodnik Żydowski“ donosi: Pro- 
| kuratura w Warszawie zawiadomiła p. Dra Mau- 
| rycego Simchego, że b. poseł Ciołkosz ustanowił 
| go swym obrońcą i że pelnomocnictwo zostanie 

nadesłane celem podpisania. 

PPSSOWCY TARNOWZCY NA WOLNOŚCI. 

Tarnowski „Tygodnik Żydowski‘ donosi: Przed 

! kilku dniami władze sądowe, prowadzące Śledztwo 

| przeciw pp. Dr. Szumskiemu, Skwirutowi i tow. w 

| związku z demonstracjami na wlicach Tarnowa pe 
| aresztowaniu b. posła: Ciołkosza, wypuściły ma 

! wolną stopę pp. Dra Szumskiego i Skwiruta, oraz 

kılku dalszych aresztowanych. Oskarżeni odpowia 
dać będa z wolnej stopy. 


Dr. W. MARGULIES 


lekarz chorób wewnętrznych 


ulica Agnieszki 2. Telef. 123-35 
powrócił 3361er 


PIERWSZY Z CYELU 


| 
DAŃNCINGÓW-FODWIECZORKÓW 
| 


odbędzie sie staraniem Komitetu Tow. Kolonii 
Rahczańskie,. we czwartek dnia 9 października, 
w Barze = Fsplauade. na który uprzejmie za” 
prasza 3306x KOMITET. 
Początek o godz. 5 popoiudniu. — Wstęp wraz 
z podwieczork:'em 3'50 Zi. — Specjalnych za” 
proszeń nie wysyła się. 


Z okazii zaręczyn p. Róży Lichtman z Dukk 
z p. Izakiem Schliissłem z Nowego Sącza ser- 

| decZiie grasu ti 1493 
Nattlowie, Kraków» Paułińska 22. 
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„NOWY DZIENNIK”, _ poniedziałek 6. 10. 1930 


Nasz Remarque 


W długim szeregu tych, co postanowili przy- 
czynić się do opisania Wielkiej Wojny, zbyt 
wielu znalazło się Żydów, by nie miało nastą- 
pić to, co przyjść musiało — „Nasz Remarque“ 

Może on powstał z poczucia wstydu, że nas 
tam niema, może z potrzeby gromadzącego się 
natchnienia. Dobrze się jednak stało, że przy” 
szedł. W dziejach naszej literatury, przeobra” 
Bającej się z dnia na dzień pod czarodzieiską 
różdżką języka i ziemi, wytworzyłaby się luka, 
koórąby dotkliwie odczuł cały szereg pokoleń 
przyszłych, gdyby zapragnęły śladów z okresu 
Iwielkich kataklizmów także w języku hebraj- 
Skim — w Swoim języku. 

' Autor maszego skromnego „eposu“ wojennego 
nie wypłyną! nagle, jak Remarque. Znaliśmy go 
$uż dawniej. Pisał Hameiri wiersze, mniej lub 
więcej dobre, pisał nowelki mniej lub więcej 
zgrozą przejmujące, robił przy sposobności re- 
iwołucję pałacową w naszym literackim Światku 
la pochodził z Węgier, z czego się wzięło to, że 
Ktamaczył węgierskich poetów, a zwłaszcza u- 
łubionego Adi Endrę, którym epatował nasze 
mieszczaństwo: Z początku nazywał się Awig- 
kłor Fenerstein, przybrał jednak palestyńskie na 
izwisko Fametri i nabył prawo obywatelstwa w 
kzerezu płsarzy hebrajskich, wniósłszy tam na- 
prawdę nieco czzotyczności. 
I oto, wefłuz wszelkiego prawdopodobieństwa 
powodzenie wojno- pisarzy pchnęło go do napi 
kania dzieła o wojnie. „Wielkim Szałem” je na- 


ocz) BR wprawdzie powiada w przedmo- 
wie, że są to tyłku zapiski, które gromadziły mu 
kię z dia ma dzień. Jak zaczął spisywać wyda- 


w z w którym zobaczył poraz pierw 
przed swołą rekrucką mordą apokaliptycz” 
La fetdieðta, tak je zakończył w chwili, 
się dostał pod Czortkowem do niewoli ro- 
wyjskiej již coprawda jako oficer, bo chorąży 
lczy imy WS zeneraL Nie mamy przyczyny 
adnej me uwierzyć autorowi, choć już przesa- 
a słę wydaja dalsze jego slowa, że owych wra 
pierwszej ręki w niczem nie zmienił, lecz 
oddał do druku, fak je pierwszy odruch 
i podyktował. Z przesady poetyckiej wy 
też najprawdopodobniej i to zastrzeżenie 
pisarza, Że wie zamierzał z góry podkreślać ży- 
j strony wojennego medalu. co dopiero 
iw ciagu pisama stać się musiało. Obiektywnie 
jem rzecz Się ma tak, że ze wszystkich tych 
4 podobrtych mistyfikacyj poetyckich powieść o 
wojnie wyszła konstrukcyjnie słabo i stała się 
W głównej mierze apolozią Żyda czasu Wielkiej 
Wojny. Odrazu więc widzimy, na czem polega 
nowość „Wielkiego Szału*: Traci wprawdzie na 
bezpośredniości, wprowadzając obficie moment 
refleksyjny, ale zato wzbogaca literaturę wo- 
fenna o ciekawą próbę analizy zjawiska, które- 
mni na imię „Żyd na froncie“, a zwłaszcza „w 
kasarni“. 

Nikt nie zaprzeczy, że to problem bogaty i 
ciekawy, zwłaszcza dla literatury hebrajskiej, 
dla której temat ten był czemś zgoła niezwyk” 
łym. Przypomnijmy sobie, jak to Żyd był. bo 
być musiał, w tym tragicznym rozgardjaszu, 
równocześnie patriotą węgierskim, austrjackim, 
niemieckim, francuskim i rosyiskim. Musiał wal 
czyć z bratem swym z za zasieków kolczastych 
4 zwalczać uprzedzenia z górv i z dołu. Musiał 
zająć stanowisko wobec tych i tamtych prób ro 
bienia naprędce Palestyny „na wyłączny uży- 
tek Żyda“. Musiał wkońcu mocować się z odra- 
zą do tych masowych rzezi, którym przyśŚwie- 
cała. jak to już dziś dobrze wiadomo, szczytna 
idea człowieka-bestii. Bohaterem powieści. któ- 
Ta sobie postawiła *akie Szerokie zadanie nie 
mógł oczywiście być mistyczny. nadziemski En 
glander z „Barbary“ Werfla. Musiał nim być 
człowiek z życiem zbratany, o duszy chłonnej i 


| siepowszedniej. w znaczeniu głęboko odczuwa- 
iącej tragizm i wzniosłość powszedniości. I tu 
oto popełnił autor błąd fatalny, który się pom- 
ścił na całem dziele. Bo skoro to miały być za- 


piski bez artystycznego ładu i konstrukcji, to, 


zadużo w tych wszystkich wypadkach samego 
autora, Jest on sam bohaterem wszystkich przy 
gód strasznych czy tylko groteskowych, we 
wszystkich sprawkach macza sam palce: Gdyby 
poeta mie podkreślał tak na każdem miejscu i- 
dentyczności bohatera z własną osobą zapomo- 
cą nazwiska, zapomocą wierszowanych wsia” 
wek i literackich dygresyj, mielibyśmy przynaij 
mniej iluzję, tę samą, która mamy u Remarqu'a. 
Tymczasem autor ciągle podkreśla swą wszech 
obecność w wypadkach, któreby nas nic nie ra- 
ziły. a które przeszkadzają nam, gdy sobie uś- 
wiadamiamy, że to przecież ów dobrze nam zna 
ny skądinąd Awigdor Hameiri, o którym wiemy 
to i owo, coś nie coś. Gdy więc okazuje się 
skromnym, łagodnym przełożonym. traktującym 
żołnierzy jak równych. wywołuje uśmiech lek- 
ko ironiczny, choć oczywiście historja nic mu 
pod tym względem nie ma do zarzucenia. Gdy 
kreśli z rubasznym humorem niezrównane sce- 
ny Szwejkowskiej, soczystej trywialności, w 
których sam współdziała, wywołuje lekki gry- 
mas niesmaku. Gdy wydobywa z pod pióra dan 
tejskie sceny piekła frontowego. z których wy- 
szedł cało, razi nas nieprawdopodohieństwo 
sytuacyj. Bo, jak wiadomo. co wolno Szweiko- 
wi czy anonimowemu bohaterowi powieści, to 
nie godzi się Awigdorowi Fameiremu, zasłużone 
mu poecie i noweliście, 

Aż się czasem żal robi: Trochę dbałości i u- 
datnej konstrukcji, a mielibyśmy dzieło na po- 
ziomie europejskim. A tak mamy tylko ciekawą 
powieść, której wartość nie może pretendować 
poza granice naszej literatury. Ale cóż robić. 
Czyto ogólny rys pisarzy hebrajskich. niedba- 
łość konstrukcji, zawinił, czy może impresioni- 
styczne, psychologiczne tradycje Hameirego, 
naprawić tu nic nie można. Dzieło doskonałą 
całością nie jest, tylko podziwiać nam przyjdzie 
od czasu do czasu odpryski talentu, rozrzucone 
niedbałą ręką. Przedewszystkiem trafność obser 
wacji. Śmiało i oryginalnie kreśli autor żydow 

skic bohaterstwo- Co się w tem pojęciu innym 

wydaje być „contradictio in adiecto“, jest dla 

Hameirego czemś naturalnem. Żyd staje się na 

wojnie bohaterem z jakiejś przekory wewnętrz- 
į nej. Czasem dlatego, by pokazać innym. jak fał 


Stamisław Wasyiewski: Na końcu języ- 
ka. Poznań. Wydawmictwo Połsk.e (R. 
Wegner). 


Jak dotąd — nauka gramatyki czy języka 
polskiego należy do przedmiotów najnudniej- 
szych w szkole. Jeśli poznawanie prawideł ję- 
zyka obcego jest pewna nowością, wymagającą 
| nastawienia umysłu na fakty świeże, nieznane— 

z gramatyki języka polskiego niczego już rzeko 

mo wyczytać nie możemy- Mówimy przecież i 

piszemy po polsku od szóstego roku życia, a 

nieucy, i analiabeci, dla których wyraz „grama 

tyka* graniczy z egzotyzmem, też jakoś dają 
sobie radę z mówieniem. W rzeczywistości je- 
dnak Sprawa przedstawia Się zupełnie inaczej, 
gdy przedmiotem gramatyki jest nie budowanie 
| mowy — i tak już znanej — na podstawie pra- 
wideł, ale przeciwnie, wyłuskiwanie pewnych 
wiadomości jasnych, rewelacyjnych z codzien- 
nych, mechanicznie formowanych faktów języ” 
kowych. Do tego też zmierza nowsza dydakty- 
ka języka polskiego, w której jedno z miejs przo 


| Językoznawstwo na wesoło 


dujących zajmuje jako pomysłowy teoretyk w io podręcznych miejakc zjawiskach języka poř 
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(Z cyklu: Pragnienia). 


Gdzieś promień się skulił w ostatnim przebłysku — 
po załomach domów ucieka cichaczem — — 
rozpiętym łukiem pytań ciemnia się wkrada, 

gdzie wyblakłe życie na poddaszu płacze. 


Z grzesznych miast ulata w paszczękę CHAOSU — 
na brukach już tańczą sobowtóry stworzeń — — 

a w zamkuiętych ścianach jakieś słychać walki 

i jakłeś szarpiace się Światów obroże — — — 


Noc księgi rozwarła rachunków sumienia — 
i place zaścieliła zgarbioną nędzą; 

(w kosmosie są pono odwieczne wyścigi, 
który ze słabych promieui zgaśnie prędzej). 


W czarnych powoijach już mroków zeszła pani, 
do świątyń ziemi na mistyczne obrzędy — — 
na barłogi wiet spadną pracownicy dnia 
w poczwarnych snach pieszcząc nieznane legon- 
dy — — — 
TEE u — cym NN p AEO) 


szywie oceniali Żyda i wywoływać wyraz po- 
adziwu na twarzy tych, co zajadle nienawidzą. 
Czasem z desperacji, gdy życie obrzydzą docna 
różni kaprale i inni pułkownicy. Patrjota w pos- 
politem tego słowa znaczeniu nie jest. Swojem 
krytycznem okiem widzi Żyd w wojnie to, czem 
ona przeważnie jest w rzeczywistości. A więc 
paroksyzmem jest dla jednego, dla drugiego ha 
szyszem, którym zdegenerowana ludzkość u 
poić sie pragnie- 

O wartości „Wielkiego Szału* stanowi też ie 
go proza soczysta, kreśląca plastycznie sceny, 
jakich w całej literaturze hebrajskiej nie znaj- 
dziemy. Czujemy tu wyraźnie, że język nasz 
wzbogacił się o całą domenę, która dotychczas 
stała ugorem. Przytem zatracają się zupełnie 
nowotwory, mimo swego mnóstwa. Język jest 
naturalny, mimo, że poeta nieraz zahaczy o 
zbyt śmiałą przenośnię — orientalną czy ma- ` 
diarską. 

Charakter dorywczych wrażeń, spisywanych 
w strzeleckim rowie, uwydatniają wiersze wsta 
wione do tekstu prozaicznego. Jeśli można coś 
czasem zarzucić narracyjnym ustępom powieś- 
ci, to wstawki wierszowe są rzadkiemi perła” 
mi wojennej liryki, Przewyższają o niebo wo- 
jenne poezje Hugo Zuckermana: Spotykamy tu i 
różnoraką formę — odę, hymn, balladę, pieśń. 
Uderza w nich sugestywność ekspresji. śpiew 
ność rytmiki i różnorodność strof, Liryka czy- 
sta wybucha tu eruptywnie przez pokłady epi 
ki i odsłania prawdziwego poetę. Ch. Lów. 


czony krakowski dr. Klemensiewicz. Że w rezul 
tacie poznawanie naukowe języka polskiego mo 
że być zajęciem zarówno przystępnem jak i po 
ciągającem — świadczą o tem książki Klemen- 
siewicza o nauczaniu fonetyki w szkole albo o 
dydaktyce języka. polskiego. Podobnie np. roz 
czytywanie się w słowniku etymologicznym ię? 
zyka polskiego Bruecknera dostarcza olśniewa- 
jących nieraz nowin, odurza pomysłami, roz 
winiętemi w sposób interesuiący nawet nie-języ 
koznawców- 

Nie jest zatem tak źle z tym znienawidzo”* 
nym i pozornie zbędnym przedmiotem w szko- 
le. Zupełnie zaś kapitalne efekty osiąga ostatnia 
książka Wasylewskiego, roztrząsająca różne za 
gadnienia językoznawstwa polskiego. Trudno 
przewidzieć, czy książka ta wejdzie na listę le” 
ktury dla młodzieży, gdyby jednak czynniki mia 
rodajne zraziły się w swojej posągowej dosko- 
nałoŚci i powadze do jej figlarmego tonu — nie” 
chby przynajmniej weszła ona w obręb zainte” 
resowafńi najszerszego ogółu. bawiąc go i ucząć 
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Skiego. I cóż w tem dziwnego, skoro napisał ją 
isław Wasylewski. czujny obserwator i wni 
iwy znawca kultury i obyczajowości, czaru- 
lacy stylista, któremu równych niewielu chyba 
aby w Polsce dzisiejszej wskazać. Rozle- 
eurudycja, Świetne, zastanawiające nieraz W 
Ewych skojarzeniach a zarazem słuszne przesko 
myśli, szczery zmysł humoru. mający w S0- 
COŚ z wykwintu salonowca i z rubaszności 
ika dobrych win — oto oznaki pisarza, u- 
ającezo swe oblicze w książkach cieka- 
narzucającyci nieodparty urok į przy ca 
Swej uśmiechniętej lekkości obarczonych u 
Stawy rzetelnym zasobem wiedzy. Nie tu ie 
miejsce na wspominanie czy przypomina- 
takich przebarwnych malowideł kultury jak 
dworze króla Stasia“, „O miłości romanty- 
cznej”, „Bardzo przyjemne miasto“ czy in. 
| Analogiczne podejście do faktów z życia ję- 
Xa dawnego i współczesnego cechuje również 
ążkę ostatnią. A więc zamiast suchego rejes- 
wypadków, należycie udokurnentowanych 
eł i cytatów — wiotkie, skrzące się mnogie 
imi odcieniami słowa konstrukcje anegdotyczne, 
iw re wkomponęwuje się doskonale ten į ów 
Bewnik. to lub tamto prawo językowe. Indeks, 
rządzony do tei książki Wasylewskiego. na 
acznieby się różnił od spisu rzeczy w jakimś 
Podręczniku językowym. Znalazīby się rozdział 
~“ początkach języka literackiego w Polsce (Pig- 
maljon z Gontyny), o jednym z najcenniejszych 
k ków staropolskich — o kazaniach święto- 
a ZySkich (Relikwja z papieru), o głosowni (Ta 
emnica jednej litery), słownictwie (Rozmowa 
Z Papugą), słowotwórstwie (Akomania i jej skut 
ki), dialektach (Hallo- Łyczaków). Zemsta War” 
iSZawy), znaczeniu wyrazów (Z powodu pary 
Spodni), o historji imion (Imiona dobrej i złej 
Wróżby) — i jak przystało na sumienną pracę 
Nie zabrakłoby wzmianek czy nawet obszerniei- 
fk pe rodziałów o wybitnych badaczach 
wad p. Rury polskici. o prof. Nitschu, Roz 
owskim, Briicknerze. Maleckim (Koncert u 
(tor, retora). Niewątpliwie — to wszystko mo- 
wejść również dn niciednego tomu mozol 
wi oweń ięzykowysh i szacownej, trudnej 
'nie Pa. żaden z nich chyba nie informuie i 
nie mdłych 1 równie bezbolesny sposób o pozor 
niach, Wysy gz9T e abstrakcyjnych zagadnie 
opatrzony mało Y przeczytać Świetńy rozdział 
Pary spodni“ By aukowym tytułem „Z powodu 
tającego histori ZE lwi pazur autora, wpla 
ległe historji pop czenia wyrazu w tło roz- 
1 tym wyrazem ury i przedmiotu. oznaczone” 
jes ; 
ki Me riaa N decyduie o wartości ksią 
stwa, upartego CRO: zupełny brak doktryner 
emotek Z pas ecim, nieznośnej apodykty 
Patrzy autor na pd miłującym liberalizmem 
rawia i Wyprawa | Farce, jakie język wy- 
musi i stąd się wzi 3 jako stworzenie żywe— 
owskiego“. Sab ki nietylko obrona „języka 
wa, ale i takie n iby is. dla" piszącego te 
Épi sobie tego z t albystrzejsze zdanie: 
PR ZW. ducha języka i ani mu w 
ni trzymać 
dyby poszedł 
ta polskiego i dowiedz; 
cia o gramatyce.“ 
Lwów. 


Dr. Karol Klein 


0 
Udżydzone malarstwo polskie 

Nakładem Kiumkchardta , Biermana w Berlinie 
Szła książka p * „Die polnische Kunst vom 1800 BE 
ar Gegenwart . Autorem jest Alfred Kuhn, s zada- 
nem książki ma być — jak twierdzi przedmowa — 
awrócić uwage publiczności niemieckiej na dotąd 
te] nieznaną :etukę polską, 

Jeśli niemieckie społeczeństwo 
autor twierdzi, czemu jednak 
Przeczyć się cśmiela, — należytego wyobrażenia o 
Drzeszłej i współczesnej sztuce polskiej, to książka 
Kuhna luki taj nie wypełni. 

W przeciwieństwie do tytułu ogranicza się Kuhn 
wyłącznie do malarstwa. W bardzo treściwej formie 
Wymien.a nazwiska, potrącając tylko tu i ówdzie o 
bstonię, stosunki społeczne i naturę. Rzecz >czywi 
ata, że nie może przytem być mowy o wyłuszczeniu 
Ewiązku przyczynowego między życiem a sztuką, o 
IWyświetlenin * zrozum.eniu łącznika m'ędzy duszą a 
obrazem. 


Nie można równie nazwać szczęśliwym wyboru 


nie posiada — jak 
piszący te słowa za- 


|| O a zr" A —— OOOO "| 


Z AO TĄ ZOE WE WA O Z O O W 
O A ZE ZZ W ZZO W O O AE, 


p RKA 0 AA o o ZEK M 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 6. 10, 1930 


Teprodukcyj, zdobiących treść. Wielkich wodzów 
małarstwa polskiego lustruje jedna odbitka, pudkzas 
gdy immyrnlh, mm.ej charakterystycznych, poznaje czy 
telnik z kilkunastu reprodukcyj. O twórczości naprzy 
klad Malczewskiego mają dać pojęcie dwa pocrrety 
i jeden krajobraz, brak natomiast kompzyci: pa- 
trjotycznych, a Mehofera ilustruje podobizna jednego 
wubra ży. 

Żydowskiege czytelmika wderza niemiłe brak 
wzmianki o malarzach Żydach. — Brak takich imion 
iak Maurycy Gottlieb, Hirszenberg, Piłichowiski, Neu 
man, Markowicz, Wein, Wachtel, Hochman 1 tak b- 
czny.h młodych, w Paryżu pracujących uczn.ów pol 
skiej szkoły. 

Czyżby auior tych właśnie malarzy nie znał? — 
W takim raz e wystarczało dokładniej zwiedzić Mu- 
zeum Narodowe w Krakowie, ażeby S.ę o ich istnie- 
uu dowiedzieć, zwłaszcza, że przy tej SposoDności 
byłby autor zapewme dowiedział się także o istnieniu 
Witolda Pruszkowskiego, Podkow.ńskiego, Stemira* 
dzikiego, Laszczki, Trusza, Augustynowicza, Lewan- 
dowskiego, Fychier—Janowskiej, Niesiołowskiego i 
wielu, wielu mnyci, — v których niestety brak 
wzmiatiki w jego pracy. 

Oskar Alexandrowicz, 


-— 


KRONIKA LITERACKA. 


Z okazji 70-lecia znakamiiego historyka żydow- 
skiego prof. Szymona Dubnowa ukaże się nieba 
wem nakładem Jiidischer Verlag w Berlinie duży 
tom zbiorowy poświęcony Jubilatowi, pod reda- 
kcją prof. I. Elbogena, dra J Meisla i dra M Wi- 
schnitzera. Dzieło obejmować będzie prace: prof. 
Elbogena: Od Graetza do Dubnowa, dra A S. 
Steimberga: Światopoglądowe przesłanki historjo- 
grafji żydowskiej, doc Izraela Rabi1a: Materjał 
i idee historjografji żydowskiej, dra S. Rabinowi- 
cza: Nachman Krochmal jako historyk, Rachel Wi- 
schnitzer Bernstein: Żydowska historjografja sztu 
ki, prof. M. Bubera: Żydostwo i nowa kwestja 
światowa, prof. M Balabana: Hugo Grotius i pro- 
cesy o mord rytualny w Lublinie (1636. dra Mar- 
ka Wischnitzera: Stanowisko Żydów »rodzkich w 
handlu międzynarodowym W XVIII stuleciu, dra 
L. Lewina; Synowy żydostwa polskiego, dra N. M. 
Gelbera: Żydzi i reforma żydostwa na Wielkim 
Sejmie (1738-1792), dra H Tykocińskiego: Miasto 
„Sala“ podczas pierwszej wyprawy krzyżowej, — 
nadto szereg prac i przyczynków dra 3 Freizman- 
na, dra B Wachsteina, dra C Rotha, R. Anchela. 
dra N. Gunsbenga, S. Posenera, dra A. Kobera, dra 
J. Mcisla, dra J Jacobsona, dra I Freunda. P 
Goodmana, prof. Mojżesza Schorra (Staatsseher 
und Staatslehrer, Herzl und Gumplowicz). 

Cena kart. 18, w płótnie 24 mk. niem 


NOWE WYDAWNICTWO HEBRAJSKIE. W 
Tel Awiwie powstało ostatnio nowe wydawnictwo 
hebrajskie „Chewra , poświęcone publikacjom o 
treści politiyczno- społeczaej Wydawnictwo lo wy- 
ieło już 12 książek poświęconych ruchowi robo- 
triczemu, kolonizacji, polityce, ruchom narodowo- 
ściowym i socjalizmowi. Wydało także dzieło Ro- 
main Rollanda o Gandhim oraz Trockiego aulo- 
biogralję W wydawniciwie tem ukaże się w naj- 
bliższym czasie wielkie dzieło Arlosorofa, p. t. 
„Dzieje kolonizacji na świecie" Warto zaznaczyć, 
że głównymi współpracownikami lego wydawnic- 
twa są robotnicy. 

POD ZNAKIEM PRZEKŁADÓW. Wydawnictwa 
hebrajskie w Palestynie ogłaszają ostatnio bar- 
dzo wiele tłómaczeń arcydzieł literatury europej- 
skiej I tak w wydawnictwie „Micpe“ wychodzi 
„Historja świata“ Wellsa, wyda wnietwo Sztybla 
vzydało „Napoleona“ Ludwiga i D Israeliego Mau- 
1ois'a. Pozatem wychodzi mnóstwo tłón aczeń z 
arcydzieł literatury dla młodzieży. Naogół jedną 
trzecią wydawnictw stanowią przekłady z litera- 
tury europejskiej 

CIEKAWY PRZYCZYNEK DO HISTORJI PA- 
LESTYNY. M Jaari wydał ostatnio w Palestynie 
książkę hebrajską poświęconą dziejom  szpiego- 
stwa za czasów zdobywania Palestyny. Książka 
mosi tytuł: „Szpiedzy czy bohaterzy, i przedsta- 
wia dzieje żydów, którzy pomagali armji brytyj- 
skiej w jej walce z Turcją na terenie palestyńskim 
ponoszac ofiarę życia. 

KSIĄŻKA 0 BARONIE ROTSZYLDZIE. M Jaa- 
ri wydał również dzieło o baronie Edmundzie Rot- 
szyldzie, omawiając w szczególności jego stosu- 
nek do Palestyny i pracę palestyńską. 

ARTYKUŁY SOKOŁOWA NA ŁAMACH „MO- 
ZNAIM*, N Sokołow zamieścił ostatnio na łamach 
„Moznaim* dalszy ciąg swych monografij pod ©- 
gólnym tytułem „Iszim*. Ostatnią monogralję po- 
święcił rodzinie Rathenauów. „Moznaim' zapo- 
wiada dalszy ciąg tych artykułów. 
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DANPONA* NA SCENIE ŻYDOW» 
SKIEJ., „dmówćó Dasigaa* znany drama! Buchne- 
ra wystawiony będzie w języku żydowskim przez 
warszawski „Wośt* w inscenizacji i pod reżyse- 
rją dra Weichenia. Główne role, Dantona i Robes- 

Å kreować będą A. Morewski i A. Samberg. 

LIDJA POTOCKA W WARSZAWIE. Ztera ar- 
tystka żydowską Lidja Potocka przybyła z gościn- 
nych występów w Rununji do Warszawy i staje 
na czele teatru organizowanego przez Związek ar- 
tystów żydowskich w Poisce. 

„OPOWIEŚĆ O HERSZELU Z OSTROPOLA* — 
W RYDZE. Po „Golemie'* wystawia Marek Arn- 
stein w teatrze żydowskin w Rydze „Opowieść © 
Herszelu z Ostropola*, którą to sztukę po rag 
pierwszy wystawili Wileńczycy “v reżyserji dra 
Weicherta w Krakowie. 

ZGON ADRIANA NAVILLEA. W Genewie 
zmarł w 85 roku życia znany francuski filozof A- 
drian Naville. Najsłynniejsze jego dzieło nosi ty- 
tuł „Liberte- Egalite- Solidarite“ Pozatem napisał 
dzieło o filozolji św. Augustyna i o Juljanie Apo- 
slącie. 

RAFAŁ SCHERMAN O ROMAIN ROLLAN- 
DZIE. Znanemu grafologowi Rafalowi Scherma- 
nowi przedłożono pismo Romain Rollanda, nie po- 
dawszy mu kto jest autorem pisma Na podstawie 
analizy pisma doszedł Scherman do następującej 
korkluzji: „Autor tego pisma stoi pod wzgledem 
wrysłowym bardzo wysoko Pisze bardzo wiele. 
To co pisze jest bardzo melodyjne. wprost wyczu- 
wa się melodję z jego słów Zdobył już sobie bar- 
dzo wielkie uznanie, ale mimo to ma bardzo wie- 
lu wrogów. Krytykują go zwłaszcza ci, którzy s 
rajrozmaitszych powodów nie mogą się z nim so- 
lidaryzować, chociaż on z natury jest bardzo sub- 
tclny i delikatny Przyczyną tego jest okoliczność, 
że autor tych słów posiada niezłomną wolę i nie 
podlega żadnemu wpływowi. Gdyby poświęcił się 
polityce, stałby się poważnym dyplomatą. Jeśli 
go ktoś sprowokuje do walki, prowadzi ją bez- 
kompi omisowo Myśli szybko jak piorun i może 
zu sobą porwać ludzi Chociaż słowa te prędko zə- 
slały napisane. żadna litera nie wypada ze szere- 
gu Jeśli widzi gdzieś jakąś krzywdę, uważa ją za. 
swoją własną i nie zwraca uwagi na osobisty in- 
teres Jeśli coś zacznie, doprowadzi to napewno 
de ostatnich konsekwencyj'. Doprawdy iest to do- 
skonala charakterystyka Romain Rollanda, 

KONGRES NIEMIECKICH PSYCHOANALITY= 
KÓW. W tych dniach odbyła się w Dreźnie druga 
konferencja niemieckich psych>analityków. Na 
kongresie wygłoszono referaty także z dziedrimy 
sztuki i filozofji. 

UPTON SINCLAIR W 34 JĘZYKACH. Upbom 
Sinclair wydał ostatnio małą broszurę, zawierają 
cą bibljografję wszystkich przekładów i 
jego książek, W broszurze znajdujemy 525 tytułów 
książek i 34 nazw rozmaitych krajów. Na pierw- 
szem miejscu stoi Rosja z 1% liczbami, drugie zaj- 
meja Niemcy — 36 tłumaczeń. Następnie Japonja < 
30, Angłja — 28, Szwecja — 27 Państwa europei" 
skie reprezentowane są wszystkie bez wyjątku. W 
Ameryce południowej — tylko Argentyna i Chili. 
Chiny znają 19 przekładów. 'Indje i Cejton zało- 
dwie po jednym. Żydowskie tłumaczenia ukazały 
się w Warszawie, Mińsku, Kijow.e i Moskwie, be- 
brajskie — w Tel Awiwie. Tak uniwersalnego ka- 
ła czytelników nie znalazł jeszcze dotychczas ża- 
den pisarz amerykański, 

NOWE DZIEŁO COULENHOVEGO KALER- 
GIEGO. Hrabia Coudenhove Kalergi napisał nowe 
dzieło pt. „Der Aufgang des Abendlandes". 

„GRACZ“ DOSTOJEWSKIEGO JAKO KOME- 
DJA. Sławna artystyka niemiecka Gertruda Eysakdt 
udramatyzowała powieść Dostojewskiego p. t 
„Gracz“. 

ZGON ILJI RIEPINA. We finlandzkiej miejsco- 
wości Kukalla zmarł onegdaj słynny malarz ro- 
syjski Ilja Riepin. Zmarły był największym rosyj- 
skim impresjonistą Najbardziej popularnym jest 
jego obraz przedstawiający Tołstoja jako rosyj- 
skiego mużyka idącego za pługiem Riepina i Toł- 
stoja łaczyła jaknajserdeczniejsza przyjażń. 

GDY SIĘ KRYTYKUJE GRETĘ GARBO.. M. 
Atkinson, jeden z najbardziej znanych amerykań: 
skich krytyków filmowych, zażądał od policji w 
Nowym Jorku ochrony przed wielbicielami Grety 
Garbo, którzy odgrażają się z powodu  nieprzy- 
chylnej o niej recenzji. 

KSIĄŻKA 0O TANCERKACH TERAZNIEJSZA- 
ŚCI. Znany berliński literat Fred Hildebrandt na- 
pisał książkę pt. „Die Tanaerinnen der Gegem- 
wart“, 

JUGOSLAWJA PROTESTUJE PRZECIWKO 
WYSTAWIÐNIU DRAMATU. Teatr miejski we 
Frankfurcie nad Menem zapowiedział wystawie- 
nie dramau „Gott, Kónig und Vaterland' którego 
autorem jest Leo Lania. Bohaterem dramatu jest 
serbski pułkownik Dragutin Dimitrj, wicz. zało- 
życiel „Czarnej ręki*, tajnej organizacji, która 
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zorganizowała zamach na Franciszka Ferdynan- 

«ta. Po wojnie Dimitrjewicz stał się radykaloym 

socjalistą i został zasądzony na śmierć. Jugosła- 

wje oficjalnie zaprotestowała u rządu niemieckie- 

£o przeciwko wystawieniu tego dramatu, 
eg 


NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOP!'SMA 

„WMOZNAIM', tygodnik poświęcony literaturze, 
krytyce i sztuce, organ hebrajskiego PENklubu w 
Palestynie. Numer świąteczny Rosz Haszana, o0- 
bejmujacy 28 stron druku, zawiera wiersze, utwo- 
ry bełetrystyczne i artykuły publicystyczne Uri 
Zwi Griinberga, G. Szofmana, Aszera Rarasza, Eli- 
szewy, Dawida Szymoanowicza, Wadlsteina, Awa- 
diego, Artura Holitschera, A. D. Friedmanma iw 
in. Numer ten ozdobiony jest ponadto fotografja- 
mi wydawnictw Sztybla, Omanut i Micpe. Adres: 
Moznaim, Tel Awiw, P. O. B. 50. 

PROF. J., FARB: PALESTYNOGRAFJA na tle 
geogralji ogólnej z 14 mapxami i jedną wielką 
mapą Palestyny. Książka ta, wydana przez Egze- 
kutywę Org. sjonistycznej dla Małopolski Wscho- 
driej, zawiera bardzo ścisły opis ge»3raficzny Pa- 
lestyny Wyszła ona nakładem księgarni i. Mad- 
fesa Lwów Kazimierzowska 13. Wkrótce zamie- 
ścimy obszerniejsze omówienie tej publikacji. 

WILHELM FELDMAN WSPÓŁCZESNA LI- 
TERATURA POLSKA, Wydanie ósme  Okresem 
1919—1930 uzupełnił Stefan Kołaczkowski Nakład 
Krakowskiej Spółki Wydawniczej, Kraków 1980 
(stron 714), 

ZYGMUNT LEMPICKI: POLSKA I POLSKOŚĆ 
W NAUCZANIU POLSKIEGO Odczyt wygłoszo- 
ny na inauouracyjnem posiedze 1iu II. ogólno- pol- 
skiego zjazdu polonistów w Krakowie 1980 Na- 
kładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej, Kra- 
ków 1930. (stron 29). 

ZOFIA KOSSAK- SZCZUCKA: LBEGNICKIE 
POLA. Powieść. Nakładen Krakowskiej Spółki 
Wydawniczej, Kraków 1930. (stron 285). 

WACŁAW GĄSIOROWSKI (WIESŁAW SCLA- 
VUS): PANI WALBWSKA. Powieść historyczna 
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z epoki napoleońskiej. W dwóch tomach, objętości ' 


800 stron, Wydawniciwo Domu Książki Polskiej, 
Warszawa 1931. (Cena 18, w ozd płóc. oprawie 24 
zł.) Jest to już czwarte wydanie wspaniałej po- 
wieści historycznej Gąsiorowskiego. 


„NEOFILOLGG", czesopismo Polskiego Towarzy 
stwa Neoiłołozcizaego (Warszawa 69). Ukazał się 
wdaśnie Nr. 3. tego czasopisma, które powinno za- 
łuteresować metyfko fachowców, lecz każdego inte 
resującego s.ę językami nowożytnemi, Jak poprze- 
dnie zeszyty. zawiera ten zeszyt ciekawą i bogatą 
dreść. Prof. Z. Łempicki rozważa „Drogi i cele współ 
czesmej styBstykl', jako manki dążącej do „uchwyce” 
mia zasadniczych rysów kwity narodowej": M. 
Friedländer rzedstawia idealmy program tzw. na- 
ek? o kulturze“ w nauczaniu języka niemieckiego, 
podkreślając rolę nauczyciela neo-filołoza w pracy 
nad porozumieniem narodów oraz nad pogłębieniem 
J zrozumienierr kubury rodzimej: E. Semil cpisuie 
w nader zairującym artykule doświadczenia z na 
uczamiem języka francuskiego systemem daltońskim 
w Krzemieńcu. ilustrując swe wywody oryginalne- 
mi „przydziałem! dałbońskiemi"*; równie zajmującym 
fest dział sprawozdań z czasopism obcych ((„Nowe 
tendencje w nauczamiu jezyków“, Wypracowania pl 
śmienne z jzzyków mow. przy egzaminie dojrzało- 
ści") oraz z książek polskich, angielskich, irancu: 
skich  miemiech»ch (20 stnon) Ponadto m. m.: Spra 
wozdanie dy”. Ippoldta z kursu germanistycznego w 
Gdańsku z lipca br., program Międzynarodowego 
Kongresu proiesorów jez. nowożytnych w Paryżn, 
opinia Lwowskiego Kola PTN o projekcie programu 
neufilotogiczncgo dla szkoły powszechne; gimma 
sjum niższego. bibljografja itd. 

Prenumerata czasopisma, będąca zarazem =kładką 
eztonkowską za przynależność do PTN., wynosi 
zł. 10 rocznie płatna także w ratach. Adres Red. i 
Adn. Warszawa Filtrowa 69, PKO 20.844 

„OŚWIATA I WYCHOWANIE: Nr 7: „Materja- 
ty do sprawozdania z działalności Ministerstwa 
WR : OP. w r 1929". Materjały te odnoszą się do 
wszystkich dziedzin działalności Min WR i OP. O- 
bejmuja więc: sprawy organizacji i administracji 
szkolnej. wychowanie fizyczne i higjene szkolną. 
wychowanie przedszkolne. szkolnictwo ogólno- 
kształcące wszystkich stopni, oświatę pozaszkol- 
ną. szkolnictwo polskie zagranicą, szkolnictwo 
gawodowce. szkoły wyższe, naukę. szlukę wyzna- 
mia i archiwa Wielka ilość danych statystycznych 
ilustruje poszczególne sprawozdania Zeszyt nie- 
gmiernie ciekawy; powinien znaleźć się w ręku 
każdego nauczyciela, oświatowca i społecznika. — 
Adm. Warssawa, Aleja Szucha, Ministerstwo WR. 
1 OP. prenumerata roczna zł 10. — (10 zeszytów), 


zeszyt pojedynczy zł. 150. 
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Cele „Ponadpartyjnego Zjednoczenia 
Zydowskiego w Niemczech 


1930 


Berlin (ŻAT) Inicjator „Ponadpartyjnego 
| Zjednoczenia dla obrony interesów żydostwa 
| niemieckiego“ dr. Ismar Freund w rozmowie 
z Przedstawicielem Żyd. Agencji Telegraficznei 
udzielił następująych wyjaśnień o celach i zada 
1iach , Zjednoczenia Pona '!partyinegc" 

„Już oddawna, oświadczył dr. Freund. muszą 
budzić troskę zaostrzone przeciwieństwa oraz 
duch partyjnictwa. Nieustanne  politykowanie 
doprowadziło do tego, że wiele osobistości ży 
dowskich odsunęło się od publicznego życia ży 
dowskiego. Już w r. 1925 ostrzegalem przed 
tem szkodliwem zjawiskiem.. Duch  partyilnic” 
twa wyrządził wielkie szkody w związku gmin 
żydowskich. Obecnie żydostwo niemieckie stoi 
w obliczu nowych wyborów gminnych. Czyż 
Żydzi niemieccy powinni zademonstrować przed 
światem swe wewnętrzne rozdarcie i przeci- 
wieństwa partyjne? 

6 i pół miljona wyborców niemieckich nędza 
; rozpacz pchnęły w ramiona bezgranicznej de- 


Spór w egzekufywie arabskiej 


Jerozolima (ŻAT) Egzekutywa arabska, 
jak już donieśliśmy, zarządziła przeprowadze- 
nie dochodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
znanemu agitatorowi arabskiemu i sekretarzo- 
wi egzekutywy Omarowi Saleh, który udzielił 
policji informacyj. na skutek których skazanv 
został inny znany agitator arabski — Subhi Ka 
dra. 

Dochodzenie dyscyplinarne prowadzone 
przez Auni bey Abdul-FHadi i Dżemala Hussei- 
n; uwolniło Omara Saleh z zarzutu popełnienia 
zdrady i stwierdziło, że działał on w dobrej wie 
rze lecz w sposób wielce nieopatrzny, informu- 
jąc policję o odezwie straikowej egzekutywy 
arabskiei. Egzekutywa przyjęła do wiadomości 
rezygnację Omara Saleh i mianowała jako no- 


Polska Keepenikiaca - ale nieudała 


Najazd oszustów na poczte w Gno'nie 


Histonja oszukańcza, jakiej nie zanotowawo do- 
tyczas w Polsce, zdarzyła s.ę ostatnio w miasteczku 
Gnojno, a województwie kieleckiem. 

W miasteczku tem istnieje urząd pocztowy, kie- 
rowany ręką naczelnika p. Antoniego Kwietnia. Spo- 
kój miasteczka i urzędu n.e był dfugo zakłócony. Aż 
wreszcie pewnego dnia, do meużywanego tam pra- 
wie działu pocztowego „poste—restante*, nadszedł | 
list, adresowany na nazwisko Jana Szymańskiego. 
W kika dni po nadejściu istu zgłosńt sę do urzędu 
pocztowego 

jakiś mężczyzna 
i po okazamiu dowodu osobistego, opiewającego na 
nazwisko Jana Szymańskiego, list odebrał. 

Treść jego musiała być specjalnie mtereswiąca, 
skoro imteresast rozdarł kopertę w urzędzie i tam 
cały list odczyta?. 

Zaznaiom wszy się z treścią, przybysz bacznem 
okiem cbrzucz urzędników pocztowych, wśród któ- 
rych znajdował się także naczełnik Kwiecień rzekł 
głośno: 

— To dziwne, to bardzo dziwne. W liście 

powinno być 100 dolarów 
i niema! 

Z temi sł.owy ulełorił się i wyszedh. 

Po dwóch dniach o incydencie zapomniano. Aliści 
na tmzec. dzień zjawił się w urzędzie pocztowym 
w Gmojmie mężczyzma o solidnym wyglądzie, który 
przedstawił się jako Jan Mazurkiewicz, 

kispektor poczt ` telegrałów 
dyrekcji krakowskiej. Inspektor oświadczył, iż do 
Krakowa wpłynęła skanga na zaginięcie 100 dolarów 
z listu i że on delegowany został do Gnojna. celem 
przeprowadzenia dochodzenia. 

Niezwiłłoczm e też „pan inspektor“ 

objął urzędowanie. 

Przedewszystkiem kazał przedstawić sobie kores- 
pondencję wartościową i sporządził dokładny spis 
listów z zaznaczeniem sun w nich zawartych. 

Ukończywszy tę pracę. inspektor wstał od biurka 
i oświadczył uroczyście iż „z powodu nieporząd: 
ków“ naczelnik Kwiecień zostaje 
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imagogii i żydoeżrstiwa. W nowym Reichstag 
zasiadać będzie 107 posłów, których najważniel' 
szym punktem programowym jest walka prze” 
ciwko politycznym. gospodarczym i społecz” 
nym pozycjoim Żydów. Rzecz jasna, że nie na= 
leży wpadać w przesadny pesymizm, lecz była 
by wielce nieodpowiedzialnem nie zdawać sobie 
sprawy z powagi sytuacji. Chodzi o naszą ezzy, 
stencję. Któż wie, co przyniesie nam zima, zdy. 
miljony, które cierpią głód i chłód na skutek! 


zwątpienia i beznadziejnej sytuacji po 
pod wpływy hecy demagogicznej? Przeci | 
wśród Żydów nie wchodzą w rachubę 


sprzeczności interesów. lecz jedynie różnice po! 
glądów, które są rozdmuchiware przez namię” 
tności partyjne. To też walka partyjna wśród, 
nas jest bezsensowna. Kto pozwala, aby bez- 
Ssonsowność przcelsroczyłi się w obłęd, ten dzia-| 
ła samobóiczo. Oby żydostwo niemieckie to zrdj 
zumiało i dopóki jest jeszcze czas, niech 
ciągnie z tego na's» "e konsekwencje”. 
wych sekretarzy Auni bey'a i Dżemala Hus* 
seini. 
Premier Jugosławji wyraża uznanie dla 
pafrjofyzme Inóneści żydowskiej 
Białogród (ŻAT) Premier ministrów Ju- 
gosławji gen. Żiwkowic podczas pobytu w Za- 
grzebiu przyjął delegację ludności żydowskiej 
z dr. Hugo Kohnem na czele, która wyraziła 
podziękowanie(?) za wydanie przez rząd usta 
wy o żydowskich gminach wyznaniowych w Ju 
gosławii. W toku rozmowy premier wyrazil 
uznanie dla patriotyzmu Żydów białogrodzkich, 
którzy podczas wojny walczyli w pierwszych 
szeregach i wvkazali wiele zrozumienia dla idei 
południowo-słowiańskiej. Kierownik delegacji 
żydowskiej dr Kolin podkreślił, że również Ży- 
dzi zagrzebscy popierają ideę zjednoczenia 
południowych Słowian. 


zawieszony w urzędowaniu. 

Nowy naczelnik, wedle zapewnień _ inspektora, 
imał być mianowany w naibliższy.h dniach. 

Istotnie po upływie dwóch dni przybył do (inojna 

nowy naczelnik, 
który przedstawił się jako Faustyn Mirc. 

Nezwłoczn:e po przybyciu rozpoczął urzędcwa* 
nie : znów, © dziwo, specjalnie zainteresował się dzia 
łem listów pieniężnych. 

Wzbudzło to rodejrzemie „zawieszonego w czyn 
nośc.ach'* naczelnika Kwietnia. Na własną rękę po- 
łączył się więc z Krakowem telefonicznie, aby do- 
wiedzieć się Lliższych 

szczegółów o powodach niełaski, 
jaka go spotkała. 

A z Krakowa odpowiedziano mu, że w dyrekcj: 
mema żadnego rewizera Mazurkiewicza, że o nad- 
użyciach, a tem więcej o zmianach personalnych na 
poczcie w Gmojmie — 

nic nikomu nie jest wiadome 
w oki poczt, 

"obec tego, nowego „naczelnika“ coprędzej are- 
sztowano. Zbadany przez policję oświadczył, iż 
nie nazywa się Mirc. lecz Teofil Karkowski. I to jed 
nak nazwisk okazało się zmyślone. W toku Śledz- 
twa kazało się, iż jest to niejaki 

Stanisław Kizior, 
dwukrotnie karany za oszustwo, mieszkaniec So" 
sanoye Wyda? on także swego wspólnika „ke ptrolo 

S którym ukazał się znany oszus* Joachin W'm- 
ter vet Fiubner, vel Mazurkiewicz. 

I jego Osadź owo w areszcie. 


Obecnie władze 


poszukują wspólnika oszustów, 


owego , Jana Szymańskiego“, który odbierał est m 
„/poste- restante". 


Z zeznań zatrzymanych wynika, że w ten pomy” 
słowy sposób chcieli on: zawładnąć listami piemięż” 
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ZMIANA REGULAMINU WYBORCZEGO DO 
RAD MIEJSKICH B. KONGRESÓWKI. 
Minister spraw wewnętrznych wydał rozporzą: 
dzenie, zmieniające dotychczasowe przepisy regu- 
Jaminów sub JE do rad miejskich w b. Kon- 

, oraz w województwach wschodnich, 
; ważności wyborów. 
i podstawie nowego rozoorządzenia, o ważmo- 
ści wyborów w miastach, niewydzielonych z po- 
"watów, decyduje w pierwszej instancji starosta, 
W drogiej zaś instancji wojewoda. W miastach, 
wydzielonych z powialów, decyduje o ważności 
Wyborów w pierwszej instancji wojewoda, w dru- 
x iastancji zaś — minister spraw wewnętrz- 
wych. 
_ O ważności wyborów w Warszawie decyduje w 
j i ostatniej instancji minister spraw we- 


CZY BĘDZIEMY JEŹDZILI DARMO TARSÓW- 
KAMI? 

Jedno z warszawskich przedsiebiorstw taksów- 

kowych, chcąc ożywić obroty swych wozów, Wpro- 

automaty z bonami 

sł polega na tem, że co 20-temu pasażero- 

zamiast sumy za przejechany kilometr. wysko- 

Czy, w liczniku mile brzmiąca niespodzianka w po- 
Stacji lakonicznego: „Dziękuję“. 

liwy trafiajacy na taki 20-ty kurs, będzie 
Mógł opuścić taksówkę bez troski o należność 
za jazdę. 

Niedość na tem, ów „amerykanizujący* przed- 
siebiorca warszawski wymyślił pokwitowania, 
które klijenteli swej wydawać będzie po każdym 
k ym kursie kierowca taksówki Kto uzbiera 
© takich poświadczeń — nabędzie prawo do jedno 
Tezowej bezpłatnej jazdy na czas w granicach nic- 
Przekraczających 60 minut Taksówki tego przed- 
Siębiorcy będą się wyróżniały swym 
zewnętrznym. Ponadlo każła z nich będzie wypo- 
sażona w pewną ilość dzieaników różnych odcieni 
Politycznych, 

FENOMENALNY CZLOWIEK BEZ RĄK 
s Bazowe „bawi niczwykly fenomen, czło- 
d z rak, który umiejętność władania nogami 
žl do nadzwyczajnej 


Jes SEA wprost techniki. 
"ważę 20-letni Filip Franlix z Pragi, urodzony w 
ni lag Czechosłowacji. Ma on zademonstrować 


w całej Zw taty pracy nad sobą, w szkołach 
sum się uoe E. Frantik sam się ubiera. myje. 
Prowadzi Ehi. o, pieknym charakterem pisma, 
swego pobytu ód, jaki dostał od Forda, podczas 
boty artystyczne meryce, wykonywa drobne ro- 
chuje ogrom cne, a Wszystkie czynnośri jego ce- 
"a prostotą i celowość ruchów. 


WIELK 
KT PROCES KOMUNISTYCZNY W WAR- 


d SZAWIE. 
acem okręgowym w Warszawie rozpo 
— odroczony swego czasu — proces prze- 


Przed S 
czął się 


wyglądem + 
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ciw dwom głośnym agitatorom  komunisiycznym 
Dawidowi Reichowi vel Bernardowi Saksowi i b. 
posłowi Tadeuszowi Żarskizmu, który ,rzed kil- 
ku dniami skazany został przez sąd łódzki na $ 
lat ciężkiego więzienia. Akta śledztwa zawarte są 
w kilku grużych tomach Obrońcą Reicha jest 
adw., Ign. Ettinger, obrońcą Żarskiego adw Du- 
racz, 
AWANTURY W GÓRZE KALWARJI 


„Kurjer Poranny“ dowsi: Co roku, podczas żydo 
wskich świąt noworocznych i Sądnego Dnia do Gó 
ry Kawar sieżdżają tłumy chasydów z różnych 
miast Polski, do zamieszkałego tam słynnego cady 
ka Altora. 

Podczas uwiegłego Nowego Roku żydowskiego 
„Rosz Haszana“ zgromadziło się przeszło 8.000 osób. 

Onegdaj z powodu święta Jom Kipur w wcelkiej 
bóźnicy cadyka > na podworzu, pod gołem mebem, 
modłito się około 3.000 chasydów. Wieczorem przed 
wejściem do domu modlitwy, miejscowi komuniści 
zawiesik na drutach swtandar z napisami antyrełigij 
nymi, o» wywołało olbrzymie zamieszanie. Policja 
zdjęła czerwiorą płachtę. W Jom Kipur, około godz. 
2 popoł. podczas trwającego nabożeństwa zjawił 
się na pedwórzu jakiś fotograf wraz z dwoma współ 
pracowmikamm nzekomo jednego z pism żydowskich, 
celem dokonania zdjęć fotograficznych. 

Gdy „fotograf ustawił aparat, tłum rzucił się na 
niego i na jeg, towarzyszów i dotkliwie ich pobit. 

W bóźnicy wynikł tumuśt. Jeden z pobitych — iak 
nas .nfonmuja — doby? rewolweru i strzełł kika 
razy W powietrze na posbrach, co spotęgowało je- 
szcze zamieszamie Kilku z pośród modlą.ych obez- 
właduwił» strzelającego, któremu wykręcono rękę 
odebra:o broń. poczem powalono go na ziemię, 0b- 
rzucając kam.eniam. : cegłami. Fotograf ciężko rat 
ny. Kilka osób lżej poszwankowanych. Wnet nad 
biegło 4 pokcjantów, którzy zaopiekowali się foto- 
grafem i jego towarzyszami, odprowadzając ich na 
posterunek policyjny. Rannym udzielono pomocy. 

Po zlikwidcwamiu zajścia ukazała się grupa wy- 
wrotowców, którzy rozrzucili wśród modlący.h się 
ulotki o treści podburzającej oraz rozkleili na mu- 
rach bóźnicy Gdezwy kaaministyczne. Policja wdro- 
żyła śledztwa 


WIELKIE NADUŻYCIA W ZAKŁADZIE 
WOJSKOWYM 

Przed 3 tygodniami w centralnej szkole zbrojrni- 
stnzów w cytadeli warszawskie!  vdkryto wielkie 
nadużycia, dochodzące do klfkuset tysięcy z! Nad- 
użyc.a byly popełniane przez urzędnika Konstantego 
Dyskuta a polegały na tem, że Dyskut wystawiał 
fikcyjne listy płac podoficerów rzekomo przez roz” 
maite pułki odkomenderowanych do tej sakoły. Na 
te sfingowane nazwiska Dyskut pobierał? pobory 
do swej kieszeni. 

Nadużycia te trwały od 2 łat. 

Żandarme”ja przed kiku dnami wezwała Dysku 


IRENA NIEMIROWSKA 


DAWID GOLDER 


Autoryzowany przeklad z tra acuskiego 
(Ciąg dalszy). 

e ROZDZIAŁ XX. 

iew później Golder wstał, powłókł si 
do sąsiedniej iazienki, Chciał pić, szukał Ryga 
Zotowanej na noc karafki z gotowana wodą. lecz nic 
Die znałazł Odkręcił kurek łazienki, zwilżył usta i 
Tece; wypros owal się powoli; kolana drżały mu je- 
Szcze. jak noz: nawpół martwego konia, co padł 
usiłuje jeszczę wstać pod razami bicza. 

Chłodny wiatr nocny wiał przez otwarte okna. 
Odszedł machinalnie, wyjrzał na dwór, mię nie w- 
dząc, wyciązając głowę Ślepym ruchem. Potem ze- 
ziąbł i wrócił do swego pokoju. 

Potknął się o stłu.zyne szkło i zakłął z cicha; 
obojętmie patrzał na krew, cieknącą z bosych stóp. 
położył się z powrotem do łóżka. Dygotał. Owinął 
Sẹ mocno kwcrą, przylgnął czołem du poduszki, był 
Wyczenpany. zasię... zapomwę... jutro pomyślę... ju- 
tro... co futro. cóż mógł uczynić, nic nie można na 
to poradzić, nic. Hoyvs, ten wstrętny alions, i Joy- 
Ce. 

— To'prawda, że jest podobną do niego, — krzy- 
kna! nagle głosem rozpaczliwym, lecz prawie na- 
tycheniast umilki? : zacisnął pięści. Glorja powiedzia- 
ła: „Jak ona go kocha... nie zauważyłeś... zgadta 
iż oddawna '* Wiedziała o tem, Śmiała się z niego, 
Przychodziła Się tui doń za pieniądze. Dz.ewka... 
— szepuęł boieśnie zeschłemi wargami. 

— Nie zasłużytem na to, 

Jak om ją kcchał, jaki był z niej dumny, jak oni 
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go wszyscy szukali... Jego dz ecko... głupiec z nie- 
go Mógł naprawdę uwierzyć, że posiada coś na 
świecie. Jego les — pracować całe życie, by na sta- 
rość zostać samotnym, nagim, z pustemi 1ękoma. 
Dziecko. Ależ przy czberdziestu latach był już stary 
i zimny jak tmp. To wina Glor}: zawsze odpychała 
go, nienawidziła, pogardzała nim, bo był ociężały. 
brzydki, niezręczny.. Jej śmiech. A na p>:zątku, 
gdy byli biedn*, jej przerażenie, iej strach przed 
dzieckiem... . Dawid, uważaj, Dawid, strzeż się, jeśli 
będę miała dziecko, zabiję się...“ Naprawdę piękna 
noc miłosna... a potem, przypomniał sobie teraz. 
przypominał cokladnie, policzył: upływęło już dzie- 
więtmaście la od tego czasu. Tysiąc dziewięćset sió 
dmy.. ona bysa w Europie on w Ameryce, Kika 
miesięcy przedtem po raz pierwszy zarobił pienią- 
dze, dużo pisniędzy, w jakiemś przedsięb orstwie 
budowłanem... Nie miał już znowu nic. Glorja wale- 
sała się gdzieś sana po Włoszech. Od czasu do 
czasu krótka depesza: „Nie mam pieniędzy: Wy- 
starał się w.ęc o pieniądze dla niej, Tak było zaw- 
sze W jaki sposób? O, żydowski maż musi sobie 
radzić. 

Zawiązała się spółka finansistów amerykańskich. 
w celu przeprcwadzenia linji kolejowej na Zacho- 
dzie, w okropnym kraju, poprzez równiny i mocza- 
ry. Po osiemnastu miesiącach pieniądze wsiąkły : 
wszyscy wyjechał. Wtedy to Golder wziął sprawę 
w swe ręce: znalazł kapitały, przyjechał tam i zo” 
stał, Gdy przyłożył raz swe ciężkie, twarde dłonie 
do jakiej sprawy, mie puszczał jej tak szybko, 0 nie... 

Mieszkał jak robotnicy, w baraku ze gmiłych de- 
sek. Byla to pora deszczowa; woda sączyła Się AŻ 
Śolar, przeciekała przez szpary w dachówkach. Wie 
Czorem brzęczały w powietrzu ogromne komary Z 
zrzebamo ich nocą, by zie przerywać pracy; rumiy 
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ta do przesłuchanie, ien jednak ukrył się w Kobył* 
ce. Przeprowadzono tam rewizję i znalezion: fałszy 
we pieczęcie. Dyskuta aresztowano i pod eskorią 2 
policjamtów przewiezicno tramwajem do Warszawy. 
Dyskut zmylił eskortę i uciekł. Onegdaj na moście 
kolejowym opok cytadeli znaleztono starą marynar* 
kę, w której było 5 listów Dyskuta do policji i żan* 
darmerji W hstach tych Dyskut przyznaje Się dě 
nadużyć i oświadcza, że popełnia samobójstwo 
przez utopienie się w Wiśle. Policja przypuszcza jed 
nak, że Dysku: symuluje samobójstwo i dalej ukry* 
wa się. 
WSTRZĄSAJACE SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA 
Na dziedzińcu koszar 76 pp. w Grodnie wydarzył 
się wstrząsający wypadek samobójczy. Starszy 
sierżant Jan Kamiński zarządził zbiórkę swej kompa 
mji na dziedzińcu i zawiadomił żołnierzy, iż wkrótce 
przybędzie do mich nowy zwierzchnik.  Następmię 
wydał rozkaz: „Prezeniuj broń, w prawo patrz!“ i 
z okrzykiem: „Dowidzenia ohiopcy* przyłożył da 
ust mały karabin i wystrzelił, Strzał był śmiertelny. 
Z Wima wyjechała na miejsce komisja okręgowego 
sądu wwjskow ego. 


KARAMBOL AUTOBUSOWY WE LWOWIE 

W piątek w południe wydarzyła się we Lwowie, 
na uł, Łyczakcwskiej katastrofa astobusowa, któreś 
ofiarą padło 7 osób. 

Autobus przepełniony pasażerami, zjeżdżając 
z góry ud rogatki, wjechał całym pędem na wów 
tramwajowy nowego typu, objeżdżający pęthcę to 
rową obok parku Głowackiego, Autobus ulegl zupeł 
nemu rozbiciu, a 7 osób, znajdujących się wewmątnz, 
zostało pokaleczonych szkłem z okien samochodem. 
Rannych odwteziono do Szpitala powszechnego. 
Przyczyną katastrofy było zepsucie się kammuke 
w autobusie. 

NA POLGWANIACH SĄ TAKŻE MYŚLIWI 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 


Z Łodzi donoszą: Na połach w pobliżu Jeżowa 
odbyło się polowanie, w którem uczestniczyżo kiku 
myśliwych. Polowanie zakończyło się smutnym wy- 
padkiem, jakicam uległ inżynier clekirawn: adz- 
kiej dyr. Dzierniakowski, Po oddaniu strzału przez 
jednego z myśliwych, rozsypujący się Śust traGf 
inż. Dzieniakowskiego w oko, przebijając gałkę. De 
gie oko jest rówmież lekko uszkodzone. 


TAJEMNICZY ZGON INŻYNIERA 

W Wilnie smar nagłe wśród niewyjaśnionych oko 
liczności inżynier chemii Adam  Dameczi proĝesot 
Insty tutu Hardłowego w Wilnie. 

Sarierć proi. Daneckiego nastąpiła w czasie, giy| 
obecna była w mieszkaniu jego narzeczona. Prol 
Danecki mie chciał początkowo wpuścić jej do mie 
szkamia, gdy jednak na natarczywe nałegania, zapro 
sił ją do pokofu, odbyła sie pomiędzy nimi gwałto” 
wina rozmowa, podczas której prof. Danecki mawiał 
się simie zdenerwować i zmari prawdopodobnie na 
atak senca. 

Do ozasu wyjaśnienia przyczyny Śmierch polica 
zatrzymała marzeczoną prof. Daaeckiego. 


czekały prze, cały dzień w zmokłych, lśniących 
skrzyniach, które skrzypiały od wiatru į deszczu. 

Tam to pewnego pięknego dnia wylądowała (ilo- 
rja, wystrojowa, w futrze, z malowanemi paznok- 
ciami; wysokie Śpiczaste «bcasy grzęzły w maile. 
Przypominał sobie, jak przybyła, weszła do niego, 
jak z trudem otworzyła małe okienko, v brudnych 
szybach. Na dworze rechotały żaby; był bo wieczór 
jesienny; ciemno—czerwone, brunatne prawie mie” 
bo odbijało sẹ w bagniskach. Piękny widok: nędzna 
wioska.. woń stęchłego drzewa, błota, wody.. — 

— OszalałaśŚ... — powtarzał, — pocoś tu przyje” 
chala, nabawisz się gorączki... Naprawdę, potrzeba 
mi teraz kobiety na kanku...“ 

— Nudziłam się, chciałam cię zobaszyć, jesteśmy 
mężem i żona, a żyjemy jak obcy na dwóch krań" 
cach śwxata. Później nieco: — Gdzie będziesz spa” 
ła?.. Przypo:nniał sobie, jak odparła cicho: — Z to* 
bą. Dawidzie . Bóg Świadkiem, że nie potrzeba mu 
jej było tej nocy. Był przytłoczony zmęczeniem, 
pracą, czuwan em po nocauh, gorączką. Trwożl.wie 
wdychał jej zapomnianą woń | powtarzał: „Jesteś 
szalona, Jest. szalona...*, ona zaś prnzywarła doń 
płonącem ciakm i z nienawiśicą szeptała poprzez 
zaciśnięte zęby: — A więc nie czujesz już nic, czy 
me jesteś mężczyzną?... mie wstyd cię...“ Czyż mie 
odgadt wówczas?... już nie pamiętał Niekiedy od- 
wraca Się giowę, zamyka się oczy, nie chce Się wir 
dzieć, Poco, kiedy nie można poradzić? A potem za“ 
pomina się. Jak ona się oderwała od niego zmęczo” 
nym, sytym ruchem najedzonego zwierzęcia. Za“ 
Snęła, rzuciwszy się na łóżko ze skrzyżowauemi Tę 
koma, oddychaiąc głośno jak w strasznym śmie, ou 
zaś wstał. Pracował jak co noc. Lampa naftowa kop 
ała, padał deszcz, pod oknem rechotały żaby... 

(C. d a). 
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„NOWY DZIENNIK”, DZIENNIK . poniedziałek 6. 6. 10. 1930 


HOWY 


pod redakcja HENRYKA KLINGA. 


PARTJA NR. 66 
grana w turnieju w Liege ub. m. 


Dr. S. Tartakower: H. Weening: 

1. e4 có 

2. dd d5 

3 5 e6 

4. Ge3! dXe 

5. Sd2 ext 
6. SXÉ3 S46 

7. Gd3 b6 1) 
8. He2 Gd6 

9. 0—0 Sbd7_ 
10. 504 Gc7 ? 2) 
11. Sce5 Gb7 
12 SX47! KX47 
13. Sg5-- Ke7 3) 
14. SXet!! KXe6 
15. Gic4+- Ke7 
16. Gi4-|-! Se5 4) 
17. dXe E4 -|- 
i8. Kii Sd5 

B. Gz51- Ke8 
æ. H5 +! gő 

1. Fis S44 
m. FOCHA HXf4 
23. WXM h6 5) 
24. GRT.|- Ki8 

25. Q5 g5 6) 
26. WIEŻ KXT 
zz. GQ Kg8 
28. GM We8 
m Wi Qc8 
m. ot Ge 
Rz. ba Kh7 
|=] Kz6 
23. m a5 
PL Ke? a4 
g. K aXb 
m. axb b5 
GI. cb Wos 
38. b>Xa W Xb3 -+ 
9. Kaz h5 
©. GIG | Wabo wygrały po iliku posunięciach 


UWAGI. 

1) Lepsze było Ge7, Sbdz, 0—0, poczem c5. 

2) Należało grać Hc? aibo Ge7. 

3) Komieczwe! Jesii a. p.: 13... Kz8, to 14. SXe6 
Hike, 15. Qo4 Sdó, 16. GXd5 cXd, 17. Hg4 i t. d 

4) Wymuszone. Na 16.. Kf8 rozstrzyga 17. GXc7 
HXc7, 18. He6 Sc5, 19. WXf6--1 gXt, 20. HX161- 
i Wel--. 

5) Jeżeli 23.. WRS, to 24. WXis8-- KXf8, 25. 
Wil-|- Kes, 26 GE7-|- Kd7, 27. c6 i t. d., jeśli 23... 
GdB, to 24. (i67-|- Ki8, 25. Gh6-|- Ke7, 26. Gg7 i wy 
grywa. 

6) Utrata jakości była nieunikniona, na Wh7 na 
etap 26. Gg5 Wd7, 27, e6! Wd5, 28. e7-|- Kz8, 29. 
Wg4, albo Z7... GXf4, 28. eXd Gc7, 29. Wel i mat. 

az [m 


APOTEOZA KOMBINACJI 
(dalszy ciag). 

Ten sam mistrz wiedeński z zasady przyjmuje 
gambi Królewski genjalnego Spielmanna, aby mu 
coprawda ulec w turnieju w Cieplicach, zato zwy” 
diężyć we Wiedniu w r. 1922, silną i we właściwym 
momerc'e zademonstrowańną kontrofiarą. 


POZYCJA PO 22. POSUNIĘCIU CZARNYCH. 


Ryc. 2. 


Czarne: Grinfeld. 
Białe: Spieimann, 


Białe, będąc przy oiągu, wykorzystują swą najle- 
pszą szansą: 


23. 15—46 
Na to nastan lo: 
23... cd—e3 +! 
24. Gg5%.e3 Gg7X16 
25. Wh4—h5 We8Xe3 !! 
26. Ki2Xe3 Gi6X44 -|- ! 
21. Ka8—d3 Wa8—d8 ! 
28. Kd3—c2 Gd4— e3 
i czame wygrały w 38. posuniçoiu. 
©. a n). 
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KRONIKA SZACHOW A. 


MIEDZYNARODOWY TURNIEJ W LIEGE. Wal- 
ka, kórej nie wiele brakowało do tragikomiczacgo 
zakończenia. W I-szej połowie turmweju wygrał Hin- 
dns Sultan Khan jedną pantję po drugiej i wysznął 
się daleko poza imych. Partja Rubinstein—Sultan 
Khan w siódmej kolejce Sianowiła gwałtowny zwrot 
w murniejui. Udało się coprawda egzotyczmeny ucze- 
stnikowi zaciętością i sporą dozą szczęścia wywal- 
czyć remis, dicirorwo jednak został ziamany. Ostat- 
me 4 partje przegrał i outsiderowi ma do zawdzę- 
czenia, — w końcowej kolejce Sultanbeiew wygrał 
do Niemcowikza — że zajal ll-gie miejsce. Dr. Tar- 
takower szed! w międzyczasie w górę i nie przegry 
wając parti zajął I-sze miejsce z 8 i pół p. Sddali- 
wszy się bardzo od następnika Sułtan Khama 6 i pół. 
HI., IV. i V. nagrodę podzieli Ahuez, Cołle ; Niem- 
cowicz 6 p. VL i VII. Przepiórka i Thomas 5 i pół 
p, VAN. è IX. Rubinstem i Weeriuk, X. Marshal, XI. 
Sultaubelew, ostatnie Pleci 3 i pół p., osiągając prze- 
pisane minimum punkiów. 

ZJ 
MECZ KORESPONDENCYJNY. 


2. Aschkenazy 30... Ke6, 4. Entenberg 29... Wc4, 
5. Wachtel 24.. Sf3, 6. Habima 31... Wd5, 7. Hati- 
kwan 32... Wdł, 8. Hofmann 26. Gci, 9. Jees 29... 


h6, 11. Monasch 30.. Sde3, 12. Nema 30... Wcó, 13. 
Paneuropa 29. g2, 14. Horowitz 26. HXg7-|-, 15. 
Schńpper 30... We8, 24. Just 16... St6, 25. Skoczek 7 
SXd4, 26. Ca ray 5. 0—0, 27. Lecz 2... e6, 28. Lorber 
2.. Scb 

EJ 


QDPOWIEDZI REDAKCJI. 


Z. M. S. W CHRZANOWIE: Za życzenia dzięku- 
jemy. 

„PANEUROPA“, CHRZANÓW: Łatwo można się 
było domyśleć że chodzi o posuntęcie 29... g2, a nie 
d2. 

PAN W. D.: Pierwsze posunięcie zbyt łatwe, ską- 
pa ilość wanjantów, ciężka konstrukcja na i nie este- 
tyczny wygląa — oto ujemna strona zadania. — 
2-chodówka mezła, piękna idea słabo oddana. Pew- 
na medoktadność jak 1. f8W niekonieczne H da się 
usunąć przez zmianę ro pionów e3 | d4, 
PE 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocz nie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 
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ROZMAITOŚCI. | 
(|| Samolot w wyścigu ze śmiercią . 


Bardziej niż wszystkie sensacie sportowe Z 
zakresu awiatyki interesujc obecnie ludność Ka- 
lifornii lot. który przedsięwziął miljoner Fred < 
Hunszt ze Santa Barbara... 4 

Chodziło tutaj o życie... Lekarze stracikh j0 
wszelką nadzieję uratowania cieżko  chorege 
człowieka. Tylko szybka operacja sławnego | 
specjalisty, dr. Mayo mogła go uratować. Ale 
dr. Mayo jest obecnie kierownikiem wielkiegi 
sanatorjum w Rochester w stanie Minesta.. - 
Fred Hunst nie chciał umrzeć, a więc poste 
wił polecieć do Rochester — w zawody m. 
śmiercią) Zamówił sobie specjalny samolot, 
odpowiednio urządzony dla transportu chorych 
i polecił pilotowi Fouldowi, aby rozwinął jak | 
największą chvżość... 

Rozpoczęła się szalona jazda. Samolot z szył | 
kościa błyskawicy przecinał przestworza. Nie 

słychane boleści dręczyły krezusa. Towarzy” 

szący mu lekarz skłania! pilota do coraz więk” 

szej szybkości. Prawie już zwątpiono, czy 

Hunst żywy dojedzie do Rochester. 

Ale się udało! W niespełna 8 godzinach sa- 

inolot odbył olbrzymią przestrzeń, wymagają 

cą znacznie więcej czasu. Na lotnisku czekało 

już auto, które chorego zawiozło do kliniki. Nie 

było czasu do stracenia. Dr. Mayo przystąpił | 
do trudnej operacji. Pacjent wytrzymał ją do” 

brze, poczem zapadł w głęboki, dobroczynny 

sen... Zostal wyrwany z objęć Śmiercil..: 

Pilot Fould otrzymał za swój niezwykły lot 

10,000, a dr Mayo 20 tysięcy dolarów: 


Doki londyńskie 


Doki londyńskie, będące największemi doka- 
mi na świecie, a nazwane dumnie przez Angli- 
ków „sercem handlowem* imperium Wielkiej 
Brytanji, sa Ściśle odyrodzone od reszty grodu 
nad Tamizą i niedostępne dla publiczności. 

W tych dniach jednak otwarto wyjątkowo 
doki Wiktorji i Alberta, łączące się z dokiem 
niedawno wykończonym króla Jerzego V, na 
tydzień dla publiczności za niewielką opłatą, z 
której dochód ma być użyty na szpital i inne ` 
zakłady dobroczynne pracowników tych do- 
ków. 

Wymienione trzy dok; zajmują razem prze” 
strzeń 245 akrów, a przystanie ich mierzą 12 
mil ang. (przeszło 19 kilom.) długości. Na przy 
staniach tych może być złożonych jednocze- 
Śnie pół miliona ton towarów wyładowanych z 
okrętów, 

W składach i chłodniaciu tych doków może i 
się pomieścić 3 i pół miljona sztuk bydła bite” 
go i zamrożonego. 

W składach zaś jednego z dalszych, miano- 
wicie doku Millwall, mieści się tygodniowy za” 
pas zboża stolicy Anglji, tj. 24,000 ton. 


PANNA z kiikuletnią pra 
ktyką biurową, obznajo” 
miona z wszełkiem* czyn 
nościami biwurowemi, po- 
szukuje posady z uczędo 
waniem  jednorazowem. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Sobota 


wolna“. 1476g 


BUCHALTERKA, pi- 
sząca begle na maszy- 
nie, — obznajomona ze 
wszełkiemi czynnościami 
biurowemi, poszukuje po 
sady na skromnych wa 
rumkach. Zgłoszenia pod 
H“ do Adm. „N. Dzien 
tka“. 1480% 


TECHNIK dentystyczny 


sady od zataz. Łaskawe 
zgloszenia w Admin. „N. 
Dziennika” pod i 


AAAŁAAŁAAA 


wstaje z powodu obstrukcji. - 
stania najrozmaitszych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 


SŁYNNE CD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GOR NARCU Dra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Maatin, Dr. Hochflaetter 
i wielu innych wybitnych lekarzy. są idealnym środkiem dla uzdrow: iepia 
żołądka, usuwają obstrułcje (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz- 
czającym, ułatwiają funkcję organów trawienia wzmacniają organizm i pobu- 
dzają apetyt — Zioła z gór Harcu Dra Lausera usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych. cierpienia hemoroidalne. reamatyzm 
1 artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Zieta z gór Narcu Dra LAUBRA 
zostały nagrodzone na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złet. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, iaryżu, Londynie i w. i. miastach, 
Tysiące ppdziękowań otrzymał Dr. Lauer od os 


podwójna pudełko zł. 2:80. Sprzedaż w aptekach i 
się bezwzriościowyeh naśladownictw. Reprez. na Polzkę: „Preten*, Wersrawa, św. Stianiaława SA1 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powaci lekarskie stwierdziły, że 7500 ckorób po- 


Chory żołądek jest główną przyczyną pow- 


b wyleezonych. Cann pel pudełka Z2. 150 
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Iwauguracja roku akadi miekiego 1930-31 
na Uniw. Jag. 

Wczeraj przedpołudniem odbyła się w auli U- 
*Werzytetu Jagiellońskiego uroczysta inaugura- 
Ga roku szkolnego 1930/31. Na uroczystość, po- 
Przedzoną nabożeństwem w kościele św Anny, 
Przybyli przedstawiciele wladz miejscowych z wo 
jewodą drem Kwaśniewskim. prezydeniem inż. 
wj i ks, metropolitą Sapieha na czele, konsu- 

e państw obcych. zaproszeni goście i czne 
rzesze mlodzieży akademickiej, Po wejściu na salę 
Etma profesorów i członków Senatu akademickie 
80 w otoczeniu pedeli, niosących godła uniwer- 
ce, chór akademików odśpiewał „Gawie Ma- 
kà Prorektor prof. dr Hoyer po powitaniu obe- 
W, złożył obszerne sprawozdanie z czynności 
gaónicy Jagiellońskiej w roku ubiegłym. za- 
b sej od wspomnienia pośmiertnego po zmar- 

w ostatnim ókresie profesorów U J: Kal- 

nhbacha, Birkenmayera, Rəsnera, Maydla, Jawor- 
Godlewskiego, oraz b. prolesora U, J., bo- 
norowego profesora Uniwersytetu warszawskiego 
Bandoina de Courteney'a. 
zi grekior Hoyer stwierdził w swem sprawom 

daniu przedewszystkiem, że sprawa budowli u- 
Biwersyteckich przedstawia się nadal niepomyśl 
nie. Wprawdzie przyznane zostały wyższe kredy: 
ty, aniżeli w roku poprzednim. jednak z powodu 
€j sytuacji finansowej państwa rząd nie wya- 
sygnował ich w całości. Trwająca od 10 lat budo- 
sę kliniki ginekologicznej jeszcze nie doczekała 
Ś | kk EW ak obecnie nadzieja. 
dE na Dędzie wkrólce do końca, a to 
w aleja odowaniu pawilonu zakaźnego, który 
jesaczą - aj pod dachem Na cel ten potrzeba 
*arzystwa ora „miljona złotych Staraniem To- 
rząd p ca Bibljoteki Jagiellońskiej, 
ua budowe cofnisty w swoim czasie kredyt 
miedzy mie ENE agp Bibljoteki, jednak jeszcze kę 
nisterstwo WR Siował Zatwierdzony przez Mi- 
M Wysokości 6 keja projekt przewiduje koszt 
czenie gmachu kr jonów zł na całkowite wykoñ- 
rządzenia wewn hal Z instalacją, jednik bez u- 
We znaki dotklim r'znego Uniwersytetowi daje się 

; Yy brak pomieszczeń. Szczególnie 


+ 


b, ak 


Jeszcze pomi 
WE omiesz O 5 Š 
Z książkami ustawia czeń na seminarja a szafy 


żone na k eh ne są w korytarzach i nara- 
Gw, wa weż. Jedyną zdobycz w ub. roku sta- 
DOd rozsz. he gruntów pofortecznych od rządu 

i zerzenie ogrodu botani ięki s 
M. aoc iczmego, dzięki sta- 

zh JEWOuy dra Kwao Ca SKIEGO 

roku Aon taraa Ry s: Ea nadano w ub. 
Wired i sd ziale prawa 206 doktora- 
nacji stadjów, na Meda = eiry. 
* Pino odycynie 111, w tem 23 nostry- 
TOR aed zagranicznych, na filozofji 61 
w i 98 magisterjów. F j i 
Wórsyiech e ai w. Frekwencja na Uni- 
A . roku dorównywała frekwencj! 
1 a zedniego Ogółem zapisanych było 
dod fa n to na teologję 304, prawc 2548 
drum Jee. 206, filozolję 2576, rolnictwo 253, stu- 
è uti ABE lizycznego 129, studjum farma- 
czym 4731, kobiet 186 wychaczy było 84, męż. 
Rat: 2, 46. Wedle wymań statystyka 
się następująco: rzymsko- katolików 
Ai Uie papug 360, innych wyznań chrze- 
K alg 113, wyznania mojżeszowego 1741, bez 
> owych 7, karaim 1, mahometanin 1 Wedle 
070 mgit państwowej było 5068 obywateli 
skich, zaś reszta obywateli litewskich, łotew- 
Ee estońskich, czechosłowackich, jugosłowiań- 
kal: rosyjskich, węgierskich, szkockich, amery- 
ai kich i in. Ciekawą jest także statystyka po- 
ć eszczeń studentów, których liczba w ostatnim 
ja znacznie się powiększyła W Domach Aka- 
emickich Bratniej Pomocy znajduje pomieszcze- 
nie (łącznie z nowowybudowanem drugiem skrzy- 
e Domu im. Prez. Mościckieg » 610 Alder 
w. We wszystkich domach (wraz z Żyd. Domem 
a cca na 120 studentów) jest pomieszcze- 
zed 1250 słuchaczy U. J., czyli ponad jedna 
a tą część słuchaczy ma zapewnione pomieszcze 
Wkońcu prorektor Hoyer wspomniał o 5 uczo 
ty ch, którzy w ub. roku otrzymali honorowe dok- 
*racy U. J.: śp. ks. biskupie Lisieckim, prożeso- 
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Biura reklamacyjne są stale CZYNNE 


Centralne biuro wyborcze przy organizacji sjo- 
nistycznej w Krakowie komunikuje, że obwodo- 
wc komisje wyborcze stale urzędują od godz. 
12—2-giej i od 4—8- mej wiecz. bez względu na 
przypadające w danym dniu święto. Spisy wybor- 
ców wyłożone będą wyłącznie do 10 bm. 

Ordynacja wyborcza przewiduje oprócz reklama 
cji o wpis, także reklamację o wykreślenie z listy 
wyborców osoby, w spisie umieszczonej, a rie po- 
siadającej wymogów ustawą przewidzianych, dla 
uzyskania prawa wyborczego. Przy każdym wy- 
prdku wykreślenia kogoś z listy wyborców, obwo- 
dowa komisja wyborcza obowiązana jest zawia- 
domić o tem dotknięta osobę, której od orzeczenia 
obwodowej komisji wyborczej przysługuje prawo 
wniesienia odwolania w przeciągu dni trzech do 
okręgowej komisji wyborczej za pośrednietwem 


rach Godlewskim mł. Zarenbie, Natunsonie i Zie- 
[ińskim, oraz wymienił protesorów U J, odzna- 
czonych w ub. roku orderem Polonia Restituta. 
Wreczając insygnja rektorskie swemu następcy 
prof. inż. Zalęskiemu, prorektor Hoyer zakończył 
swą mowę iradycyjiem życzeniem „puo! felix. 
foustuin, fortunatumque sit". 

Nowy rektor prof. Załęski wygłos'ł krótkie prze 
mówienie, w klórem apelował do młodzieży, by 
czas swego pobylu na Uniwersy:ecie poswięciła 
pizedewszystkiem studjom na pożytek ojczyzny i 
wiasny. Na zakończenie nowy rektor wygłosił wy 
hlad inauguracyjny n. t: „Początki nauki rolnic- 
twa w świecie starożytnym* 


Propaganda turystyki i sala wystaw 


w Krakowie 

W ubiegłym tygodniu odbyło się przejęcie w bez 
pośredni zarząd gminy m. Krakowa poteatralnego 
budynku przy ul. Rajskiej Na podstawie orzecze- 
ula komisji polieyjno- budowlanej budynek ten na- 
da! nie może służyć celom widowiskowym. nato- 
miast zostaje przemieniony na dużą salę wysta- 
wowa. Roboly adaptacyjne zost.ły już rozpoczęte 
Eezpośredni zarząd nad budynkiem. celem urza- 
dzania wyslaw, został powierzony dyrekcji Miej- 
skiego Muzeum Przemysłowzgo, przy k!órem też 
został otwarty w ostatnich czasach referat dla pro 
pegandy turystyki Zadaniem referatu będzie mię- 
dzy innemi organizacja wystaw, obchodów. uro- 
czystości. zjazdów itd Program wystaw na maij- 
bliższy okres czasu jest w przygotowaniu 

— — 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 1% 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ul Flo: 
jańska 15, Karmelicka 23, al Królewska 5, ul Die 
tla 76 i Brodzińskiego 1, Tylko dyżur dzienny: 
Rynek A—B 43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Konopnickiej 1 i Krakowska 9 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału mat- przyr odbędzie sie w 
poniedziałek 6 bm Na porządku dzicnnym refera- 
tv prac naukowych z dziedziny: matematyki (brof. 
G. Bouliganda), fizyki (prof. Wł Natansona), che- 
mji (prof. W Świętosławskiego. prof J Kozaka 
ip L Musiała), geologji (p J Zerndta) i anato- 
mji (p, Z Grodzińskiego i p J Jodłowskiego). 
INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO 
195031 NA W, S. H. Dnia 9 bm odbędzie się w auli 
Wyższego Studjum Handlowego o godz 11 rano 
uroczystość otwarcia roku naukowego 1930/31. 
Przemówienie inauguracyjne . wygłosi dyrektor 
W. S. H. prof dr. A. Bolland, poczem wykład inau 
guracyjny o wychowaniu przemysłowem wypowie 
w języku niemieckim profesor Uniwe*sytefu Han- 
dłowego w St Gall (Szwajcarja), dr P H 
Schmidt. 

— NOWE PLACÓWKI SYNDYKATU EMIGRA- 
CYJNEGO Po zakończeniu prac organizacyjnych 
Syndykatu Emigracyjnego na terenie pięciu wo- 
jewództw wschodnich, gdzie uruchomiono 31 od- 
działów i agentur w miejscowościach, z których 
wyjeżdża największa ilość emigrantów, Syndykat 
przystępuje obecnie do zorganizowania nowych od 
działów na terenie sześciu województw: krakow- 
skiego, lubelskiego, białostockiego, wileńskiego, 
kieleckiego i łódzkiego Pa utworzeniu tych oddzia 
łów, sieć organizacyjna Syndykatu Emigracyjne- 
go obejmie 11 województw. w których odbywa się 
najbardziej ożywiony ruch emigracyjny. 

— 10 ZACHOROWAŃ NA DYFTERJĘ. 6 na o- 
drę. 5 na szkarlatynę, 4 na tyfus brzuszny, 3 na 
ospę wietrzną i po 1 na czerwoakę oraz mumps 
zgłoszono w nb tygodniu w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia w Krakowie. 

— ŚMIERTELNY WYPADEK W KOPALNT. 
Onegdaj w czasie pracy na kopaini „Piłsudski“ 
w Jaworznie uległ nieszczęśliwenu wypadkowi 
robtnik Antoni Strzopa (lat 31) z Jaworzna. W 
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tej komisji obwodowej, która orzeczenie wydala 

Wszelkie czynności związane z posiępowaniom 
reklamacyjnem załatwiają biura reklamacyjne 
organizacji sjonistycznej mieszczące się: 

1) Organizacja sjonistyczna, Stradom 15 ot. I. p 
telefon 108-84. 

2) Plac Dominikański $. Restauracja P. Grom 
ntra. 

3) Kancelarja dra E. Rosenielda, 
32, I. p. ot, telefon 161-16. 

4) W Podgórzu restauracja p. Wichnera Lwowe 
ska 3. 


Str. 


Mikolajskm 


Biura reklamacyjne Organizacji Sjońskiej czym- 
ne będą dziś w niedzielę przez cały dzień od 10 
rano do 9 wieczór bez przerwy. 


DLA DZIECI MYDLO | DOROSŁYCH 


BEBE SZOFMANA 


czasie wierceniu węgła na filarze oderwała się 
bryła, która uderzyła w drewniany stempel pod- 
pierający sklepienie; stempel wywrócił się i ude- 
rzył Strzopę w głowę tak silnie, że spowodował 
złamanie czaszki i natychmiastową śmierć. Wi- 
ny nikt nie ponosi. 

— NAJECHANA ZOSTAŁA na ul Zyblikiewt- 
cza wozem parokonnym powożonym przez Karola 
Siwka zam. przy uł. Myśliwskiej 56 Anna Soko- 
łowska (lat 60) wdowa, za:n przy ul Rakowickiej 
25 i doznała ogólnych obrażeń na ciele i uszko- 
dzenia prawej ręki. Wymienioną przawieziono na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

— 11 STRZAŁÓW—BBZ SKUTKU. W nocy z 1 
na 2 bm w czasie pościgu za czterema złodzie- 
jami niosącymi łup, użyli broni palnej st. post. 
Jan Gutknecht i Florjan Nawrocki z Chrzanowa. 
Funkcjonarjusze policji wezwali złodzieji do za- 
trzymania się, a ci wówczas porzucili niesione to- 
boły i oddali w stronę ścigających ich policjan- 
tów 1 strzał rewolwerowy. Policjanci użyli wów- 
czas broni palnej i odali ogółem 11 strzałów re- 
wolwerowych, ale niewątpliwie bez skutku, z po- 
wodu wielkiej odległości Jak się okazało, pormr 
cone przez sprawców rzeczy skradzione zostały. 
prof Adolfowi Lówenieldowi z Chrzanowa. Posza 
kiwania za zbiegłymi zarządzono 

— JEDNA Z WIELU. Kostilek Michalina (lat 
17) służąca przytrzymana została za kradzież bie- 
lizny na szkodę swego służbodawcy Samuele Fim- 
kelsteina zam. przy nl. św Gertrudy 29 oraz jako 
poszukiwana przez policję za inne kradzieże 


I HOTEL MONOPOL 


KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTRUDY L. 6 


(eenirum miasta przy plantach) 
poleca 50 słonecznych pokol 
teny niskie, pry dłnłszym leb miesiączsym pabycie znaczny opasi 

——l—— 
ZAKUPNO PŁASZCZA jest kwestją 
zaufania - A. BROSS, Kraków, Florjańska 44 


znana solidność f-y zał 1872 r. zapewnia korzystne kupno 
| 5 O 


KOMUNIKATY 

— ZEBRANIE WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
z releratami; dyr. Henryka Askenazego: „O pro- 
gramie budownictwa mieszkaniowego. dr. Józe- 
fa Steinberga: „O egzekucjach podatkowych" i dr. 
Maksymiljana Kornreicha: „Jak się bronić przed 
niesłusznym wymiarem podatku dochodowego — 
odbędzie się dziś w niedzielę 5 bm. o 3-ciej popo- 
łudniu w sali Bolońskiego, Rynek Główny %, I 
piętro front. 

— Ż2.S5.M.R. „MASADA“. Bziś, o godz. 3.30 zebra 
nie członków z referatem n. t. „Józei Trumpełdor". 

— BNEJ-SJON" (Zielona 17). Dziś, w n.edziełę, 
o godz. 7 wiecz., dalszy ciąg Walnego Zebrania z po 
rządkiem dziennym: dalszy ciąg dyskusji i wybory 
Wydziatu. 


(z EW ORZE 


TEATRY ŚWIETLNE | DZŹWIEKOWE 
APOLLO: „Parada miłości ' 
UCIECHA: „Atlantie". 
WANDA: „Lotnik“. 
SZTUKA. „Pocałunek“. 


REPERTUAR KINo:i 1 ROM è 
WARSZAW: „Przygody w obłokach. 
CORSO: „Wybuch prochowni” (Tla- Me, Cog} 
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Rodier Paryż 
Vytb Bros Londyn 
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Czy katar nosa jesf rzeczy” 
wiście niebezpieczny u niemo- 
więcia ? 


Nie bądź taka przesadna, wszak mam tylko zwy- 
kły katar msa — mów. pewna pani do swej przyja 
ciółki, która jej mie pczwalła zbliżyć sę do dziecka. 

Któż więc w tym wypakdu ma słuszność. czy 
troskliwa matka, pragnąca swe dziecko uchronić od 
kataru, czy obrażona przyjaciółka? 

Co należy wogóle rozumieć przez katar nosa? 

Katar nos« to nic rnego. jak zapalenie jego bło- 
ny śluzowej, wywołane pnzez zarazki czyli bakte- 
tie, których czynność wwydatnia się w całe: pełni 
szczególne wtedy, gdy odporność organizmu ule- 
tnie zmniejszeniu, np. przez ochłodzeme. Srąd to 
pochodzi, że uważamy katar nosa za następstww 
przeziębienia, chociaż określenie to oddala nas od 
właściwej przyczyny kataru. tj. zakażenia. 

Katar nosa jest bezspomie zaraźliwy, a ludzie do 
fknięci katarem nie powimni zbliżać się do innych. 
Jakżeż czesto składaią um: w tym czasie, w swej bez 
myślnej bezwuględności, niepotnzebne wizyty i jak 
często rozrzukają przy kichaniu zarazki zamiast 
mos zasłonić chusteczką, a nawet me wahają się za 
proponować współużywamie różnych przedmiotów ? 

Czy katar nosa jest rzeczywiście niebezpieczny? 
W każdym razie jest na tyłe niemiłym, że chyba 
miki za nim twe teskni, an: go nie pragnie, memo, że 
dia dorostycn nie przedstawia prawie żadmego niebez 
gieczefńisbwa. Inaczej rzecz stę ma u merowięcia. 

Zatkany nos jest Tzeczą przykrą dła dorosłych, 
aienrowięciu natomiast uńrudmia bezpośnednio pobie- 
ranie pokarniu. Jeżeł! dziecko przy ssaniu nie może 
odłychać, wtedy nie chce wogóle jeść. Pomijając 
ku to, że z powodu niedostatecznego odżywiamia 
cłerpi stan ogólny dziecka, zachodzi obawa, że ma- 
dka może stracić pokarm, jeżeli nie będzie szu- 
sznóe opróżniać swej piersi i podawać dziecku mile- 
ka lyżeczkarni 

Na szczęśce udaje się przeważnie nosek niemo 
włęcia u!rzymeć dostatecznie drożnym przez wyczy 
szczenic wata lub wkraplanie oliwy. O tem powin- 
na każda matka zawsze pamiętać. 

Gdy z nosa wylewa się wydzielina kataralna, ginie 
wa mas to, alo umiemy sobie radzić przez wysiąka 
nie. U niemowięcia Ścieka Suz uzęściowo na twarz, 
gdzie powoduje wyprysk, — o ile się Śluzu stamtąd 
zawczasu nie usunie, — częściowo zaś spływa ku 
tyłowi do jamy noso-gardłowej £ tam przenosi cho 
robę. Próbuje się wpnawdzie zapobiec temu przez 
ułożenie dziecka na bok lub na bmzuch, ale to nie 
zawsze się udaje i nie zawsze w porę przychodzi. Z 
Jamy noso-gardłowej dostać się mogą zarazki do 
ucha środkowego, albo przez połykanie do żołądka : 
mienzadkie też są wypadki schorzenia przewodu po 
kammowego w związku z przebytym katarem. Je- 
szcze bardzie, niebezpiecznem stać się może dalsze 
posuwanie się choroby aż do oskrzeli : płuc. co 1 
dziecka tem latwiej następuje. ile że droga do nich 
me jest tak daleka, jak u dorosłych. 

Katar nosa ma więc — iak widzimy — u niemowlę 
ela zupełnie wae znaczenie, jak u dorosłego, gdyż 
może łatwo wywołać zapalenie ucha środkowego, 
$ekir klub płuc. Co dla dorosłych jest rzeczą tylko 
przykrą, moźc dla niemowlęcia stać się niebezpiecz 
nem. Dlatego słuszność miała matka. gdy wzbrania 
la zakatanzone: przyjaciółce zbliżyć się do swego 
dziecka. 

Gdyby tyikc większe zrozumienie istmiało u lu- 
dzi dla niebszpieczeństwa kataru i ochrony dziecka 
od niego! 

Nie należy cziecka pakować w pierzyny i ciągle 
drżeć na myśl v nailżejszym powiewie wiatru. Swia 
tło, słoń e i powietrze. to nailepsze środki ochronne 
przed zakażersem. Odganiać jednak należy każdego, 
który cerpi choćby tylko na „zwykły katar nosa". U 
mikać też powinno się izb. w których przebywa wie 
łu hadzi i nie pozwolić obcym dotykać | całować 
dziecka. Ale : sama matka, cierpiąca na katar. nie 
powinna zbliżać się do dziecka. ani te całować lub 
kaszlać i kichać mu w twarz. Przy karmieniu ` prze 
wea dziecka powinna cna zaSłonić noe v usia chu 


Wie a 


Moda, kapryśna pam, zazwyczaj n.e liczy się zZ 
tem co praktyczne — tej zimy wyjątkowo łaskawa, 
bo zezwala na noszesie ciepłych sukien welnianych. 

Wyrugowała trochę ,edwabie, natomiast tweedy, 
wełny jednosdonowe. flamingo (tj. drobno wzorzy” 
sta tkanina z wełny i sztucznego jedwabiu), aksam’ 
ty wzorzyste — są obecnie noszome nie tylko na 
suknie domowe, lecz także na suknie wizytowe. Nie 
zmierne bogactwo wzorów i młodociane fasony 
czynią te sukmie bardzo lubianemi. Sportowy krój 
mio wychodzi z mody, pasek dalej noszony dosyć 
wysoko, spód zazwyczaj we fałdy lub w lekk’ klosz 
wychodzący z baskiny poniżej bioder, kołnierz biały 
pikowy do przypinacia na guzik. lub aksamitny w 
kolorze sukmiy dopełniają całości. 

Bardzo modne są tego roku komplety. ti. suknie i 


Praktyczne, ciepłe suknie zimowe 


kumyeć 


z | 
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Flak 


płaszoze w jednym wzorze, sukmia z cleńszego « 
płaszcz z gubszego materjału. 

Podajemy kilka zgrabnych sportowych modek: 

1) Skromna sukna z flamuigo. przybrana a bia* 
lym kolmicrzykiem z wsadzonemi fałdami. Í 

2) Suknia z wełny drobno wzorzystej ozdcbiona 
wązkien paskiem spõdm zka z baskimą i fałdami ną 
przodzie. 

3) Ciepła suknia z aksuuniiu w kropki, bluza prz | 
brana białym kołnierzykiem i zakładkami, spódn.chi 
ka w ickki klosz nasadzony na baskimę. 

4) Praktyczna suknia z aksamitu do prania, kof 
nierz pukowy. 

5) Sukn.a „ wełmianego trykotu 
z boku zapinana na guziki, 


„spód we faldyf 


Nowoczesna pustelniczka 


Dawno już minęły czasy, w których ludzie świą- 
toblirwa pragnąc uniknąć pokus światowych, zamie 
szikiwali pieczary skalne lub  klecili sobie chatki 
śród lasów, zdzie żyw:li się korzonkam. i pijali jeno 
wodę źródlaną. 

Dzisiaj, gdy przyjdzie komu do głowy wyrzec 
się życia Światowego. to pustelnik taki, czy iak w 
danym raz e pustelniczka, nie zamyśla bynaimnei 
żywić się kcrzonkami i wyrzec się komiortu n"wo- 
CZeSIĘTO. 

Taką właśnie pustelniczką nowoczesną jest mar” 
grabima włoska, Viitaleschi, która obrzydziwszky so- 
bie życie światowe, postanowiła zamieszkać samo- 
tmie na Monte Generoso, najpięknieiszej górze jezior 
Włoch północeych. 

Muńei więcei o trzydzieści metrów poniżej wierz- 
chołka tei góry. tuż u granicy włosko-szwajcarskiej. 
margrabina kazała sobie zbudować swą pustelnię m 
wOCZESTIĄ. 


Tylko wąską ścieżką górską, odwiedzaną wyłącz 
nie przez straż pogramiczną można dotrzeć do tel 
pustelni, uczepionej zbocza górskiego, jak gniazdć 
jaskółcze Tuż pod jej oknem widnieje przepaść, gi 
bokości dwustu metrów z okna ;ednak tego rozol 
Ściera sę wudek wspaniały na Alpy i jeziora. | 

Chatka nowoczesne) pustelłnicy połączona iest 
najbliższą eiektrownią  drutam., dosterczająceni 
prądu do lamp elektrycznych, do kuchemńai slektry W 
cznej i ogrzew:ającego chatkę. Poza tem przy chatce 
znajduje się zbiornik pa wodę deszczową. Żywność 
zaś ma otrzymać pustelniczka przy pomocy ku 
spuszczanej do przepaści, przez którą wiedzie drog? 

Naturalmue termazja ta kosztnie drogo. wdoczni | 
jednak margrabina posiada wbród pieniędzy, skor“ M 
mogła zapłacć tylko za wewnętrzne urządzem 
swej celi sześćdziesiąt dwa tysiące TÓW. i 

A teraz pytanie, iak długo wytrzyma w tej sam 
ini romantycznej, pod szczytem Monte Gsneros0 
który ukochała? 


steczką lub włożyć na twarz maskę z cienkie. gazy. 
Zanim zbłiży się do dziecka, niech umyie dokiadni 
swe ręce, zwiaszcza po użyciu chusteczki do nosa. 
która jest prawdziwą wylęgarmią zarazków. Własnej 
chusteczki nie wołno nigdy używać u dziecka nawet 
wtedy, gdy kto nie ma kataru. W nosie bowiem za 
trzymiuia sę zarazki i pył dla ochrony płuc. Chu- 
steczka może więc zawsze zaw erać niebezp eczne 
zarazki. mimo że jej właściciel czuje się zupełnie 


zdrowym. Nie powinno się też chusteczką czyść! | 
rączek, ani zabawek dziecka. 

Im dziecko iest młodsze, tem większei potnzeć” 
ochrony. Od tego w wielkiej mierze zależy ŻYĆ 
dziec. przedwcześnie umodzonych . siabowitych. L 
piej stracić przyjaźń. m2 marazić zdrowie tych. 
piej stracić przyjaźń kumoszek niż narazić zdrowe ; 
i życe własnego dziecka. z 
Dr. Edward Szal 


Nr. 265 


tE SPORTU 


„NUWY DZIENNIK , poniedziałek 6. 10. 1930 


Imponujący przebieg zawodów 
o puhar „Nowego Dziennika” 


(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 
Warszawa. 4. 10. (R. G) Dziś popołudniu roz 3) Lachsówna (Mak. Warszawa). 


Bzęły się na boisku „Polonii“ ogólno-żydowskie 
Zmiwody lekkoatletyczne o pubar „Nowego Dzienni- 
ka“. Na starcie zjawili się najwybitniejsi zawodni- 
Cy i zawodniczki w Polsce. Zainteresowanie zawo- 

oibrzymie. Ponad dwa tysiące widzów śledzi 
ło z majnteresowaniem przebieg zawodów, k óra to 
cyłra w imprezach lekkcatletycznych stanowi re 

rzadko osiągalny, nawet w stolicy. Tyiko wy 
tępy Nurmiegu wykazać się mogą większą  .lością 
pazbliczności. 

Zawody rozpoczęły się defiladą zawodnków przed 

ami, poczeam następuje właściwa uroczystość 
otwancia. Przemówienia powitalne wygłosi pp: 
dr. Leapuner, wiceprezes Makkabi warszawskiej o- 
raz prezes Egzekutywy światowego Związku Mak- 
kabi p. Ruseck'. Obaj mowcy wskazpią na wspania 
rozwój sportu żydowskiego w ostatnich !atach, 
DOdkreśiając zarazem, że wszyslkie tegoroczne 
Przyszłoroczne żydowskie imprezy sportowe są wła 
Świe tylko przygotowaniem do „Makkabjady” 
w Tel Awiw. 
ac oszczególne wyniki przestawiają się następu- 
gop niecie knlą: 1) Freiberger (Mak. Warszawa) 
TA m., 2) Stiel (M Kraków) 10.02, 3) Ferbel (M. 
wów), 

Bieg 3 sm.: Gastman (Gwiazda, Warszawa) 9.55 4 

skliński (M Warszawa) 

Skok w dal pań: Berlinerówna (Mak. Warszawa 
442, 2) Fertelówna (ZKS Białystok) 420, 3) Gold- 
nerówna (Mak. Kraków), 

} W przedbiegach na 400 m panów zakwalifikowa 
li Się do finału: Goldfinger (Mak Kraków), Sew 
Hasmonea Lwów) i Liebieli (Mak Warszawa). 

Final biegu 500 m. pań: Goklschmidówna (ZKS 

Białystok). 2) Griinbaumówna (Mak Warszawa), 


2) 


Skok wzwyż panów: 1) Sie.niatycki (ZAS, Warsza 
wa) 1.55 m, 2) Stiller (Mak. Kraków) 1.55 m (po 
rozgrywce), 3) Wuleer (Mak Warsz 150 

Final biegu 100 m. pań: 1) Freiwaldówna 13.2, 
2) Turecka (M Warszawa) 134, 8) Glasnerówna 
(Mak. Kraków). 

Finał biegu 60 m pań: 1) Freiwaidówna (Mak. Kra 
ków) 8 sek, 2) Turecka (M. Warszawa) 8.3, 3) Glas 
nerówma (M Kraków), 

Rzut oszczepem pań: 1) Schónfeldówna (ZAS. 
Warszawa 2.3.60), 2) Weinsteinówna (Mak. Warsza- 
wu) 2361.3 Slatówna (M. Warszawa). - 

Sztafeta 3y1000 m. 1) Makkabi (Kraków) w skła- 
dzie :Reich. Katzengod, Gold 839,4 2) Makkabi 
Warszawa. 

Po pierwszym dniu prowadzi 1) Makkabi War- 
szawa 23 punktami przed Makkahi Kraków 19, 3) 
Dror Warszawa 9 punktów, 

Organizacja zawodów pod każdym względem do 
skonała. 

m 
GARBARNIA — MAKKABI 4:0 (2:0) 


Garbarnia wystąpila do tych zawodów w zespo- 
le ligowyin, Makkabi zaś z trzema rczerwowymi 
Do pauzy gra równorzędna, obustronne ataki li- 
Lwidują obrońcy i bramkarze obu drużyn W 6-ej 
minucie uzyskuje pierwszą bramkę dla Garbarni 
li tor z podania Pazurka Draga bramkę uzyskuj? 
Smoczek wykorzysiujne nieporozumienie między o 
Lrońcami a bramkarzem, Po przerwie ora toczy 
się przy lekiej przewadze Garbarni czego wyni- 
kiem są dwie dalsze bramki strzelone przez Jok- 
scha i Smoczka. 

W ostalnich 20 minutach Makkabi zyskuje prze- 
wagę. która jednakowoż nie zmienia wyniku, Wi- 
dzów około 1090. Sedziował p Seidner. 


lednoliiy froni wyborczy w Austrii 


Przeciwko chrześcijańsko-spotecznym i socjalistom 


Wiedeń 
h ch 4. 10 iD nas 
Się wspolne M) DZIŚ 


4 rzedpoludniem odbyło 
posiedzenie "8 


ich ster gospodarczych Przedstawicieli genue: 
m, in prezes WIE > W klórem wzięli u: wii 
słowej, izby rzemi: vin ie] izby handlowej i przemy 
lwa, banków iid a mezej, przedstawiciele kupic- 

; mawiana była sprawa jednoli- 
cszczańskiego, zwróconego zarów- 


tego Frontu mi 
Ro przeciwko chrześci; 
wk chrześci jańsko-społecznym jak i prze 


Giwko socjalistom 


wyniku n AE 
kanclerza P uchwalono zwrócić się do b 


cze X „A Z prośbą, by zechciał stanąć na 
oai, RE. która otrzyma nazwę Sada 
powania miesze Jmowąć będzie wszystkie ugru- 
Ka a ofcz zańskie od Wielkoniemców poczy- 
Zunódówożyd et demokratach i stronnietwie 
SKaB ij owskien. Prośbę tę przedstawiła 
= mio al BAR wybrana delegacja, która 
E gdi do miejscowości Perg w Au- 
ka j. obecni: b kanclerz przehywa, 
=; KE. postawiono już Schoberowi 
„de i 1 nieoficjalnie i wówczas Scho- 
r odmówił. tłumacząc się swem stanowiskiem 


Jom Kipur w Palestynie 
minął spokojnie 


Jerozolima 4. 10. ŻAT. Z Jerozolimy do- 
Ecsz4: W dniu Jom Kipur me zanotowano żad- 
Lych incydetów. Jedynie drobne zajście miaio 
miejsce przy Ścianie P!1:24 gdzie rewien mło 
dzieniec żydowski żądał. aby po odprawieniu 
nabożeństwa trąbiono w szofar i podniesionym 
Zlosem ośwadczył, iż rząd nie ma prawa mie- 
Sząć się do Spraw religijnych. Pełniący służbę 
brzy Ścianie Płaczu żydowski oficer polcji u- 
SHował uspokoić młodzieńca stwierdzając, że 
e Kuk zaakceptował przepisy rządowe. Gdy 
ko te perswazje nie odniosły skutku kazał 
p zaaresztować, Młodzieniec zwolniony został 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”; 


dyrektora policji wiedeńskiej. Dziś natomiast Scho 
ber wyraził swa zgodę, stawiając jedynie warunek 
by faktycznie zjednoczyć wszystkie mieszezańskie 
ugrupowania z wyjatkiem chrześcijońsko-społecz- 
nych. 

Wiadomość o utworzeniu jednolilego fronlu wy- 
borczego wszystkich stroaniciw mieszczańskich wy 
warla w wicdeńskien sferach politycznych olbrzy- 
mie wrażenie. 

W sprawie udziału Żydów w Partji Państwowej 
zachodzą jeszcze pewne trudności, wywołane głów 
nie przez Wielkoniemców i Landlvmd. które to 
stronnictwa oponuja przeciwko udziałowi Żydów 
w bloku, Obecnie czynione są starania celem na- 
k!onienia obu tych grup do zmiany stanowiska 
Najbliższe dni okażą, czy uda się doprowadzić do 
kompromisu, któryby zjednoczył wszystkie ugru- 
powania mieszczańskie w Austrji Byłby to zara- 
zem pierwszy wypadek w Austrji, by stronnictwa 
żydowskie (sjoniści, żyd. partja demokratyczna) 
weszli w skład koalicji stronniciw mieszczańskich. 


Król bułgarski zaręczył się z księ- 
żniczką włoska 
Rzy in. 4. 0. (R) Komunikar oficjalny dunosi O 


zaręczeniu się króla bułgarskiego Borysa III. > księż 
niczką włoską Guovanną. Parokrotnie krążyły już 


przedtein pogłoski o zaręczeniu sę króla "ulgar- 
skiego z trzecią córką włoskiej pary królewsk.ej. 
Obecna wiadomość o dokonaniu zaręczenia ` o zgo 


dzie włoskusj pary królewskiej wywołała w tutej- 
szych koła.h poltycznych wielkie zadowolenie, wi- 
dząc w tem »bliżenie między Włochami a Bułgarią. 
Król Borys liczy obecnie 36 lat. Na tron wstapił w 
październiku 1918 r. pa abdykacji ojca Ferdynanda I. 
w następstwie klęski, jaką poniosła Bułgaria w woj 
nie Światowe!, stając po Stronie Niemiec i Austrfi. 
Księżniczka Giovanna skończy w listopadzie br. 
23-ci rok życia. 


Niedzicła, 5 października 
Kraków (313) 11'58 Sygnał czasu. 1910 Koncert 


Tilh. Warsz. i kabaret, 14 Aud roln. 1420, 1450 
i 15:20 Muz. 1540—16 Dla dzieci. 16 „Twórca no- 


woczesnego teatru polskiego, T. Pawlikowski* 
($W 15-lecie śmierci“) — A. K. Woycicki. 160 
Reportaż z rewji (Festial muzyki mechan. i od- 
czyt: „Liceum Krzemienieckie*, 16:56  Gramot. 
1715 „Wiadom. przyjemne i pożyteczne”, 17:40 Kom 
cert (Massenet, Gluck, Grieg). 19 Rozmait. 1925 Fel 
jet „Makabryczne anegdoty“. 19:40 Transm. ruchu 
ulicznego z Warszawy 0 Słuchowisko 2030 Kon- 
cert (Moniuszko, Chopin, Różycki), 2410 Kwa- 
drans liter. (Ae Patria“). 2125 d, c. koncertu (Ra- 
chmaninow, Padilla, tSrauss) 22 Feljet „Klejnot 
gór polskich'. 2215 Pieśni Moniuszki (śpiewa M. 
Janowski). 2235 Gramol, 2250 Komun, sport. 
Muz. tan. 24 Hejnał. 

Lwów (385.1) 11'58—24 p. Kraków. 

Katowice (4087) 11/58 Sygnał 12'10—14 p. Kra- 
ków (muz.) 1420 Muz 15/40 Dla dizeci 16 Skrz. 
poczt. 1620 Gramof. 16:40 Odczyt 1655 Gramof. 
1715 p. Kraków, 1740 Koncert (p. Kraków). 10 
„Bery i Bojki“. 1925 Feljet. (p. Kraków) 20 Słu- 
chowisko, koncert, feljet. (p. Kraków). 2215 Pie- 
śni (p. Kraków). 22/50 Kom 23 Muz. tan 

Wiedeń ((5163) 10'30, 11 30, 14, 1730 i 1940 Muz. 
24/40 Operetka 

Budapeszt (55.5) 11/15, 16, 18'45, 24/20 Muz. 


9 ZGIELDY ) 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 4. 10. PAT. Akcje: Bank Polski %08, 
162 + pół, Węgiel 4 Oi jedna czw., 40 i pół, Ostro- 
wiec ser. B. 52. Pożyczki: 3-proc. budowłana 50, 
4-proc. inwestycyjna 107, 5-proc. konwersyjna 5% 
i pół, 6-proc. kolejowa 76, -7pmoc. stabiłiracyjna 
89, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj %. 


Waluty; Dolar 8.96, 8.96 i pół 8.97 i pół, SSS 1 
pół. Dewizy: Belgja 12447, 124.78, 124.16, Londyn 
4335 i pół, 43.46, 43.25, Nowy cork 8912, 82 
8892, Paryż 3501, 35.10, 34.92, Praga 6.47, W, 
26.41, Nowy Jork telegr, 8.922, 8942, 8902, Sawal- 
carja 17317, 173.60, 17274, Berlin 242%. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 0. FW. 
Żyto 17.60—18.10. Reszta kursów bez zmiany. Tem- 
dencja spokojna 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 4. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berflm 
168.30—168.89, Budapeszt 123.88 —124.18, Bukaresst 
420 i jedna czw. do 4.22 i jedna czw, Londyn 
34.39 i pięć ósmych do 34,49 i pięć ósmych, Nowy 
Jork 70750—710, Paryż 27.76—27.86, Warszawa 
19.27 i pół do 7953 i pół, Zurych 13744—137.91. 
Amerykańskie 70870—712.70. Niemieckie 168.1— 
108.77. Francuskie 27.67—27,83, Włoskie 3696— 
8712. Polskie 9.11—7951, Szwajcarskie 137.20 —18, 
Czeskie 20 97—21 09, Węgierskie 124 03—124.43. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 1.51, Ren- 
ta lutowa 151, Lwów Czerniowce 40, Zieleniew- 
ski 28 i pół, Karpaty 3.40. Galicja 19.15. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 4 10 PAT. Paryż 20.2, Londyn 2503 
i pół, Nowy Jork 515. Berlin 122.61. Wiodeń 72.73 
i pół. Praga 15.29. Warszawa 57.75, Budapeszt 
90 20, Bukareszt 306 
—— 


Rząd niemiecki stara się o moraforjum? 

Borlun. s 10. (Sh) W rozmowie z dziennika- 
rzami zagranicznymi zapytany przez nch, czy pra“ 
wdą jest, że rząd Rzeszy zamiorza zabiegać v mo 
ratorjum spłat przewidzianych planem Younga od 
par? niemieck minister skarbu Diettrch, że osobi- 
ście nigdy o tem nie myślał. Przed wyjaziem do 
meAryki prezydent Banku Rzeszy dr. Schachi poru 
szył wprawdzie tę sprawę, iednak rząd Rzeżzy of: 
cjalme „gdy me zajiiował się kwestią moraiorjum. 

ROZ ME 


Wczora'sze c ągnienie loterji 
(F.letonem od naszego korespondenta: 


Warszawa. 4 10, (Sin) Ciągnieme loterii dzić 
w S'boię dale wynik następuiący: 

15.009 zł, wygrał nr. 92637, 10.000 zł. — nr 189559 
5.000 zł. — :r 83500. 88419 131428, 139157, 55028, 
158490, 172682: 3.000 zł. — 10366 186366: 2.000 zł — 
nr. 16331, 54740, 69061 71182, 71229, 93121. 98766. 
146495, 196477. 
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POSZUKUJE sę zdełme 
go. inteligentnegc akw* 
zytora. z branży żciaznc 
—toechnicznej, obeznane 


POSZUKIWANA pama 
do czteroletniego chłop- 
czyka, lubiąca dzieci, — 
z łęzykiem polskim : nie 
mieckim. Wymagana zna 
jomość szycia oraz po- 
moc przy gospodarstwie. 
Zgłoszenia we wtorek 
między godz. 3—5 popoł 
ul. Smoleńska 34, II. pię- 
tro, p. Korzatek. 4797 


LOKALE WSE 
Ber 


POKÓJ inontowy do wy 
malecia dia dwóch osób: 


go z wszelkiem: +ynno' ~ Dreiser — De Frau. | powieściowe polskie. nie Stąśteri suck E 
ścłami biurowem. Zgłe LOKAL obszerny (2 du- Neumann — Der Held. | miesk'e, rados e. am pik ` 3328er 
szema z podanien. refe- | że i 2 małe ubikac;e), Ja- Smclair — Lodweg der Liebe. | eee Ragay Giard | —— WA 
rencyj pod „Rzuiki* do | SBY, W suterynie. nada- Schirokauer — Gegen Mensch und Szincksa. młodzicży szkołne  Lrzę „DYWAN'' 
Biura ogłoszeń Stattera jący Się na skład, praco- London — Die Zwanzjacke. | dn.cy uczniowi bez | |KALNIA DYWANOW 
Kraków, Rynek 8 manię i mieszkanie, — do Berndorf — Diplomatische Unterwelt. | kaucji. 330307 ; KILIMOW 

3302eT WIBĘCH: Zgłoszenia —— u" auli CE KKAKCWPODGOGRZE 

pod „I F.“ do Adm. „N. à | DNIA 1 B. M. przecho | Św. Kingi 9. (linja (ram. 3), Í 


efon 111-61. 


we z przyuależnościawmi, 
w starym domu, natych- 
miasł do wynajęcia. Wi: 
domość u adwokata Dr 
Austerna, Woiske 31. Te 
3329e€1 


Dziemika“. 

POKÓJ z łazienką (oso- 
bne wejście), z calem u- 
trzymaniem, dla dwóch 
panów: Starowiślna 64, 
II. piętro prawo.  1478g 


POSAD EE 
EE POSZUKUJĄ 


RUTYNOWANY podró- 
żujący, doskonale zapro- 
wadzony w Krakowie 
na prowincji poszukuje 
zastępstwa. Branża obo- 
jętna. Zgłoszena do Ad- 
mim. „N. Dziennika“ pod 


w O AAA O ZZA 


Wypożyczalnia książek 


iE CZYTELNIA NAUKOWA 


| I BELETRYSTYCZNA 


w Krakowie, ul. Św. Jana &. 


PRAWDZIWA TYLKO 


„KULTURA“ Wypoży: | 
czalnia ksiażek, TOMA- | 
SZA 25 (róg Szp.ialuc:) 
poleca ostate nowości 


dząc ulicą Józefa — Bo- 
żego Ciała i Weglowa, 
zgubiłem portfel z p.enią 
dzmi i papieram. warto 
Ściowemi. Łaskawy zna- 
lazca zechce pieniądze 
zatrzymać, — a papiery 
zwrócić na adres: Ger- 


| 
| 
man, ul. Józefa 11. 
| 
| 


KAMERA, skład apara 
tów i przyborów fotogr 
ficznych wykonuie 
wszelkie roboty amator 
skie — tego samego dn'a 
Kraków, ul. Szewska 27 


SŁOJE około 5.000 sztuk 
2. 1 Ha litr. okazyjnie 
aa sprzedania. Żgłosze” 
nja pod „Słoie* — Binro 


poleca 
DYWANY I KILIMY 
nezkonERESAAE tanie. Kllnfkz 
d 
kihmów. a Talalao Ne IRE 
Grand Prix złoły mods! 
Biuksgla 1980 


KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie świe 
żo paloną, ceny konku 
rencyjne, — poleca: B. 
Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59, Telef. 157-80. 
3167ec 


DYWANY 


inaleum, ceraty, firanki, kapy, 
chodniki i portjery 


Miodowa 39, I. a „Pierwszorzędne referen | w ORYGINALNYCH RUDEŁKACH. telefon 12298. aose | Me RARE N 
— w. MA ae UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ NAUKA Udogodnienia AAC 
RE ei c = R dów SA | NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE IM: WYCHOWANIE | MEBLE KUCHENNE 
Sem, do wynajęcia z u- | sady. Zgłoszenia do O- JĄ JAKO FALSYFIKAT. + ENGLISH 'essons gives | przedpokojowe w wyko. 
tnzytmaniem: Darolowa | gmiska Pracy, od godz. 9 young lady. Write suh | naniu  pierwszorzędnem 
Dêuga 33, IN. piętro, do 1, z wyjątkiem sobót „English 1024* „Nowy | poleca specjalny skład 
1458bp | i świąt. há Y | Dziennik”. 1454g | Sebastjana 7. 595x 


Okazyina sprzedaż Ce sezonu egiennego! 


Dia przykładu przytaczamy niektćre ceny: 


Torebki damskie: | 


POŃCZECKY: 


ŚWEITY: 


kopertowa z błamk. skóry 3:90 fil d'ecosse 1'95 | Kamizetki camskie wełn efekt. wyk. 13:90 
kopertowa z kozł. skóry 5:60 R. SR > AA R ję SPINE GEL moviśi 26'50 
kope ka 6 wabne (Waschseide z) 1 
ż b I t wyk. 3 jedwabne (Bemberg) 450 żakiety malaja rantazyjne 26'50 
E PR. si M jedwabne ze strzałką 750 | Kamizelxa męska himalaja 15'50 
na rączce bar fektowna 13'90 . A 
è AA SZ aen Sweterki dziecinne czysto wełn. (szkoł.) 9'80 
wieczorowa łedwabna ze sztrosami 7'9% | męskie wełniane 450 
R > š Sweterk: dziecinne himalaja 12°80 
oraz wybor modeli zagranicznych. skarpety niciane 1°35 i i j 
skarpety fil d'ecosse w prążki ażur 299 | Garsonk wełniane (kostjumy] 29'80 
Teki, Necwsairy, Manicures. 
Portiełe w wielkim wyborze. | Pończoszki dziecinne wszelkiego rodzaju. 
o 
Rękawiczki: Reicrmy: Pullovery: 
° © © 
karlsbadzkie 1*95 | fil d'ecosse 170 | pullovery męskię 8'90 
imit. duńsk. długie z mansz. 3:30 | jedwabna 290 | pullovery czysto wełn. ang. wzory 18'50 
irchowe dv prania 7:90 | jedwabne figi 2'50 | pullovery damskie tweed z okrągłem 
ę til d'ecosse z jedw. 3'50 wycięciem 21 — 
glace dług:e ze sztuj 8'80 
+ pa kombinacie jedwabne z koronką 550 


Pyjamy! 


PRZEMYŚL 


ul. Kazimierzowska 12 Tel.274 
Rok założenia 1863 


Krawaty! 


NACHT 


C | 
PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczu Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jediym lanxe, — Strona w 


Koszule męskie! 


KRAKOW 


ul. Stradom L. 5 Telefon 121-94 
Rok założenia 1897 


w Frakowje 2 odnoszen. do domu M „ 620 _ „ 1860 NE | wio on ra aj 14 Si = "kai Ewa) s ta 
t 1 . mów po malisz, — K-I e ogłoszenie oDne y . 
Ro OD e poczta „Fi = 660 a — „ 1980] CENY w zlotych: Lstrona 1*25.— Tekst 1'—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
Zagru.icą 2 przesyłka pocztową 5 „1000 >. „ 30/00 0'23. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 010. — Gratuls- 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedziałkk i dni poświą! cje 12'50, — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%. 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhanmmer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maxsymiijana Feldmana 


